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■ Rodacy za Olza! Wybiła godzina waszego wyzwolenia!
JBS

Kulii w plot trafiła nota sowiecka 
Papierowa demonstracja Moskwy 

Kategoryczna odpowiedź rządu polskiego

X ostatniej rfkwili

WARSZAWA (PAT). W dniu wczo­
rajszym zastępca komisarza ludowego 
do spraw zagranicznych Potiomkin 
oświadczył polskiemu charge d'affaires 
w Moskwie co następuje:

Z różnych źródeł rząd sowiecki otrzy­
mał informacje, że wojska polskie gro­
madzone są na granicy polsko-czesko- 
słowackiej, przygotowując się do zajęcia 
siłą części terytorium czeskosłowackle- 
go. Mimo tych wiadomości, rząd pol­
ski nie zaprzeczył im. Rząd sowiecki 
oczekuje, iż zaprzeczenia to nastąpi nie­
zwłocznie. W wypadku, gdyby tego ro­
dzaju zaprzeczenia nie było i jeśli by 
wojską polskie zajęły terytorium repu­
bliki czeskosłowackiej, to rząd sowiecki 
ze swej strony uważa za konieczne uprze

Represje i prześladowania za Olza 
wzrastają z każdą godziną

CIESZYN (PAT). Poprzez kordon gra­
niczny, dzielący Śląsk Cieszyński przedo- । 
r,’ ą się w dalszym ciągu niepokojące w a- . 
domoścl, świadcząca o wzrastającym po 
stronie czeskiej naprężeniu, którego nie 
mogą powstrzymać drakońskie zarządzenia 
władz czeskich.

Granica polsko-czeska po stronie cze­
skiej została właściwie już całkowicie zam­
knięta. Nie przepuszczane są przez nią 
nawet dzieci polskie, uczęszczające do szkół 
po stronie polskiej.

Pomimo :mocnionej kontroli granicz­
ne], fala uciekinierów wzrasta bezustannie. 
Przeważają wśród nich młodzi ludzie w 
wieku poborowym, uchylający się od służ­
by w wojsku czeskim.

• A 8«» oni jednym z głównych źródeł in­
i' formacyj o tym, co dzieje się obecnie po 
1 stronie czeskiej.

Represje i prześladowania — Jak twier­
dzą uchodźcy, w którym udało się prze- 
kraść przez granicę, pomimo wz— -ionej 
czujności władz czeskich, — wzrastają z 
godziny na godzinę. Ciągle przeprowadza-

Rozmowy w Gidesbergu 
bez rezultatu

GODESEERG (tel. wł.). Rozmowy 
między kanclerzem Hitlerem i premie­
rem Chamberlainem przeciągają się bez 
widocznego rezultatu. Chamberlain ma 

utrudnioną sytuację z powodu braku 
dostatecznych instrnkcyj z Londynu. W 
to] chwili sytuacja przedstawia się już 
w ten sposób, że raczej chodzi o zacho­
wanie pozorów.

Premier Chamberlain już dzisiaj ra»

dzić rząd polski, że na podstawie art. 2 
paktn o nieagresji z grudnia 1932 r. rząd 
Z. S. R. R. byłby zmuszony, wobec doko­
nania aktu agresji, wypowiedzieć wspo­
mniany akt bez uprzedzenia.

W odpowiedzi na tę demarche char­
ge d'affaires polski otrzymał polecenie 
oświadczenia:

1) że zarządzenia, związane z obroną 
państwa zależą jedynie od rządu pol­
skiego, który nie mą obowiązku przed 
nikim się z nich tlómaczyć;

2) że rząd polski zn'a"dokładnie teksty 
-układów, które zawieral/^T^^T^”** 
‘/. Ponadto charge d'affaires R. P. otrzy­
ma! polecenie wyrażenia zdziwienia z 
powodu tej demarche, ponieważ na gra-

ne są w domach polskich rewizje. Aresz­
ty są przepełnione Polakami. Prócz Po­
laków przechodzą do Cieszyna również i 
uciekinierzy innych narodowości.

Sytuacja, która powstała z powodu na­
pływu cor większej ilości uciekinierów, 
zmusiła społeczeństwo cieszyńskie do wy-

Kolumny czeskich sam o th od ów pancernych
na terenie Sudetów

BERLIN. Niemieckie biuro informacyj­
ne donoei z Eger:

Armia czeska otrzymała we czwartek 
po południu rozkaz szefa sztabu generalne­
go Krejciego, aby obsadziła obszar sudec- 
kc-niemlecki graniczący z Rzeszą. Po po­
łudniu koło godz. I-ej weszły pierwsze ko­
lumny samochodów pancernych do Koe- 

My sir was nigdy nie wyrzekniemy!
Tak powiedział Marszałek Piłsudski do Polaków zza Olzy przed 

19-’u laty
W dniu 30 kwietnia 1'919 r. Józef Pil-1 Cieszyńskiego w Belwederze 1 do niej 

sudski, jako Naczelnik Państwa Polskie-1 powiedział następujące słowa: 
go przyjął delegację polską ze śląska •

Najeżycie do nas i związani jesteście z nami 
na dolę i nie do! ę. Śląska nigdy się nie wyrzek­
niemy. Stwierdził to uroczyście Sejm jednomyślną 
uchwalą- Śląsk Cieszyński jest polski i przy Polsce 
pozostanie. Powiadam to w imieniu moim, rządu 
i całej Polski. Czekajcie z wiarą i wytrwajcie. -

nicy polsko-sowieckiej nie ma ze strony 
polskiej żadnych specjalnych zarządzeń.

Dla wyjaśnienia Polska Agencja Te­
legraficzna dodaje, że artykuł 2 polsko- 
sowieckiego układu o nieagresji uwal­
nia strony od zaciągniętych w pakcie zo­
bowiązań w wypadku, gdy jedna ze stron 
dokona niesprowokowanej agresji prze­
ciwko państwu trzeciemu. Paragraf ten 
był zamieszczony w układzie ze względu 
na nasz alians z Rumunią i przyjazne 
stosunki z innymi sąsiadami Rosji So­
wieckiej. . .

■ Jak z konstrukcji i ducha powyższe­
go układu wynika, demarche sowieckie 
nosi charakter wybitnie formalny, a me­
rytorycznie jest zbędna.

i łonienla specjalnego komitetu obywatel­
skiego opieki nad uchodźcami. Komitet 
ten przede wszystkim zajmuje się sprawą 
zapewnienia dachu nad głową zbiegom 
spod ucisk czeskiego, a następnie organi­
zuje dla nich pomoc finansową, jak i w 
naturze.

nigsberg, Falkenau, Graslitz, Neudeck, Joa- 
cblmstal, Weipert itd.

W miejscowościach tych, po złożeniu 
broni przez policją, objęły służbą porząd­
kową oddziały ochronne partii Niemców 
sudeckich. Wszędzie panował aż do godz. 
I całkowity spokój. Z chwilą gdy kolum­
ny samochodów pancernych wchodziły do

Tajna radiostacja solska za Olza 
wzywa Polaków do broni

KATOWICE. Wczoraj między godz. 
9—10 przed południem liczni radioama­
torzy z woj. śląskiego uchwycili na fali 
ok. 250 m. (identycznej z falą radiostacji 
w Mor. Ostrawie), audycją w języku pol­
skim. Jak informował speaker, audy­
cja nadawana jest przez tajną radiosta­
cją polską na Śląsku za Olzą. Na pro­
gram audycji złożyły się opowiadania o 
tym, w jakich warunkach radiostacja 
pracuje. W pewnym momencie audy­
cja została przerwana i dopiero po chwi­
li wznowiona. Speaker wyjaśnił wkrót­
ce, że na skutek pojawienia się w pobli­
żu patrolu żandarmerii czeskiej, audy­
cja musiala ulec przerwie. Po kilku mi­
nutach w dalszym ciągu programu na­
dano wiązankę pieśni legionowych i pol­
skie marsze wojskowe. Pomiędzy po­
szczególnymi płytami wznoszono okrzy­
ki antyczeskie i wzywano Polaków do 
chwycenia sa broń.

miast bez żadnych ostrzeżeń, Czesi otwo­
rzyli silny ogień karabinów maszynowych. 
Ogółem w powiecie Eger zabiło IB Niemców 
sudeckich.

BERLIN. Piątkowa poranna prasa 
niemiecka donosi pod wielkimi tytułami 
o obsadzeniu przez armię czeską nio- 
miecko-sudeckicb terenów graniczących 
z Rzeszą, sygnalizując liczne zajścia i 
ofiary. W komentarzach prasa podkre­
śla niebezpieczeństwo, jakie pociągnąć 
może za sobą tego rodzaju akcja.

„Voelkischer Beobachter" pisze w ar­
tykule p. t, „Ta krew wymaga odkupie­
nia":

Po tych faktach Czesi tracą wszelkie 
podstawy do jakiegokolwiek >agodnego 
traktowania.

Powswim mMiTzicla 
w Czecliosbwacji

Dslslal w nocy radiostacje 
cxeskie ogłosiły takie w jg« 
syku polskim — rozkaz — 
powszechnej mobilizacji.
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W niedziele, dnia 9 października b. r. w Toruniu odbędzie sle 

wielka manifestacja Obozu Zjednoczenia Narodowego 
na która przybędzie szef Obozu gen. SkwarczyAskl.

Śląsk Zaolzański - częścią składowa R.P.
Ludność zaolzańtka - integralna częścią narodu polskiego 

Odezwa do Polaków za Olzą
KATOWICE. Komitet walki o prawa 

Polaków w Czecho-Słowacji wydał odez- 
■ wę do Polaków za Olzę, która kończy się 
słowami:

Dnia 28 lipca 1920 r. spadł na lud pol­
ski na Śląsku najstraszniejszy cios. Po­
łowa ludności polskiej została odcięta od 
Macierzy polityczną granicę Olzy.

Opinia i reakcja narodu na ten cios
była powszechna i jądnolita. Przetrwa­
ła ona lat 20, nie przebrzmi aż do dnia 
naprawy tej krzywdy dziejowej.

Dając wyraz tej jednolitej opinii na- 
irodu polskiego, oświadczyli zarówno 
ówczesny delegat Rzędu R. P. w Paryżu, 
jak i szef Rządu R. P., że jest rzeczą ma­
ło prawdopodobną, aby można było poło­
żyć kres konfliktowi i ustanowić nor­
malne i przyjazne stosunki między obu 
narodami. Decyzja ta bowiem wykopa­
ła między narodami przepaść, której nic 
wypełnić nie zdoła.

20 lat bezwzględnych 1 brutalnych 
rządów czeskich na Śląsku Zaolzańskim 
zmiany przynieść nie mogły.
i Przepaść pogłębiała się z roku na rok.

W manifeście .pożegnalnym z sierp­
nia 1920 r. Rada Narodowa Księstwa
Cieszyńskiego zwraca się do zaolzian 
następującymi słowami:

„Więc rąk nie opuszczajmy, pracy 
dla ojczyzny nie zaniedbujmy, lecz cze­
kajmy, aż wybije godzina wyzwolenia, 
kiedy spełni się najgorętsze pragnienie 
nasze i naszego narodu, a słońce znów 
nad naszym Śląskiem zabłyśnie**.

Ta długo oczekiwana godzina wybiła.
Nawiązując do proklamacji naszych 

Ówczesnych przewódców z dnia 30 paź­
dziernika 1918 r., Komitet walki o prawa 
Polaków w Czecho-Słowacji, z siedzibą 
w Katowicach, stolicy województwa ślą­
skiego, opierając się na woli i zgodzie 
ludności Śląska, wyrażonej na wiecach

Przy grypie 1 Jej skutkach należy pamię­
tać. aby często i gruntownie oczyszczać żo­
łądek i jelita przez stosowanie naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka-Józefa. (11834 

ludowych: dnia 13. X. 1918 r. w Orłowej, 
dnia 20. X. 1918 r. w Boguminie, dnia 
27. X. w Cieszynie, oraz dnia 19. IX. 
1938 r. w Katowicach, dnia 20. IX. 1938 r. 
w Cieszynie, i na wiecach, odbytych w 
szeregu innych miejscowości R. P., 
stwierdza uroczyście odwieczną polskość 
śląska Zaolzańskiego i zgodnie z rezo­
lucjami, powziętymi przez lud ślęski na

25.000 bydgoszczan manifestowało 
za powrotem Zaolzia

W sprawie czeskiej manifestowało 
w Bydgoszczy 25.000 ludzi. Szczelnie za­
pełni. się rynek im. Marsz. Piłsudskie­
go. Tłumy zalały sąsiednie ulice wzno­
sząc nieustanne okrzyki i śpiewając 
hymn narodowy. Ponad głowami tłu­
mów widniały transparenty głoszące: 
„Chcemy powrotu ziemi zaolzańskiej", 
„Krew Pomorzan za uciśnlenie Braci 
Polaków Czechosłowacji", „Do czynu, by 
naprawić krzywdę". Po odśpiewaniu 
hymnu narodowego przemówił wicepre­
zes Polskiego Związku Zachodniego p. 
Kulesza. Przemówienie jego przerywano

Przewodniczący i zastępcy Okręgowych 
Komisyj Wyborczych na Pomorzu

Na podstawie art 14 ordynacji wybor­
czej powołani zostali przez generalnego 
komisarza wyborczego na stanowiska 
przewodniczących i ich zastępców okrę­
gowych komisyj wyborczych następują­
ce osoby:

W okręgu 11 z siedzibą we Włocław­
ku — Kołakowski Edmund, sędzia gr. 
w Brześciu Kuj., zam. we Włocławku; 
zast Moszczyński Edward, kier. Sądu 
Gr. we Włocławku.

W okręgu 99 z siedzibą w Inowro­
cławiu — Walerych Feliks, sędzia gr. 
w Inowrocławiu; Olek Andrzej, sędzia 
gr. w Inowrocławiu.

W okręgu 100 z siedzibą w Bydgosz­
czy — Osten-Sacken Antoni, sędzia S. O. ! w Gdyni, 
w Bydgoszczy; zast. Kulesza Ludoslaw. j

olbrzymich wiecach, deklarując uroczy­
ście, że ludność zaolzańska jest integral­
ną częścią narodu polskiego, i że teren 
Śląska Zaolzańskiego jest częścią skła­
dową Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Niech źyje polski Śląsk Zaolzański.
Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospo­

lita Polska".

nieustannymi okrzykami. Następnie I- 
mienlem kombatantów i powstańców 
śląskich przemówił prof. Góralczyk, da­
jąc rzut historyczny dokonanej przez 
Czechów krzywdy.

W imieniu konferencji bydgoskich 
polskich stowarzyszeń, mówił’ .prezes 
konferencji Stanisław Palaszewski.

W odczytanej rezolucji, wręczonej 
przedstawicielowi Rządu p. staroście Su 
sklemu, zawarta jest deklaracja stanię­
cia u boku Naczelnego Wodza, gdy na­
dejdzie chwila zdecydowanego wystą­
pienia przeciwko Czechom.

sędzia S. O. w Bydgoszczy.
W okręgu 101 z siedzibą w Toruniu — 

Radłowski Rudolf, prezes S. O. w Toru­
niu; zast Kozłowski Stanisław, sędzia S. 
O. w Toruniu.

W okręgu 102 z siedzibą w Grudzią­
dzu — dr. Pikor Bolesław, sędzia S. O. 
w Grudziądzu; zast. Winnicki Wacław, 
sędzia S. O. w Grudziądzu.

W okręgu 103 z siedzibą w Chojni­
cach — Ornass Jan, sędzia S. O. w Choj­
nicach; zast Roszczynialski Józef, sę­
dzia S. Gr. w Chojnicach.

W okr. 104 z siedzibą w Gdyni — 
Konwiński Jan, kier. S. Gr. w Gdyni; 
zast Szpeichert Wiesław, sędzia S. O.
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Biskuo gdański u Gita św.
CITTA DEL VATICANO (PAT). Oj­

ciec św. przyjął na specjalnej audiencji 
w Castel Gandolfo biskupa gdańskiego 
ks. Spletta.

ORP ..Iskra0 w drodze do Gdyni
HAGA. Okręt szkolny ORP „Iskra" 

opuścił wczoraj Amsterdam, kierując się 
ku Gdyni. Załogę okrętu żegnali z przy­
stani przedstawiciele konsulatu general­
nego R. P- w Amsterdamie, liczna kolo­
nia polska, przedstawiciele holender­
skich władz wojskowych i marynark' 
oraz licznie zebrana publiczność amster­
damska.

Kombatanci niemieccy w Anglii
LONDYN. Wycieczka kombatantów 

niemieckich w liczbie 800 osób z ks. von 
Coburg na czele przybyła z rewizyta do 
kombatantów angielskich. W Green­
wich, gdzie ładowała wycieczka niemiec­
ka, kombatanci angielscy zgotowali jej 
serdeczne powitanie.

Nagłe zapotrzebowanie ..znawców 
obcych iezykńw w Niemczech
WIEDEŃ. Kierownictwo partii naro- 

dowo-socjalistycznej wydało odezwę, 
wzywającą do natychmiastowego zgła­
szania się członków partii, którzy wła­
dają obcymi językami w słowie i piśmie

(PAT)

Wielu sklepowa 
firma kolonialna 
w Warszawie poszukuje pierwszo­
rzędnego kupca na stanowisko kie­
rownicze.

Szczegółowe oferty panów, aryjczyków 
posiadających obywatelstwo polskie z naj» 
lepszymi referencjami do administracji 
„Gazety Pomorskiej** w Toruniu pod ,.M“.

441 ofiar huraganu
NOWY JORK. Ilość ofiar huraganu 

na wybrzeżu Atlantyckim wynosi we­
dług ostatnich doniesień 441.

6 robotników żywcem pogrze­
banych

BIAŁOGRÓD. W pobliżu miasta Bro- 
darevo (Czarnogórze) obsunęła się zie­
mia podczas budowy szosy. 6 żywcem 
pogrzebanych robotników nie zdołano 
uratować.

Strajk Arabów
JEROZOLIMA. Tutejszy sąd wojsko­

wy wydał nowy wyrok śmierci na Ara­
ba. W Jerozolimie, Jaffie i Haifie Ara­
bowie ogłosili strajk. Sklepy, kawiarnie 
i kina są zamknięte. Ruch uliczny ustał. 
Strajk obecny jest manifestacją żałobną 
z racji śmierci jednego z przewódców 
powstańczych w walce z wojskami an­
gielskimi.
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Krwawe zamieszki 
w Betlejemie i Jerycho

Po spaleniu stacji telefonów w Betle­
jem, powstańcy podpalili również do­
świadczalną stację rolniczą oraz poste­
runek celny i policyjny w Jerycho. W 
okręgu Safed doszło do poważnego star­
cia pomiędzy powstańcami a oddziałami 
wojska. W akcji brały udział m. in. po 
stronie wojsk angielskich 3 samoloty, 
które zadały powstańcom szczególnie 
dotkliwe straty. Po dłuższej walce po­
wstańcy wycofali się, pozostawiając na 
placu 21 zabitych.

LONDYN. Z Jerozolimy donoszą o 
nowej fali akcji sabotażowej w* Palesty­
nie. M. in. podpalona została stacja rol­
nicza w Jerycho oraz centrala telefonicz­
na w Betleem. Wskutek wysadzenia w 

Już ptyną tysiące na pomoc 
rodakom zza Olzy

Społeczeństwo, chcąc dać dowód, że | ofiary na cele komitetu.^ M. In. załoga . 
gotowe jest pomóc braciom za Olzą, nie 1 urzędnicy huty „Pokój" opodatkowali 
tylko przez udział w wiecach i manife- I się jednorazowo na sumę 12.000 zł. 
stacjach, zaczyna samorzutnie składać 1

KATOWICE. Uwaga społeczeństwa 
całego Śląska skierowana jest nadal ku 
braciom za Olzą. Manifestacja w War­
szawie we wszystkich miejscowościach 
Śląska wywołała wielkie wrażenie.

Komitet walki o prawa Polaków w 
Czechosłowacji otrzymał cały szereg te­
legramów i listów od organizacyj i osób 
prywatnych ze wszystkich dzielnic Pol­
ski, wyrażających gotowość niesienia po­
mocy braciom za Ołzą w najrozmaitszej 

.-postaci.

powietrze mostu na szosie, łączącej Je­
rozolimę z Jerycho, droga ta została za­
mknięta dla ruchu kołowego. Ubiegłej 
nocy wojsko i policja przybyłe pod Na­
zaret na samochodach wojskowych, wy­
parły powstańców arabskich z okolicz­
nych wzgórz. Podczas walki padło 4 
powstańców. W ciągu ostatnich 24 go­
dzin znaleziono ciała 6 zabitych Arabów. 
W kolonii Ayanot zabito jednego rezer­
wowego policjanta żydowskiego a dru­
giego raniono. Został ciężko ranny żoł­
nierz brytyjski przy usuwaniu bomby, 
podłożonej pod tor kolejowy koło Gazy.

Rurociąg naftowy został ponownie 
uszkodzony, a rozlewająca się ropa zo­
stała podpalona.

Inwalidzi polscy również gotowi...
Wczoraj przybyły do stolicy sztafety 

Legii Inwalidów Wojsk Polskich im. 
Gen. J. Sowińskiego, wiozące ze wszyst­
kich województw rezolucje, uchwalone 
w sprawie Polaków za Olza. Sztafety

Harcerz Wagner płynie 
do Polski

Ostatnio władze Związku Harcerstwa 
Polskiego otrzymały wiadomość od polskie­
go harcerza Władysława .Wagnera, który 
powraca do Polski na jachcie „Zjawa 3“ z 
podróży naokoło świata, iż znajduje się o- 
bccnie w Koepang Timor w Indiach Holen­
derskich, gdzie zawinął po przybyciu tra­
sy z Sidney przez Cooktown, C. York i Pos­
sesion.

Wagner donosi, iż w ciągu całej podró­
ży raz tylko jeden walczył z niezbyt silnym 
szkwałem, z którego zresztą „Zjawa 3“ wy­
szła zwycięsko. Jako następny etap swej 
podróży Wagner poda je Batawię..

Na „Zjawie 3“ znajduje się obecnie 
dwóch skautów australijskich, którzy zde­
cydowali się na podróż z Sydney do Lon­
dynu na polskim jachcie..

udały się na Zamek, celem wręczenia ra 
zolucji Panu Prezydentowi Rzeczypo­
spolitej. Odebrał je szef gabinetu woj­
skowego Prezydenta Rzeczypospolitej 
gen. Schally.
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prasij
Byłaby rzecz niedopuszczalna...
JL. Ł C.“ omawiając obszernie żądania 

Polski przyłączenia Śląska Zaolzańskiego, 
stwierdza:

„Państwo czeskosłowackie przeżywa 
najgłębszy kryzys. Czesi, zgodzili' się na 
odstąpienie terenów sudeckich.

Nie jest rzeczą możliwą i dopuszczal­
ną, zarówno z punktu widzenia naszych 
odwiecznych praw, jak i polskiej racji 
stanu, aby ludność polska mieszkająca 
dotąd w granicach Czechosłowacji, nie 
otrzymała pełni prawa samostanowienia, 
polegającego na powrocie do Polski.

Wrócić musi do Polski Śląsk zaolzań- 
ski, stara piastowska ziemia, której pol­
skość okupiona została krwawym wysił­
kiem tak wielu pokoleń.**

Jedna zmiana nociaga druga
„Warsz. Dziennik Narodowy'* roztrząsa 

rytuację w Europie i pisze:
„Nie trudno przewidzieć, że polityka 

nifciniecka w stosunku do okrojonej Cze­
chosłowacji pójdzie po tej linii i że Rze­
sza traktować będzie republikę jako no­
wy etap swojej ekspansji w środkowej 
i południowo-wschodniej Europie. Ta 
zmieniona sytuacja, wzmacniająca Rze­
szę nie tylko o nowe 3 i pół miliona lu­
dności, ale i o utratę przez Czechosłowa­
cję dotychczasowych walorów strategicz­
nych i politycznych, zmusza Polskę do 
wyciągnięcia narzucających się konse- 
kwencyj.

Integralność Czechosłowacji była dla 
polityki polskiej rzeczą o tyle ważną, że 
można było dla jej zachowania niejedno 
poświęcić. Poświęceniem bowiem było 
odroczenie naszych pretensyj do pol­
skich ziem i polskiej ludności, wcielonej 
wbrew jej woli i z pominięciem najełe- 
mentarniejszych zasad sprawiedliwości 
do Czechosłowacji.

Opinia polska rozumiejąc wagę nie­
podzielności Czechosłowacji, pragnęła 
załatwienia sprawy ludności polskiej w 
republice na drodze wzajemnego, sąsiedz­
kiego porozumienia pokojowo i zgodnie. 
Z chwilą jednak kiedy Czechosłowacja 
przestaje być tym, czym była, kiedy dzię­
ki postawie mocarstw zachodnich, stać 
się może terenem przemożnych wpływów 
niemieckich, nie będziemy patrzeć obo­
jętnie na los naszej ziemi i naszej ludna- 
ści, znajdującej się w jej granicach.'*

Czesi rozstrzelali 16 żołnierzy 
garnizonu słowackiego

BUDAPESZT. Organ rzędowy „Esti 
Ujsag“ donosi o rozstrzelaniu 16 żołnie­
rzy stacjonujących w garnizonie sło­
wackim Cremlaz. Żołnierze ci, wśród 
których było 2 Węgrów, 5 Słowaków oraz 
9 Niemców sudeckich czynnie zaprote­
stowali przeciwko metodycznemu bolsze- 
wizowaniu ich pułku. Doszło w związ­
ku z tym do wymiany strzałów z komu­
nistami oraz do aresztowania wymienio­
nych 16 żołnierzy. Onegdaj zapadł wy­
rok sądu doraźnego skazujący wszyst­
kich oskarżonych na rozstrzelanie. Wy­
rok wykonano niezwłocznie. (ATE)

Rozpatrując naszą wew­
nętrzną sytuację polityczną, 
prawdziwą, zresztą pozor­
nie — zagadką staje się po­
stawa opozycji.

Od roku 1926 opozycja zajmuje sta-
nowisko negatywne w stosunku do do­
konujących się w Polsce przemian. Od 
roku 1935 negacja przemieniła się w 
dziwnie tępy upór, którego celowość nie 
da się wytłumaczyć w normalny, logicz­
ny sposób.

Opozycja mami bowiem pewną część 
społeczeństwa, że jej taktyka doprowa­
dzi do jakichś rezultatów. Tę sugestię 
rozsiewa się już od lat dwunastu, a tym­
czasem cała rzeczywistość wielkim gło­
sem zaprzecza wszystkim zapowiedziom 
i ponurym proroctwom.

Warto się więc zastanowić, czy w po­
stawie opozycji nie tkwi jakiś zasadni­
czy, organiczny błąd, którego ona nie 
spostrzega.

Naszym zdaniem błąd ten polega na 
tym, że partie opozycyjne nie zauważy­
ły głębokiej przemiany w psychice ca­
łego społeczeństwa. Zewnętrznie nie 
ujawnia się ona jeszcze dość wyraźnie, 
w wewnętrznym życiu narodu ma już 
jednak na tyle mocny grunt, że nie po­
zwala innym, sprzecznym z nią tenden­
cjom wydobyć z siebie dynamiki nieod­
zownej dla rzeczywistego aktywizmn.

Przemiana w psychice narodowej po­
lega na uznaniu nowych potrzeb i no­
wych form życia państwowego, które o- 
przeć się muszą na innych, niż dotąd 
walorach. Społeczeństwo rozumie, że 
demokracja w dawnym zrozumieniu 
jest w naszych warunkach zupełnym

„Sprzymierzeńcy”
W poważną ocenę żądania Polski, 

by wydarte nam przemocą i wcielone do 
Czechosłowacji ziemie polskie za Olzą, 
wróciły do Macierzy — wdarł się 
zgrzyt. Nasze żądanie, nawet w 
Pradze potraktowane zostało ze zrozu­
miałą powagą.

Zgrzyt natomiast, pełen nietajonej 
złośliwości, wywodzi się z — F ra n-, 
c j i........

Ten sam „sprzymierzeni^", który 
tak na pastwę rozpaczy wystawił, swego 
wiernego wasala czeskiego — dziś staje 
wpoprzek żądaniu swej sojuszniczki, 
Polski, by wreszcie naprawiona została 
zbrodnia, popełniona na nas.

— „O żądaniach tych — czytamy w 
„LePetitParisien" — powie­
dzieć można najłagodniej, że są one 
wysoce niewskazane".

A mniej „łagodnie", a już zupełnie 
wyraźnie pisze poseł fran cuski 
de Kerillis, o żądaniach „zaślepio­
nej i zbrodniczej P o 1 s k i".

Deputowany F r o s s a r d, który 
tak niedawno jeszcze był mini­
strem propagandy, uważa za po­
trzebne przy pomocy radia — d o no­
sił i śmyoty min a p i ę t n o- 
w a 1 i ś m y w c z o r a j — „napaść 
na Polskę, która nie tak dawno jeszcze 
sama uciekała przed kozakami, tak, że 
dla jej uratowania musiano wysłać 
francuskich generałów". Przy tej spo­
sobności pan ex-minister i poseł Fros­
sard pociesza i rentiera i „petit hour-' 
geoiis" francuskiego, by spokojnie spali, 
bo Francjianimyśli „bić 
się o 200.000 Polaków".

Pan Frossard nie powiedział nam 
nic nowego. My o tym wiedzie­
liśmy i wiemy. I dlatego właśnie prowa­
dziliśmy i prowadzimy taką politykę za­
graniczną. aby nie liczyć na „b i j ą c ą 
się" za nas Francję — liczyć nato­
miast tym bardziej na własne siły,’ na 
własną i niezłomną wolę otrzymania te­
go, co się nam z prawa, ze słuszności, 
należy.

Zwłaszcza, że mamy wcale dobrą pa­

A

Znamienna ewolucja 
i gej przyczyny 

przeżytkiem, że stosowanie jej w orga­
nizacji naszego życia byłoby anachroni-
zmem. Wszakże nawet najwięksi entu­
zjaści demokracji zachodniej w Polsce 
otwarcie przyznają co najmniej, że do­
słowny powrót do okresu sprzed roku 
1926 jest nie do zrealizowania. Uznają 
oni, że nieodzowne byłyby reformy, zdą­
żające do opanowania tego chaosu, który 
stał się rezultatem okresu klasycznej 
sejmokracji.

To stanowisko jest najlepszym do­
wodem, że zwolennicy owej demokracji 
są psychicznie rozbrojeni. Już nawet oni 
nie wierzą w dobroczynną wartość i peł­
ną skuteczność niedawnej swojej ewan­
gelii.

Ewolucja poglądów pod tym wzglą­
dem postąpiła znacznie dalej u przecięt­
nego obywatela, który na żadną ewange­
lię nie przysięgał, a zachował równocze­
śnie na tyle zdrowego, obiektywnego 
rozsądku, że potrafi ocenić otaczające go 
zjawiska bez zbytecznej histerii. Jeżeli 
nie przetrawił tego jeszcze rozumowo, je 
śli uczuciowo nie zapalił się do nowej 
idei, to w każdym razie wiedziony in­
stynktem samozachowawczym zajął kry 
tyczną postawę wobec tego, co było i mi­
nęło, uznając równocześnie potrzebę kar­
dynalnych przemian w życiu społecz­
nym.

Mamy wprawdzie u nas do czynienia 
z rozmaitego rodzaju sporadycznymi ob­
jawami, które posiadają cechy rozstro­
ju i nawet anasehii, ale nie można za­

mięć i doskonale przypominamy sobie, 
jak to było wówczas, gdy tuż po wskrze­
szeniu naszego państwa popełniono 
zbrodnię zaboru Śląska Cieszyńskiego. 
A zwłaszcza: kto w tej zbro­
dni maczał pale e...

Pamiętamy bowiem, jak to w owych 
przełomowych czterech dniach — mię­
dzy 23 a 27 stycznia 1919 — kiedy mimo 
zawartej 5 listopada, umowy między 
„Polską Radą Narodową dla Śląska" a 
„Narodnim Vyborem pro Slezsko", zo­
stał dokonany najazd na polskie ziemie. 
Pamiętamy dowódcę dokonujących tej 
okupacji oddziałów, pułkownika Snej- 
darka, paradującego w m u n d u- 
r z e... francuskim i pamiętamy 
gen. P e 1 1 ć e, który z początkiem 
wojny światowej był szefem szta 
bu armii francuskiej, wtedy 
gdy dokonywano zaboru Śląska Cieszyń­
skiego, urzędował w Pradze jako s z e f 
francuskiej mis ji w o j s k o w e j; 
i pamiętamy, jak to pułkami i batalio­
nami czeskimi dowodzili... F r a n c u- 
z i. Czesi maszerowali, ale mózgi, wio­
dące kolumny napierające, były fran­
cuskie... I może to wspomnienie, że wła­
ściwie nie Czesi, ale ich francuscy pro­
tektorzy w mundurach wojskowych, od­
bierali nam ziemie polskie za Olzą, jest 
tak żywe w umysłach Frossardów i Ke- 
ri Bisów, że teraz oburzają się na nasze 
/-ą dania...

Ale w umyśle Frossardów tkwi nie 
tylko ten wspaniały wyczyn ze stycznia 
1919 r. Pamiętają oni też i lato 1920 ro­
ku, kiedyśmy „uciekali przed kozaka­
mi" i gdy z Francji otrzymaliśmy kilku 
generałów, którzy — jak p. Frossard 
się wyraża — „uratowali" nas. My nie 
zaprzeczamy bynajmniej istotnej zasłu­
dze. Zachowujemy też we wdzięcznej 
pamięci doskonałych wojskowych, któ­
rych gościliśmy wtedy w Polsce. Ale je­
śli chodzi o „uratowanie" — to z tą sa­
mą przesadą, nie pozbawioną cech hu­
morystycznych — moglibyśmy panu 
Frossardowi wskazać też i na polskiego 
generała „błękitnego generała", którego

fekaMini douufcut,
te prryprowo „Koro-FroncŁ* jad zdrowe i rzeczy

bordzo prokfycino. Kawo smakuj* xaw*ze równie

przeczyć, że są to zjawiska 
tylko odruchowe, pozbawio­
ne jednolitego kośćca ideo­
wego, nie odznaczające się 

w większości wypadków tą siłą przeko­
nania, aktywności i wiary, jaka jest u-
działem wielkich, świeżych prądów. Po­
stronny obserwator działalności naszych 
partyj opozycyjnych odnosi mimowoli 
wrażenie, że wszystko to, co one robią 
jest jak gdyby tylko markowaniem pew­
nej szablonowej postawy bez pretensji 
do osiągnięcia zamierzonego celu. I na­
wet trudno inaczej sądzić, jeśli się z jed­
nej strony zestawi ogrom wysiłku wkła­
danego przez opozycję w jej akcję, z dru­
giej zaś nikłość jej rezultatów praktycz­
nych, a więc w życiu politycznym decy­
dujących.

Nie można sobie inaczej tłumaczyć 
tego faktu, jak tylko w ten sposób, że 
cala akcja opozycji pozbawiona jest we­
wnętrznej wiary. Brak ten zaś wynika 
właśnie z tej okoliczności, że psychika 
społeczeństwa staje się coraz bardziej 
obca narzucanym jej sztucznie hasłom 
i podszeptom.

Refleksje te nasuwają się ze szczegól­
ną natarczywością w tej chwili, kiedy 
obserwujemy manewry przedwyborcze 
po stronie opozycji. Już to samo, że o- 
pozycja w gruncie rzeczy nie wie, co 
zrobić, dowodzi, że nawet w szczytowych 
kondygnacjach naszych partii opozycyj­
nych budzą się jakieś odruchy przeciw 
dotychczasowej bezmyślności 1 pomyłce. 
Być może, że nie nadszedł jeszcze czas 
na ostateczna akcję, ale — sądząc z do­
tychczasowej ewolucji — czas ten na­
dejdzie z nieuchronną konsekwencją. 

posłaliśmy do Francji... Moglibyśmy mó­
wić po prostu o francuskim „rewanżu"... 
Ale bynajmniej nie twierdzimy, że na­
sza posyłka „uratowała" Francję, gdy 
jej wojska „uciekały p r z e d 
niemieckimi ułanam i“... 
Bo ani Francuzi nie „uciekali", ahi Jó­
zef Haller nie „uratował." Francji — tak 
samo jak myśmy sami geniu­
szem Piłsudskiego i krwią 
narodu pobili czerwone 
wojska.

To też trzeba sprowadzić ze sfer mi­
mowolnej humorystyki, w jakiej są po­
grążone twierdzenia Frossardów i Keril- 
lisów — sprawę całą na tory poważne i 
powiedzieć:

Fatalną oddają przysługę naszemu 
stosunkowi do narodu francuskiego, na­
szej tradycji wielowiekowej, naszemu 
uznaniu dla^wspaniałych cech zdrowe­
go odłamu społeczeństwa francuskiego, 
naszemu zrozumieniu kultury francu­
skiej 1 naszej naturalnej woli utrzyma­
nia z Francją jak najbardziej przyjaz­
nych stosunków — cl, którzy dziś, gdy 
występujemy przed forum świata z żą­
daniem zwrotu rabunku, dokonanego w 
chwili wskrzeszenia naszego bytu pań­
stwowego, wnoszą ton, pełen złośliwo­
ści i napastliwoścL

To jedno.
A drugie: Nie będziemy ani dziś ani 

jutro nikogo pytali o opinię, o pozwole­
nie, o zgodę. Nie będziemy się liczyli z 
tym, czy się to komu podoba czy nie.

Skorzystano z naszej słabości tuż po 
wojnie światowej i z naszego zaangażo­
wania sił na wschodzie, by dokonać na 
nas bezprawia.

Dziś na szczęście sytuacja jest zgo­
ła inna. W poczuciu i słuszności na­
szych żądań i siły naszej domagamy się 
tego, co nasze. Nie odpowiaidam5r na 
ówczesne bezprawie — bezprawiem. 
Domagamy się tego, co się nam należy 
z prawa.

I znajdziemy dość sił, aby — jak tc 
rząd nasz określa ,^swe postępowanie 
uregulować" zgodnie z respektem, jaki 
winniśmy naszym najżywotniejszym in­
teresom państwowym i narodowym.

Jesteśmy gotowi.
Cała Polska patrzy w tej chwili na 

Wodza Naczelnego i Jego instrument 
siły.

I tu — gdyby inaczej być nie mogło 
— widzimy gwarancję, że prawu nasze­
mu do prastarych ziem piastowskich 
między Olza a Ostrawicą stanie się za­
dość.

Wysokie odznaczenie 
dyr. inż. Getler-Girtlera

Pan Wojewoda Pomorski Władysław 
Raczkiewicz wręczył dnia 22 września 1938 
r. w Toruniu p. inż. Janowi Getler-Girtle- 
rowi, dyrektorowi Francusko-Polskiego To­
warzystwa Kolejowego Krzyż Kawalerski 
orderu „Odrodzenia Polski".

€ tzijni sie móroi:
Koleje losu Czechosłowacji są po­

twierdzeniem wielkiej klęski moral­
nej opozycji w Polsce. Polityka za­
graniczna bowiem stanowiła główny, 
a czasem nawet stuprocentowy (Front 
Morges) powód opozycyjnego usto­
sunkowania się takich ugrupowań po­
litycznych jak Stronnictwo Pracy czy 
Stronnictwo Narodowe.

Przecież Czechosłowacja właśnie 
w stu procentach realizowała program 
polityki zagranicznej obu wspomnia­
nych partyj.

Typowymi cechami tej polityki 
były: szukanie obcych gwarancyj za 
cenę podporządkowania własnej, poli­
tyki zagranicznej obcym, opieranie 
swego bytu na obcą wolą podyktowa­
nych traktatach i wreszcie trzecia: 
podporządkowanie wewnętrznej tre­
ści państwa wpływom Kominternu, 
jako nieuchronny skutek dwóch po­
przednich.

Co powinny wobec tego uczynić 
dzisiaj zarządy wspomnianych par­
tyj?

Zdaje się, że odpowiedź na to py­
tanie padnie wobec urn wyborczych.
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Cata Polska za powrotem Śląska 
Zaolzańskiego do Macierzy

Przez cały kraj przechodzi fala ma- 
Uifestacyj polskiego społeczeństwa w 
sprawie powrotu zagrabionej ziemi pia­
stowskiej do Polski.

Onegdaj manifestowały Płock, Sosno­
wiec, Łomża, Białystok, Nowogródek, 
Tarnów, Rybnik, Skarżysko, Kielce i wie­
le innych miast, nie licząc Warszawy i 
Torunia, o których potężnych manifesta­
cjach już donosiliśmy.

Manifestacje z dniem każdym tak 
przybierają na sile, że w niektórych mia­
stach są one powtarzane samorzutnie 
przez młodzież. Manifestują również or­
ganizacje, śląc depesze do Marsz. Śmi­
głego-Rydza z wyrazami gotowości bojo-

Lot nicy polscy na ostatnim etapie 
swei wędrówki dokoła Eurooy

BERLIN. Na lotnisku niemieckiego 
aeroklubu w Rangsdorf wylądowało 
sześć samolotów aeroklubu polskiego, 
które dokonywują raidu dookoła Euro­
py. Lotników polskich powitali przed­
stawiciele ambasady R. P. i konsulatu 
generalnego, Aeroklubu Rzeszy i aero­
klubu naród owo-socjalistycznego. Lot­
nicy polscy są gośćmi Aeroklubu Nie­
mieckiego, który się nimi bardzo gościn­
nie i serdecznie opiekuje. Lotnicy pol­
scy przebyli dotychczas ponad 5 tys. ki­
lometrów. Odlot ich z Berlina do War­
szawy nastąpi w niedzielą.

Jacht harcerski „Polesiak* 
Casablance

CASABLANCA. Dn. 18 bm. zawinął 
do Casablanki jacht skautingu polskie­
go ,,Poleszuk“ z obsadą pp. Wróblewski, 
Tomczyk i Walasik.

Jacht wyszedł z Gdyni 23. 7. i za­
wijał po drodze do Amsterdamu, gdzie
zostawił trzech współtowarzyszy, udają­
cych się do Holandii, po tym zatrzymał 
się w Cherbourgu, Lizbonie, skąd bezpo­
średnio popłynął do Casablanki. Dy­
stans z Lizbony do Casablanki, idąc 
z szybkością 50 mil na dobę, pokryli w 
przeciągu 7 dni, przy całkowicie spokoj­
nym oceanie. Po zwiedzeniu Maroka 
północnego załoga „Poleszuka" wyrusza 
w dalszą podróż według przewidzianego 
planu.

2.000 poległych w daga 3 dni
SALAMANKA. Komunikat sztabu 

wojsk gen. Franco donosi, że na odcinku 
Teruelu nieprzyjaciel naciera na stano­
wiska powstańców już od trzech dni. 
Atak prowadzony jest na niedużym od­
cinku w Sierra Javalandbre pod Manza- 
nera Po trzech dniach walki nieprzyja­
ciel stracił około 2.000 zabitych. Liczba 
rannych jest niewątpliwie znacznie 
większa.

Zuchwały napad bandycki 
na pociąg we.M Francji

PARYŻ. Donoszą tu o niezwykłym na 
stosunki francuskie napadzie, jakiego 
dokonano na pociąg pocztowy na linii 
Marsylia—Avignon. Na dworcu Saint 
Charles w pobliżu Marsylii ukrył się w 
pociągu na chwilę przed jego odejściem 
bandyta, który następnie zatrzymał ha­
mulcami pociąg koło dworca Saint Bar­
thelemy. Tu na personel pociągu napa­
rł ło 10 innych zamaskowanych bandy­
tów, uzbrojonych w rewolwery. Po ste- 
roryzpwaniu obsługi bandyci skradli 
znaczną ilość przesyłek ubezpieczonych 
oraz kasę, której zawartości narazie nie 
zdołano ustalić. Wszyscy napastnicy po 
dokonaniu rabunku zbiegli. Jeden z 
agentów kolejowych odniósł w pościgu 
rany.

Lot transatlantycki olbrzymiego 
wodnosamolotu

BORDEAUX. Wodnosamolot „Lieute­
nant de Vaisseau Paris" wystartował 
wczoraj o godz. 5,30 rano z Biscarosse 
do drugiego lotu transatlantyckiego. Pi­
lotuje lotnik Guillaumet. Trasa lotu 
prowadzi przez Lizboną Hortę (Azory, 
do Nowego Jorku. Lot powrotny zamie­
rzony jest na trasę północną przez No­
wą Zienwą,

wej. Sybiracy, Powstańcy śląscy, osad­
nicy kresowi z Nowogródka i t. d. Ro­
dzina wojskowa, wszyscy chcą czynnie 
poprzeć sprawę braci zaolzańskiej.

W manifestacjach biorą udział tłu­
my. W Nowogródku wyległo na ulice 
4.000 ludzi, w Łęczycy 3.000, w Białym­
stoku 20.000 ludzi, co stanowi ilość bar­
dzo pokaźną.

W Będzinie z niesłychaną owacją wi­

MAGGI
kostki bulionowe

W Warszawie „urzędowała** 
fałszywa komisja sanitarna
W dniu wczorajszym dzielnica pół­

nocna Warszawy zelektryzowana zosta­
ła wiadomością o lustracji, przeprowa­
dzanej w sklepach przez lekarza sanitar­
nego.

Komisja ta, w osobach doktora i se­
kretarza, znajdowała prawie w każdym 
sklepie różne usterki i karała doraźnie 
mandatami w sumie od 2 do 5 złotych. 
Cała Dzika ulica na gwałt uprzątała 
swoje sklepy, wyciągała z ukrycia czyste 
fartuchy.

W pewnej chwili, kiedy pan doktór 
urzędował w składzie rzeźnickim Her-

Na bieżni, boisku i ringu
Kanada chce zorganizować 

olimpiadę w 1944 r.
NOWY JORK. Kanada postanowiła ubie­

gać się o orgapizację igrzysk olimpijskich 
w 1944 roku. Należy zaznaczyć, że o te 
igrzyska ubiegają się również Londyn, Bu­
dapeszt, Lozanna i Ateny.
Jędrzejowska przegrywa z Mathieu 

w Cleveland
NOWY JORK. W Cleveland odbył się 

międzynarodowy turniej tenisowy z udzia­
łem Jędrzejowskiej. Polka walczyła z mi- 

Więcej silnej woli, ambicji, zaciętości 
i duto serca

a wygramy mecze piłkarskie z Jugosławią I Łotwą
Jak wiadomo, w najbliższą niedzielę 25 | Opinia oczekuje od tych piłkarzy reha- 

bm. odbędą się dwa międzypaństwowe me-|v'”‘ " " ‘ ----- " " ' -
cze polskiej reprezentacji piłkarskiej. WI 
Warszawie I zespół zmierzy się z Jugosła­
wią — w Rydze zaś II zespół walczyć bę­
dzie z reprezentacją Łotwy.

Nasz reprezentacyjny zespół po przykrej 
porażce w Niemczech zagra w składzie 
mniej więcej tym samym co w Kamienicy 
i każdy z reprezentantów będzie starał się 
pokazać własnej publiczności, ii nie on 
przyczynił się do przegranej. Dlatego też 
spodziewamy się wyczynów od napastni­
ków indywidualnych w większej ilości, jak 
w Kamienicy, oraz łączności poszczegól­
nych linii (pomoc), co znajdując psychicz­
ne poparcie w tysiącznych rzeszach pu­
bliczności, która dopingować będzie gorą­
co swych pupilów, złożyć się powinno na 
sukces naszych reprezentantów.

Nasi piłkarze winni przede wszystkim 
pamiętać o grze skutecznej. Nie wystarczy 
„popychanie" naszego ataku przez pomoc 
do ofensywy. Trzeba walczyć z słowiań­
ską, żywiołową zaciętością do końca i każ­
dą akcję napadu starać się wykończyć 
przez zdobycie upragnionej bramki. Ta 
beznadziejna „hiperkombinacja" pod bram­
ką przeciwnika winna zniknąć z boisk pol­
skich. Wyczerpuje ona siły własne i... 
nerwy publiczności polskiej.

Mrówcza praca naszych pomocników, 
każde wysunięcie napastników do ataku, 
winno być przyjęte entuzjastycznie przez 
napastników, którzy z nieustępliwą zacię­
tością i ambicją winni przeć naprzód i dą­
żyć do zdobycia efektu bramkowego.

Nasi piłkarze są dość wysoko zaawan­
sowani technicznie. Brak im tylko silnej 
woli ambicji 1 serca do gry.

Są to refleksje po ostatnim meczu z 
Niemcami, a w którym najlepsza nasza para 
— lewa strona ataku: Wilimowski i .Wo-

tano powracający do koszar z ćwiczeń 
miejscowy pułk piechoty, żywiołowo wi­
watując na cześć wojska i dostojników 
państwa. Wojsko obrzucano kwiatami.

Przez cały kraj przebiega dziś jedno 
wielkie wołanie:

„Śląsk zaolzański jest i musi być 
nasz, bo inaczej siłą go odbierzemy!** 

szla Wajncenmana, wszedł tam przypad­
kowo posterunkowy policji. Na jego wi­
dok „komisja" rzuciła się do ucieczki. 
Posterunkowy zorientował się w sytuacji 
i pogonił wraz z właścicielem sklepu. Do 
pogoni przyłączyli się przechodnie oraz 
kupcy, doraźnie ukarani. Uciekających 
schwytano. Była to, jak się okazało, sa­
mozwańcza komisja. Z teki „sekretarza" 
wydobyto kwitariusze, z których wyni­
kało, że oszuści zdążyli zalnkasować 127 
złotych. Są to Lejb Honigwil „doktór" 
i Józef Wierciński „sekretarz". Siedzą

strzynią Francji Mathieu, przegrywając w 
trzech setach 4:6, 6:3, 6:8.

W grze pojedynczej panów druga rakie­
ta Ameryki Riggs pokonał Francuza Petra 
2:6, 6:2, 9:7.

W grze podwójnej panów para francu­
ska Petra—Destremau przegrała z parą 
amerykańską Sabon—Cooke 1:6, 4:6.

Transmisja radiowa meczu 
Polska — Jugosławia

Polskie Radio transmitować będzie frag- 
I menty międzypaństwowego meczu . piłkar- 
I skiego Polska — Jugosławia w niedzielę, 
1 25 bm. o godz. 21,40 (z płyt).

| bilitacji. Para ta musi tak dalece zatrud- 
I nić jugosłowiańską obronę, że nasza prawa 
strona będzie również strzelać bramki.

Z Jugosłowianami przegrywaliśmy już 
bardzo wysoko i tak samo zwyciężaliśmy. 
Ostatnie spotkanie w Warszawie mamy 
dobrze w pamięci i życzymy reprezentan­
tom Polski gry tak znamienitej jak w paź­
dzierniku roku zeszłego. Może życzenia na­
sze się spełnią, bo nasi pobratymcy, choć 
zrewanżowali się za porażkę warszawską 
belgradzkim 1:0, nie mogą odnaleźć tej 
formy, której zawdzięczali sukcesy -z wie- -------- —------- ---- ...----- - . .
le mającymi w piłkarstwie europejskim do I klasę i wystawianie przeciw niemu składu \ 
powiedzenia Czechami i Rumunami. Obec- ] złożonego z przyszłych podpór reprezenta- 
nie nie mogli poradzić sobie z nimi na cjl, jest posunięciem bardzo szczęśliwym.

Cyklon szaleie nad wschodnimi 
stanami Ameryki Północne!
Straty spowodowane przez cyklon w 

6 stanach północnej Ameryki, według 
dotychczasowych obliczeń, sięgają, kil-
kunastu milionów dolarów. Dotychczas 
nie zdołano jeszcze ustalić doklądnej 
liczby zabitych i pozbawionych dachu 
nad głową Policja i wojsko zaopatruje 
w żywność kilkanaście tysięcy ludzi. 
Kilka terytorialnych jednostek wojsko­
wych zmobilizowano dla niesienia po­
mocy ofiarom katastrofy żywiołowej. 
Cyklon nie ustaje, a w obecnej chwili 
nawiedził już południowe prowincje Ka­
nady — Ontario 1 Quebec, wyrządzając 
ogromne straty. W dolinie rzek Hudson 
i Connecticut wody zalały znaczne ob­
szary.

Prezydent Roosevelt wydał szereg za­
rządzeń dla niesienia pomocy ludności.

Nowy „Zeppelin” nad Wiedniem
WIEDEŃ. Wczoraj ukazał się nad 

Wiedniem nowy sterowiec niemiecki 
„Zeppelin" i po kilkakrotnym okrążeniu, 
miasta odleciał w kierunku zachodnim.*

Układ handlowy polsko-duóski
Z dniem 1 września, rb. rozpoczął się 

nowy roczny okres kontyngentowy w 
wymianie towarowej polsko-duńskiej. 
Dotychczasowy układ kontyngentowy 
automatycznie przedłużony został na 
dalszy okres. (ISKRA).

Wyrok śmierci w Tarnowie
TARNÓW. Sąd Okręgowy rozpatrywał 

sprawę przeciwko Henrykowi Bociomie, 
Wojciechowi Kozie i Gustawowi Górskie­
mu, oskarżonym o zamordowanie przez 
uduszenie Marii Zając ze wsi Łętowice, 
k. Brzeska w maju b. r. Bandyci zrabo­
wali zamordowanej 112 zł gotówką oraz 
różne przedmioty wartości 253 zł.

Sąd wydał wyrok, skazujący Bocioma 
na karę śmierci, Kozę na 15 lat i Gór­
skiego na 4 lata więzienia

własnym terenie i są przed meczem nie­
dzielnym poważnie zmartwieni. Dlatego 
jednakże należy się ich więcej obawiać, że 
niepowodzenia na własnym terenie i chęć 
rehabilitacji w oczach warszawskiej pu­
bliczności mogą rozporządzających połu­
dniowym temperamentem Jugosłowian po­
budzić do zaciętej gry i w zapale jej przy­
pomnieć dobre czasy piłkarzy belgradz­
kich 1 zagrzebskich.

Sądzimy jednak, że Polacy nie stracą 
ducha i pokażą, iż wynik w Kamienicy to 
rezultat chwilowej depresji.

Te dwa mecze wykażą nam rzeczywi­
stość obecnej sytuacji piłkaretwa polskiego 
i pozwolą na snucie horoskopów przed cze­
kającymi nas jeszcze w tym roku mecza­
mi z Norwegią i Irlandją.

W dotychczasowych spotkaniach z Ło­
tyszami Polacy nie przegrali ani razu, a 
wygrali 5 meczów i dwa zremisowali. Zre­
sztą z małym państwem nadbałtyckim 
walczyła prawie zawsze druga reprezenta­
cja państwowa, której barw bronili zawod­
nicy młodzi, mający w przyszłości zastąpić 
kolegów z pierwszej reprezentacji.

Początkowo była Łotwa przeciwnikiem 
łatwym i dla rezerwy, ale z czasem popra­
wiła swój poziom i stała się zespołem wca­
le groźnym, na pokonanie którego posia­
dać trzeba spory repertuar wiadomości 
technicznych i taktycznych. W roku ub. 
potrafiła się oprzeć nawet b. Austrii i. dla­
tego też utrzymanie kontaktu z przeciwni­
kiem reprezentującym dziś dość poważną
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Historyczne spotkanie z skromnym 
hotelu

Hotel Dreesen w Godesberg
Miasteczko Godesberg, stare, położo­

ne ślicznie wśród wzgórz i winnic nad- 
reńskich, nabiera historycznego znacze­
nia wskutek spotkania Chamberlaina z 
Hitlerem i obrad, od których zależę, nie- 
tylko losy Czechosłowacji, ale i Europy.

Hotel w Godesbergu, w którym zamieszkał premer Chamberlain. Reprodukcje z ho­
telem Dreesena zamieściliśmy w poprzednim numerze.

Godesberg składa się przeważnie z 
will wśród parków i ogrodów, należą­
cych do bogatych kupców i fabrykan­
tów z Kolonii i do wysokich urzędni­
ków na emeryturze, którzy w tej pięk­
hej miejscowości spędzają schyłek swe- 
po życia. Okres świetności miało to mia- 
rteczko za czasów Wilhelma II, kiedy 
twykli się tu byli zabawiać wesoło stu- 
iencf pobliskich uniwersytetów w Bonn 
j Kolonii. Hotel Dreeseh w Godesberg, w 
którym odbyło się historyczne spotkanie, 
nie należy do najbardziej komfortowych. 
Naprzeciw znajduje się luksusowy ho­
tel Kónigswinter Hotel, w którym za­
trzymują się bogaci turyści amerykań­
scy 1 angielscy. Hotel ten jest własnoś­
cią właścicieli firmy, wytwarzającej 
śłynną wodę kolońską 4711. Ale Hitler 
izatrzymuje się stale w hotelu Dreesen, 
iczyni to konsekwentnie i oddawna i 
tylko raz, w marcu 1936 r., spędził pół 
godziny w wielkim hotelu naprzeciw, 
kiedy wojska niemieckie wbrew posta­
nowieniom traktatu zajmowały Nadre­
nię.

Hotel Dreesen ma urządzenia dosyć

Nowe odznaki pamiątkowe
(ISKRA). Minister spraw wewnętrz­

nych zezwolił na ustanowienie i używa­
nie odznaki członkowskiej stowarzysze­
niu „Milicja Niepokalanej" (Teresin k. 
Sochaczewa) oraz odznaki pamiątko­
wej centralnemu komitetowi jubileu- 
jzowych uroczystości Chrztu Rusi 
JLwów, Blacharska 11).

staroświeckie i typową niemieckie. Śpi 
Się i przykrywa zwyczajem niemieckim 
na łóżkach pełnych pierzyn. Łazienka 
zamknięta jest na klucz, po który trzeba 
się zwracać do samego właściciela. O 

(angielskim pierwszym śniadaniu, slyn-

nym breakfeście, mają tu bardzo niedo­
kładne pojęcia Jeżeli Fuhrer darzy ten 
hotel względami, to dlatego, że jest z nim 
i z jego właścicielem związany wspom­
nieniami z dawnych czasów.

Obiecano młynom kredytowanie 
opłat za etykiety

lecz Izby Skaibowe tego nie czynią
Rozporządzenie ministra Skarbu z dnia 

19 sierpnia 1938 r. przyznało młynom pra­
wo do korzystania z kredytu na opłaty za 
etykiety.

Potrzebne etykiety miały być wydawane 
przez kasy urzędów skarbowych za zezwo­
leniem Izby Skarbowej na kredyt, w termi­
nie jednego miesiąca i bez żądania od przed­
siębiorcy złożenia zabezpieczenia kredytu.

Warunek był tylko taki, że biorący ety­
kiety na kredyt nie może znajdować się pod 
nadzorem sądowym, nie ma zaległości po­
datkowych i nie był karany za uszczupla­
nie dochodów skarbu państwa.

Niestety, jak donoszą z terenu, kredyty 
te, mimo złożenia licznych wniosków przez

Hitler był wtedy — tak się opowiada 
— ubogim człowiekiem, bez grosza w 
kieszeni. Przyszedł z Kolonii, gdzie nie 
mógł znaleźć miejsca dla siebie. Zwró­
cił się wprost do tłustego jegomościa, 
właściciela hotelu, prosząc go o pokój.

„Niechpanwejdzie — od­
powiedział ten. — Dampanu po- 
k ó j“.

Mógł to uczynić, bo było już po sezo­
nie i wiele pokoi było niezajętych. Hit­
ler miał zostać tydzień, ale mieszkał 
przez cały miesiąc. Godzinami po kola­
cji, składającej się z gotowanej kiełba­
sy i kartofli, siedział z właścicielem i 
przedstawiał mu swój program politycz­
ny. Słuchacz był może krytyczny we­
wnętrznie, ale słuchał uprzejmie tego, 
co mu jego młody gość opowiadał.

W Hitlerze tkwią głęboko wspomnie­
nia i wrażenia z ciężkich lat młodości. 
Chętnie wraca do miejsc i osób, z któ­
rymi się wtedy stykał. Dlatego stosun­
kowo często przyjeżdża do Godesberg i 
do skromnego hotelu, w którym miesz­
kał przed laty. Tym razem będzie tam 
miał szereg pokoi wychodzących na ko­
rytarz i przypominających cele w semi­
narium duchownym. Urządzenie ich jest 
nader skromne. Na podłodze nie ma dy­
wanów. Hitler jednak czuje się tutaj 
jak u siebie w domu. Będzie mógł po­
równać swoją sytuację z przed lat — 1 
obecną. I może przypomni sobie, że wła­
śnie w dniu 30 czerwca 1934 r. z tego 
hotelu, w tym samym Godesberg, odle­
ciał do Monachium, aby poskromić bunt 
w szeregach własnej partii.

młyny, nie zostały dotąd przez Izby Skar­
bowe pootwierane. Rezultat jest ten, że 
wszystkie młyny, zainteresowane w korzy­
staniu z kredytu etykietowego, a odpowia­
dające w zupełności wyżej wymienionym 
warunkom, muszą kupować etykiety za go­
tówkę, co stanowi dla nich bardzo dużą u- 
ciążliwość. Wiele młynów jedynie z uwagi 
na zmniejszenie się zapotrzebowania na mą­
kę jest w stanie wnosić gotówkowe opłaty 
przy poborze etykiet

Zorganizowane młynarstwo domaga się 
więc, by kłopotliwa ta trudność została 
czemprędzej przez miarodajne czynniki u- 
sunięta.

Cze<ka branka 
pod groóba karabinów

Zamówienia dla orzedsiefciOKów 
a składki na Funduszu Pracy
Ministerstwo spraw wewnętrznych 

wydało do związków samorządowych o- 
kólnik, zalecający im pomoc w pobiera­
niu opłat i składek od przedsiębiorców 
na rzecz Funduszu Pracy. W szczegól­
ności chodzi tu o te przedsiębiorstwa, 
którym związki samorządowe powierza­
ją roboty i dostawy.

Jak dotychczas przedsiębiorstwa te 
bardzo często nie regulowały w terminie 
należności Funduszu Pracy za praco­
wników. Powstałe zaległości bywają 
równie często wobec późniejszych likwi­
dacji przedsiębiorstw nieściągalne.

Zgodnie z zaleceniem ministerstwa, 
samorządy będą zamieszczać w umo­
wach z przedsiębiorstwami klauzule, 
uprawniające je do żądania zaświadczeń 
z Funduszu Pracy o stanie rozrachun­
ków z przedsiębiorstwem, a nawet do 
potrącania zaległych należności Fundu­
szu Pracy z sum przeznaczonych do wy­
płaty. (ISKRA).

Handel korkami do straszaków 
tylko m lezwolenlem władi 

wojewódzkich
Wobec licznych w ostatnich czasach wy­

padków eksplozji korków do straszaków 
ministerstwo spraw wewnętrznych wyjaś­
nia nam, że korki te nie mogą być przed­
miotem wolnego handlu. Zezwoleń na han­
del nimi udzielają władze wojewódzkie.

Magazynowanie i sprzedaż korków od- 
sprzedawcom dozwolone jest tylko przed­
siębiorstwom posiadającym koncesję na 
wyrób artykułów pirotechnicznych i mate­
riałów wybuchowych.

W miejscach sprzedaży korków do stra­
szaków, zawierające je skrzynki i pudelka 
powinny być składane w miejscach spee« 

। jalnych, zdała od innych artykułów.
Przy transportowaniu i magazynowaniu'; 

korków używać należy tylko uszczelnio­
nych skrzynek drewnianych. Skrzynki te 
powinny być zaopatrzone w napisy ostrze­
gawcze.

Ze względu na egzystencję sklepów bran­
ży papierniczo-galanteryjnej i zabawkar- 
sklej, które są w głównej mierze sprzedaw­
cami korków do straszaków, nie należy je- 
dnakża handlu tym artykułem ograniczać 
wyłącznie do sklepów z bronią i amunicją.

Pried rozpoczęciem nowego kwartału
pamiętać należy o najkorzystniejszej prenumeracie, która do każdego domu 
przynosi:
codzienny organ Wielkiego Pomorza — bezpartyjny dziennik informacyjno—gospodarczy walczący 

o Wielką i potężną Rzeczpospolitą Polską 
o Polskę dla Poloków
o Rozkwit gospodarczy i kulturalny Wielkiego Pomorza
i CO miesicie — w trzeciej dekadzie dwie dets książką wykonane na dobrym papierze 
dziełowym, w trwałej kartonowej oprawie i barwnej obwolucie na papierze kredowym, 

Nasze ks*aiki—to perły literatury światowej — najprzedniejszych autorów — laureatów wielkich nagród 
Nasze ksiatki — trzeba odróżnić od często spotykanych dodatków wykonanych w sposobie broszuro­

wanym 1 bez wartości literackiej.

Prenumerata naszej gazety łącznie z książkami (wydanie K) wynosi na miesiąc: 
z odbiorem w administracji 2.90 — z odbiorem przez pocztą 3.10.

Każdy nowy prenumerator może nabyć k*iażki z npprzednich miesięcy w cenie OO gr. za dwa tomy.
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Polska usamodzielnia się 
w dziedzinie importu bawełny

Otwarcie
W nadchodzący poniedziałek, dn. 26 hm, 

w obecności licznych gości z zagranicy oraz 
wybitnych przedstawicieli polskiego tycia 
gospodarczego odbędzie się w Gdyni otwar­
cie giełdy bawełnianej. Oficjalnie instytuc­
ja ta nosi nazwę Arbitraiu Bawełny, albo­
wiem arbitrai stanowić będzie podstawową 
jej czynność. Poniewai jednak arbitrai w 
handlu bawełną różni się znacznie swym 
charakterem i zakresem od arbitrażu w in­
nych dziedzinach handlu zagranicznego, nie 
będzie więc to zbytnim rozszerzeniem poję­
cia, jeieli uiywać będziemy dlań miana gieł­
dy bawełnianej.

Zazwyczaj arbitrażem w handlu nazywa­
my czynność, polegającą na rozstrzyganiu 
sporów przy transakcjach kupna-sprzedaży 
gdy chodzi o ilość i jakość towaru. Na czym 
tedy polega arbitraż w handlu bawełnia­
nym?

Otóż czyności jego w tym wypadku spro­
wadzają się zasadniczo do autorytatywnego 
(ustalania gatunku bawełny. Chodzi o to, że 
(bawełna należy dp rzędu towarów najbar­
dziej zróżniczkowanych pod względem ga­
tunkowym, w związku z czym bezwzględnie 
,ścisłe wykonanie warunków tranzakcji, gdy 
chodzi o jednolitość towaru, praktycznie 
rzecz biorąc jest prawie że nieosiągalne. W 
związku z tym w umowach kupna-sprzeda­
ży bawełny często wogóle nie precyzuje się 
dokładnej ceny, lecz zawiera się transakcję 
z zastrzeżeniem, że różnicę od ceny orien­
tacyjnej określi arbitraż w zależności od 
ustalonych odchyleń gatunkowych. W tych 
warunkach zadaniem arbitrażu w handlu 
bawełną jest: wydawanie autoryzowanego 
orzeczenia co do gatunku towaru, rozstrzy­
ganie sporów w przedmiocie ścisłego usta­
lenia gatunku przy odbiorze towaru oraz 
sporządzanie ekspertyzy bąwełny i wyda­
wanie świadectw kwalifikacyjnych (certy­
fikatów).

ZADANIA ARBITRAŻU BAWEŁNY
Arbitraż zatem pełni funkcje właściwe 

dlą giełd towarowych. Zagranicą arbitraż 
bawełny związany jest ? wielkimi centrami 
handlu tym towarem jak np. Brema, Liver­
pool, lub Le Havre. Obrót bawełną zagra­
niczną w Polsce nie jest tak wielki, aby w 
tej chwili opłacało się tworzyć kompletną 
giełdę bawełnianą. Niemniej jednak pewne 
funkeje takiej giełdy a zwłaszcza arbitraż 
stały się w Polsce niezbędne ze względu na 
potrzeby organizacji handlu, a ściśle mówiąc 
stworzenia bezpośredniego importu tego wa­
żnego surowca, którego przeciętna roczna 
wartość wynosi około 150 miln. zł.

Arbitraż bawełny służy przede wszystkim 
interesom odbiorców towaru, dając im moż- 
ność zakupienia odpowiedniego towaru po 
słusznej cenie. Jak wspomnieliśmy, z ywa> 
gi na ogromne zróżnicowanie bawełny pod 
względem gatunku — bezpośredni import 
surowca w praktyce nie może się odbywać 
bez udziału arbitrażu. Dokładny zaś zakup 
bawełny wedłu-g specyfikacji zamówienia 
ma bardzo poważne znaczenie dla przemy- 
słu włókienniczego, gdyż każda niemal 
przędzalnia posiada maszyny dostosowane 
śeiśle do określonego gatunku surowca. W 
r. 1937 bezpośredni zakup bawełny do Pol­
ski nie przekraczał 35’/«. Przy rozwikływą- 
niu tranzakcji handel posługiwał się prze­
ważnie instytucją arbitrażu bawełny w Bre­
mie i Liverpoolu. Pociągało to za sobą 
zwłokę w odbiorze towaru, dodatkowe kosz­
ty i w sumie było na tyle niewygodne, że 
w większości wypadków kupiec szedł po li­
nii najmniejszego oporu i zakupywał towar

giełdy bawełnianej w Gdyni
za pośrednictwem firm zagranicznych na 
zasadzie certyfikatów,, wydanych przez któ­
rąś z wielkich giełd bawełnianych.

Utworzenie arbitrażu bawełny w Gdyni

wiąże się również ze składami konsygnacyj­
nymi. Instytucja arbitrażu sprawia, te ry­
zyko handlowe importera ulega zmniejsze­
niu, ponieważ będzie on mógł na miejscu

Nowowybudowany gmach giełdy bawełniane] w Gdyni przy uL Derdowskiego.
stwarza zatem dogodne warunki dla roz­
woju nietylko bezpośredniego importu, ale 
i dla handlu tranzytowego bawełną. Jak 
wiadomo bowiem Gdynia w ostatnich latach 
reeksportowała stosunkowo znaczne ilości 
bawełny do krajów bałtyckich i środkowej 
Europy. Zagadnienie handlu tranzytowego

FRANCISZEK MARSZAŁ

Rola linii Gulf-Gdynia-Line w przewozie bawełny 
amerykańskiej

Starania w kierunku uniezależnienia pel- i 
skiego importu bawełny od portu w Bre­
mie, oraz skierowanie transportów bawełny 
przez własny part i przez własne koleje, I 
datują od chwili uzyskania dostępu do mo­
rza, najpierw przez Gdańsk, a potem przez 
najnowocześniejszy port nad morzem Bał­
tyckim, jakim stała się Gdynia.

Przed wojną światową polski przemysł 
bawełniany sprowadzał bawełnę przeważ­
nie za pośrednictwem bremeńskich firm 
handlowych, reprezentantów głównych za­
ładowców bawełny pólnocno-amerykańskiej.

Po wojnie w pierwszym dziesięcioleciu, 
mimo pewnych przejściowych sukcesów, 
stosunek ten nie uległ zasadniczej zmianie, 
przeciwnie, dzięki dogodnym warunkom 
kredytowym, przemysł polski w latach tych 
pokrywał swe zapotrzebowanie niemal w 
100% za pośrednictwem Bremy. Transporty 
z Bremy do Polski kierowane były drogą 
lądową, co jednak kolejom polskim ze 
względu na stosunkowo krótką przestrzeń 
przewozu od granicy do Łodzi, nie przyno­
siło zbyt wielkiej korzyści. Jedynie w r. 1923 
starania polskich członków Rady Portu w 
Gdańsku oraz ówczesnej firmy Bergenske 
Baltic Transports Ltd- w Gdańsku, poprzed­
niczki teraźniejszej firmy „BERGTRANS" 
Sp. Akc., doprowadziły do skierowania pe­
wnej ilości transportów bawełny przez 
Gdańsk, z wyeliminowaniem Bremy, jako 

w Polsce poddawać towar klasyfikacji i u- 
stalać jego cenę.

JAK PRZEDSTAWIA SIĘ POSTĘPOWANIE 
ARBSTR AZOWE?

Postępowanie arbitrażowe technicznie 
przedstawia się następująco: po stwierdze- 

portu przeładunkowego. W roku tym 15.500 
ton czyli około 35% ówczesnego importu 
bawełny do Polski przeszło przez port gdań­
ski-

Starania te jednak nie dały wówczas 
długotrwałych rezultatów gdyż usiłowania, 
zmierzające ku stworzeniu z Gdańska bazy 
przeładunkowej dla bawełny, zwalczane by­
ły silnie przez Bremę a poza tym sfery 
gospodarcze Gdańska nie wykazały należy­
tej inicjatywy dla utrwalenia początkowych 
rezultatów i przyciągnięcia tych transpor­
tów na stałe do portu gdańskiego.

W tym stanie rzeczy transporty bawełny 
nadchodziły nadal z Njemiec drogą lądową- 
Dopiero po r. 1931, w miarę rozbudowy por­
tu gdyńskiego, zapoczątkowano pa powo 
import bawełny do Polski drogą morską.

Poprzednio przychodziły już przez Gdynię 
sporadyczne transporty, które wysyłano z 
Bremy do Gdyni morzem w mniejszych iloś­
ciach, nie odgrywających większej roli. 0- 
gólny import bawełny przez Gdynię stano­
wił bowiem w r, 1929 zaledwie 205 ton, zaś 
w r. 1930 -- 564 ton. Jednakowoż w następ­
nym jut roku cyfry te uległy znacznemu 
podwyższeniu przez uruchomienie pierw­
szej bezpośredniej komunikacji okrętowej 
między portami bawełny Zatoki Meksykań­
skiej a Gdynią t. j. Gulf-Gdynia-Line.

Wspomniana linia okrętowa zorganizo­
waną została przez firmę Bergenske Baltle

nlu przez klasyfikatora występującego w 
imieniu odbiorcy lub jego spedytora —* że 
gatunek bawełny nie odpowiada warunkom 
kontraktu —- klasyfikator dostawcy, wzglę­
dnie kontrolera działającego w imieniu do­
stawcy przeprowadza ze stroną przeciwną 
dyskusję. Strony mają możność dojść do 
porozumienia prywatnego, nie korzystając 
z arbitrażu. W wypadku jednak, gdy strony 
porozumienia tego nie osiągną, odbiorca 
wnosi daną partję na arbitraż, który ma 
charakter czynności autoryzowanej. O ile 
orzeczenie z arbitrażu nie będzie zadawalało 
jednej ze stron — strona ta ma możność od­
wołania się (appeaFu) do arbitrażu przy 
giełdzie bawełnianej w Le Havre, którego 
rozstrzygnięcie zgodnie ze statutem Zrzesze­
nia Interesentów Handlu Bawełną w Gdyni 
jest ostatecznie miarodajne. Gdyński arbi­
traż bawełny zostaje powołany do tycia na 
zasadzie międzynarodowego porozumienia z 
organizacjami zrzeszającymi handel baweł­
ną, które uznały tę nową polską instytucję.

Arbitraż bawełny w Gdyni został stwo­
rzony przez Zrzeszenie Interesentów Handlu 
Bawełną w Gdyni, przy poparciu Min. Prze­
mysłu i Handlu, samorządu gospodarczego 
w Łodzi i Gdyni, Zrzeszenia Producentów 
Przędzy Bawełnianej w Łodzi oraz wszyst­
kich gdyńskich firm, mających zaintereso­
wanie bezpośrednie lub pośrednie w handlu 
bawełną. Arbitraż będzie wykonywany przez 
specjalnie zagranicą wykształconych eksper­
tów bawełnianych — na razie pod kierun­
kiem rzeczoznawcy, Anglika, sprowadzone* 
go do Polski z giełdy bawełnianej w Lives 
poblu.

Jest rzeczą jasną, że powstanie giełdy, 
bawełnianej w Gdyni posiada wielkie zna­
czenia. jako ważny instrument gospodarczy, 
uniezależniający nas na tym polu od zagra­
nicy. Konsekwencją istnienia i działalności 
tej instytucji będzie z jednej strony potanie­
nie importowanego surowca bawełnianego, 
z drugiej zaś — zmniejszenie odpływu de­
wiz Z kraju, co z kolei wywrze korzystny 
wpływ na nasz bilans płatniczy.

Transports Ltd. przy współudziale znanych 
norweskich armatorów Wilh. Wilhelmsen, 
Oslo oraz szwedzkiego towarzystwa okręto­
wego Svenska America Mezico-Line, Góte- 
borg.

Obydwa przedsiębiorstwa, mając do dys­
pozycji pierwszorzędne nowoczesne statki 
motorowe, utrzymywały od dłuższego czasu 
bezpośrednią komunikację między portami 
Gulfu a Skandynawią. Przez pewien czas ob­
sługiwały one również regularnie port 
gdański, były przeto powołane do wciągnię­
cia portu gdyńskiego w orbitę tej jut Istnie­
jącej komunikacji. ; > .

Jednakże rozszerzenie linii tej na Gdynię 
nie było zadaniem łatwym, przeciwnie, zre­
alizowanie zamiarów tych natrafiło na duże 
trudności. Wyrażano w tym względzie pe­
symistyczne poglądy, a mianowicie, że rze­
komo niemożliwością jest stworzenie tych 
technicznych i fachowych urządzeń, jakie 
nieodzowne są dlą tak ważnego artykułu, 
jakim jest bawełna. Również łódzkie firmy 
przędzalnicze, utrzymujące oddawna oży­
wione stosunki z bremeńskim handlem ba­
wełny, wyrażały swe wątpliwości w tym 
kierunku.

Te trudności nie zdołały jednak zrazić 
ani kompetentnych władz polskich, które 
wprowadziły w r. 1933 specjalna ulgi eelne 
dla bawełny, sprowadzanej drogą morską, 
ąni też linii Gulf-Gdynia-Line, która posta-

Największy w Gdańsku przegląd jesiennej mody

urządza UfaHgnrieOi.
w poniedziałek, dnia 26 września 1938 r. o godz. 16-tej i 20-tej
w Gdańsku, w strzelnicy (Friedrich - Wilhelm - Sch iitzenhaus)

Bilety 1.50 G. włącznie z Kawą w przedsprzedaży przy naszyrK kasack Langgasse 62-66.
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Żegluga Polska S. A. i jej działalność
Towarzystwo eksploatuje w chwili obecnej 16 własnych 

statków o pojemności 25.500 BRT.
Żegluga Polska S. A. w Gdyni, zało­

żona w 1926 r., eksploatuje następujące 
działy: 1) Linie regularne, 2) Żeglugę 
nieregularną, 3) Żeglugę przybrzeżną, 
4) Holowniki i ratownictwo morskie, 
oraz 5) Magazyny przeładunkowe w por­
cie gdyńskim.

Przedsiębiorstwo utrzymuje 9 linij 
regularnych z Gdyni/Gdańska do: 1) 
Antwerpii, 2) Rotterdamu, 3) Hamburga, 
Gandawy, 4) Tallina, Kotki, Viipuri, 
Helsinek i innych portów Południowo- 
Wchodniej Finlandii, 5) Turku, Winty- 
luoto, Vaasa i innych portów Zachodniej 
Finlandii, 6) Stockholmu i sąsiednich 
portów Wschodniej Szwecji, 7) Malmó, 
Góteborga i innych portów Zachodniej 
Szwecji, 8) Rygi, Libawy. Kłajpedy, 9) 
portów Lewantu i Sycylii.

Na liniach regularnych przedsiębior­
stwa kursują własne statki towarowo- 
pasażerskie oraz towarowe: s/s „Cie­
szyli**, s/s „Śląsk**, s/ś „Hel**, s/s „Puck**, 
s/s „Chorzów**, s/s „Tczew**, m/s „Lechi- 
stan“, m/s „Lewant**, m/s „Oksywie** i 
m/s „Rozewie**.

W żegludze nieregularnej eksploatu­
je przedsiębiorstwo 6 statków mianowi­
cie: s/s „Wilno**, s/s „Katowice**, s/s „To­
ruń**, s/s „Kraków**, s/s „Poznań**, s/s 
„Wisła**.

Żegluga przybrzeżna utrzymuje re­
gularną komunikację z miejscowością-

Nie wyzyskane
Kto zbuduje fabrykę prz

transportem

mi letnisjtowo-kąpielowymi naszego 
wybrzeża statkami: g/s „Gdynia**, 
„Gdańsk", „Wanda" i „Jadwiga". W 
dziale holowniczo-ratownlczym eksplo­
atuje Żegluga Polska 6 holowników 
morskich, przystosowanych do służby 
ratowniczej na morzu, są to: „Ursus", 
„Tur", „Atlas", „Bizon", „Łoś", i naj­
nowocześniejszy „Tytan".

Obecnie flota przedsiębiorstwa obej­
muje 16 statków towaro-pasażerskich i 
towarowych o łącznej pojemności 25.500 
BRT, 4 statki żeglugi przybrzeżnej o łą­
cznej pojemności 1.700 BRT, oraz 6 ho­
lowników o łącznej sile maszyn 2.575 
KM = razem 26 jednostek pływających. 
W budowie na Stoczni Gdyńskiej znaj­
duje się statek towarowy o pojemności 
1.250 BRT.

Magazyny przeładunkowe w porcie 
gdyńskim to ostatni dział eksploatacyj­
ny przedsiębiorstwa. Obsługują one rok 
rocznie stale wzrastający obrót towaro­
wy na liniach regularnych Żeglugi Pol­
skiej.

W czasie 11 lat swojej działalności 
przewiózły statki Spółki ogółem: około 
6 milionów ton towarów, w czym statki 
żeglugi nieregularnej 4.525.527 ton, stat­
ki żeglugi regularnej 1.309.244 ton. Prze­
wóz pasażerów statkami żeglugi przy­
brzeżnej w tym czasokresie wynosi 
1.568.974 osób.

MASZ PRAWO MIEĆ DOBRY ODBIORNIK - ZAOA3

CC-HO
TYP 128-Z NA PRĄD ZMIENNY. LU­
KSUSOWY ODBIORNIK 3 LAMPOWY, 
(2 PENTODY I LAMPA PROSTOWNI­
CZA), 3 ZAKRESY FAL. GŁOŚNIK 
DYNAMICZNY

TYP 129-Z NA PRĄD ZMIENNY. 3 LAM. 
POWY ODBIORNIK. (2 PENTODY I 
LAMPA PROSTOWNICZA), ZASIĘG 
IMPONUJĄCY.

ZŁ. 185.- ZA GOT.lasy, sady i żegluga rzeczna w COP. 
etworów owocowych i zzajmie się 

na Sanie?

ZŁ. 225.- ZA 60T.

Z aktualnych spraw w C. O. P. jest pro­
jekt budowy fabryki przetworów owoco­
wych.

Dobrym punktem na założenie takiej fa­
bryki jest miasto Zwoleń, liczące około 
10 tys. mieszkańców i położone na skrzyżo­
waniu dróg bitych Warszawa—Lublin i 
Warszawa—Sandomierz. Okolica wybitnie 
rolnicza, bogata jest w sady, produkujące 
<n. in. duże ilości truskawek, które samo­
chodami (około 10 dziennie) wywozi się do 
Warszawy i Łodzi. Okolica obfituje również

przedsiębiorstwa nadawałby się przede- 
wszystkim Ulanów. Jest to miasto położo­
ne przy zbiegu Tanwi i Sanu. Ulanów z 
chwilą rozwoju żeglugi na Sanie, nad któ­
rym leżą Jarosław i Przemyśl — odgrywać 1 
będzie decydującą rolę, na tej rzece, a po­
nadto stanie się portem pomocniczym dla 
sandomierskiego portu na Wiśle w Nad- 
brzeziu. Na korzystne położenie Ulanowa 
wpływa także bardzo bliskie sąsiedztwo । 
wielkich zakładów przemysłowych w Sta­
lowej Woli.

TYP 134-B BATERYJNY, 3 LAMPOWY 
ODBIORNIK, BARDZO EKONOMICZNY 
W EKSPLOATACJI. ZASIĘG EURO­
PEJSKI.

ZŁ. 170.- ZA 60T.

TYP 241-B BATERYJNY, LUKSUSOWY, 
4 LAMPOWY ODBIÓRNIK, 2 OBWODY, 
3 ZAKRESY FAL. DUŻY GŁOŚNIK 
DYNAMICZNY.

ZŁ. 270.- ZA GOT.
RATY DO *15

SPRZEDAŻ W CZOŁOWYCH
MIESIĘCY.
SKLEPACH RADIOWYCH.

w czarne jagody, wywożone wagonami do 
Niemiec. A więc surowca jest pod dostat­
kiem. Nie brakuje również tanich rąk pra­
sy. Zarząd miasta oddałby chętnie na do­
godnych warunkach odpowiedni teren pod 
budowę jakiegokolwiek zakładu przemysło­
wego.

Sowiecki skandal!
Polskich lotników szybowcowych wieziono przez kilka miesięcy

Duże korzyści przedstawiałoby także za­
łożenie przedsiębiorstwa transportu rzecz­
nego nie na Wiśle, gdzie tego typu przed­
siębiorstwa istnieją w Sandomierzu, lecz na 
Sanie. Jako odpowiedni punkt dla takiego

Szpital w samolocie 
na wysokości 3.000 m

HAGA (PAT). Z lotniska Shiphol pod 
Amsterdamem donoszą o ciekawym do­
świadczeniu z ciężko chorym na koklusz 
dzieckiem. Dziecko to zabrano do samo­
lotu, który przebywał na wysokości 3 ty­
sięcy metrów w ciągu pół godziny. Pró­
ba ta dała wynik korzystny i dziecko 
przestało kasłać.

wiła sobie również za zadanie skierować 
import bawełny wprost do Gdyni i nie 
szczędziła ani kosztów ani wysiłków, aby 
cel ten osiągnąć. Wysiłki linii skierowane 
zostały odrazu na przeprowadzenie w od­
nośnej konferencji zniesienia specjalnego 
dodatku frachtowego dla Gdyni i rzeczywiś­
cie stawki frachtowe, mimo, że trasa z por­
tów Gulfu do Gdyni jest dłuższą, aniżeli do 
Bremy, obniżone zóśtały do poziomu sta­
wek bremeńskich.

Początki tej akcji były nader skromne, 
bo np. w 1931 r. ilość bawełny przewiezionej 
w tej bezpośredniej komunikacji bez prze­
ładunku w portach zachodnio-europejskich, 
wynosiła zaledwie 70 ton, lecz zato Gulf- 
Gdynia-Line w ciągu następnych lat dozna­
ła bardzo pokaźnego rozwoju, wobec czego 
zmuszoną była w miejsce początkowo zor­
ganizowanych 2-ch odjazdów z portów Gul­
fu, skierowywać statki do Gdyni 3 razy na 

: miesiąc, podczas gdy obecnie Gdynia utrzy­
muje komunikację tę za pośrednictwem 
Gulf-Gdynia-Line 4 razy na miesiąc. Często­
tliwość ta umożliwiła nie tylko skoncentro­
wanie w Gdyni całego imnortu bawełny do

Niedawno donosiliśmy, że władze so­
wieckie po dłuższym przetrzymaniu wy­
dały trzech polskich lotników szybow­
cowych, którzy wystartowawszy z Bez- 
miechowej, dostali się mimo woli na te­
rytorium sowieckie. Obecnie jeden z nich 
p. Cegielski opisuje swoje wrażenia 
z „czerwonego raju".

Natychmiast po wylądowaniu nadbie­
gło kilku wojskowych i odprowadziło 
Cegielskiego do strażnicy, gdzie podda­
ny został skrupulatnej rewizji. Za­
brano mu wszystkie papiery, nawet sta­
ry bilet tramwajowy, którv znalazł się 
w kieszeni.

W pewnym momencie jeden z kras­
noarmiejców wycelował z karabinu do 
Polaka. Zabłąkany pilot myślał, że na-

Polski, lecz i przyciągnięcie poważnych 
transportów tranzytowych dla Czechosło­
wacji, Litwy i krajów bałtyckich. ,.

Poza cłami preferencyjnymi i ustaleniem 
regularnej komunikacji żeglugowej, zasa­
dniczym czynnikiem, który umożliwił skie­
rowanie całego importu bawełny na Gdynię, 
było wprowadzenie ulgowych taryf kolejo­
wych z Gdyni do Łodzi, jak niemniej stwo­
rzenie w naszym porcie przez firmy ekspe­
dycyjne i banki, nader skomplikowanego 
aparatu manipulacyjnego oraz wybudowa­
nie specjalnych magazynów dla składowa­
nia bawełny.

Od r. 1936 wobec świetnego rozwoju bez-

w
Ogólny przywóz bawełny 

r. 1934 — 61.739 ton 
, 1935 — 65.631 ., 
, 1936 — 62.877 „ 
, 1937 — 55.484 „ 
„ 1938 — 29.398 (I. półr.) 
W r. 1937 zawinęło do portu gdyńskiego 

ogółem 43 statków Gulf-Gdynia-Line.
Jak zatem z powyższego wynika, udział 

linii Gulf-Gdynia-Line w rozwoju przewozu 
bawełny do Gdyni wyraża się w przeszło 
60%, Gdynia-Amervka-Line około 17%. resz- *

deszla już. jego ostatnia godzina, gdy w 
tym krasnoarmiejec wybuchnął śmie­
chem. Okazało się, że miał to być żart!

Na strażnicy posadzono go za stołem, 
gdzie leżała wielka mapa. Cegielski, nie 
znając rosyjskiego, musiał długo tłuma­
czyć, skąd wystartował na szybowcu. 
Odnalazł na mapie Bezmiechową. Po­
kazał palcem. Wówczas jemu wskazano 
miejsce lądowania, Kilikijów. Jeden 
z oficerów sowieckich obliczył według 
skali odległość około 350 km. — Oficero­
wie kręcili głowami. Spoglądali na Ce­
gielskiego z niekłamanym zadowolę- 
niem. Dziwił ich młody wiek szybowni­
ka i jego drobny wzrost. Kiedy Cegiel­
ski rzekł żartem, że w Polsce nie chcą go 
przyjąć do służby w lotnictwie, ponieważ

pośredniego importu bawełny, również Linie 
Żeglugowe Gdynia-Ameryka rozpoczęły ob­
sługę tej trasy narazie za pomocą norwes­
kich statków, wydzierżawionych na t. zw. 
„time charter", a w przyszłości na statkach 
polskich. Statki te kursują przeciętnie raz 
na miesiąc. Obecnie norwesko - szwedzka 
Gulf-Gdynia-Line i Linie Żeglugowe Gdy­
nia-Ameryka są najpoważniejszymi liniami 
na tym szlaku, dając razem 4—5 połączeń 
miesięcznie (3 lub 4 Gulf-Gdynia-Line, je­
den Gdynia-Ameryka Linie Żeglugowe).

Następujące cyfry najlepiej świadczą o 
rozwoju tych linii:

około 1.050 ton— 1.7% 
„ 9.860 „ — 17.7% ’ 
., 3.830 „ — 13%

przypada w udziale innym liniom,

Udział Gulf—Gdynia—Line Udział Gdynia—Ameryka Line 
36.960 ton — 60% 
39.163 „ — 60% 
38.880 — 62%
33.217 „ — 60% 
19.219 „ — 65%

1 ta. zaś
które znacznie później niż Gulf-Gdynia-Line, 
zajęły się przewozem bawełny do Gdyni i 
którym przysłużyło się dobrze zdobyte przez 
tę linię doświadczenie. 

brakuje mu półtora centymetra do prze­
pisowego wzrostu, oficerowie sowieccy 
zawołali chórem:

— U nas nic ci nie będzie brakowało- 
U nas będziesz latał, jak Gromowi Astaj- 
sia, brat, budief charaszo!

Przyjacielski nastrój oziębił się wy­
bitnie, gdy w kieszeni Polaka znalezio­
no dwa święte obrazki: Matki Boskiej i 
Ostatnią Wieczerzę. Wieczorem odwie­
ziono pilota do Sławuty, gdzie dwa dni 
spędził w zapluskwionej celi aresztu 
Trzeciego dnia nastąpiło badanie: ile, 
gdzie i jakie są w Polsce pułki, jaka jest 
broń, lotnictwo, artyleria...

Cegielski odrzekł, że jako przedpobo­
rowy nic o wojsku nie wie i nie ma po­
jęcia o żadnych pułkach. Co do lotni­
ctwa, to wie jedno, że polskie szybowni­
ctwo zajmuje drugie miejsce w świecie, 
a niedługo zajmie pierwsze.

Potem znowu odesłano go na tydzień 
do samotnej celi. Niespodziewanie po 
tygodniu otrzymał na obiad smażone 
kurczęta i owoce, a niebawem zaczęły' 
się odwiedziny oficerów, zawsze we 
dwóch lub trzech.

W czasie takich wizyt rozmawiano 
przeważnie o lotnictwie. Cegielski stale 
słyszał:

— Astajsia. s nami... Będziesz u nas 
lotnikiem jak Wodopianow, jak Gro­
mów... My o swoich lotnikach pamięta­
my nie tak, jak twój rząd o tobie...

Te rozmowy rozstrajały Cegielskiemu 
nerwy. Budziły wątpliwość o interwen­
cji polskich władz. Nie wiedział bie­
dak, że nasze MSZ śle do władz sowiec­
kich pismo za pismem w jego sprawie — 
oraz w sprawie Tomaszewskiego i Ko­
chanowskiego, którzy też siedzieli w so­
wieckim areszcie. Nie wiedział, że na­
sze placówki dyplomatyczne w ZSRR 
toczą o niego i jego dwóch towarzyszy 
walki z władzami sowieckimi.

Uwolnienie przyszło dopiero po wio- 
lu tygodniach.
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W cztery oczy ze sztuką

Dni Mickiewiczowskie
re ostatnia właścicielka oddała w gospoda­
rowanie Skarbowi Państwa. Gospodarowa­
nie nie za świetne. Park zapuszczony. Pa­
miątki po Wereszczakach giną. Nie zasypa­
no okopów niemieckich, które nastrajają

Nowogródczyzna zaprasza turystów na 
Ave piękne ziemie. Przybywajcie na święto 
poezji.

Poezja to dwojaka. Bo kraj między No­
wogródkiem i Nieświeżem — ziemia rodzin­
na największego poety Polski Adama Mic- 
jkiewicza, działa na wyobraźnię realnymi 
i kształtami krajobrazu i budzi nawet w naj­
bardziej prozaicznym sercu — szczery od­
ruch poetyckiego wzruszenia. A jednocześ­
nie przeżywa się treść wierszy Mickiewicza, 

i niezależnie od piękna tej ziemi. Duch i cia- 
’ ło poezji, takby można te dwa stany okre- 
' ślić.

■ Piękny jest Nowogródek, ale gdy dorzu- 
. cimy do czasu jego dworków i uliczek czas 
i „Grażyny** — jakże nieporównanie większy, 
l milszy i bardziej znajomy stanie się gród 
: Mendoga. Tak samo jest ze Świtezią, Czom- 
ibrowem i Tuhanowiczami.
! Niedawno zjeździłem cały ten kraj. 
I Poznałem prawdziwy smak poezji ro- 
! msntycznej, patrząc na górę zamko- 
■ wą w Nowogródku, gdzie trwają wśród 
। chmur i blasków księżycowych ruiny litew­
skiego zamku. „Grażyna** przypomina się 
z poematu, a na dole miasteczko sielskie 

ji anielskie.
Zielono, cicho, dworki z ganeczkami. 

: Wszędzie „pobielane ściany**. Z kopca, któ- 
iry nowogródczanie usypali ku czci wiesz­
cza, widać pola, pagórki leśne, zaścianki. 
„Pan Tadeusz** zaczyna Się zaraz na przed- 

’mieściu Nowogródka,
Zwiedzam dworek mickiewiczowski. Te­

raz mieści się tutaj muzeum — zresztą dość 
chaotyczne i mało atrakcyjne. Wśród eks­
ponatów na uwagę zasługuje szal Maryli 
Wereszczakównej, ukochanej poety. Naj­
więcej piękna ma sam dom Mickiewicza, 
Biały wśród drzew. Tu mieszkał mały 
Adam, tu uczył się zanim pojechał na uni­
wersytet do Wilna.

Cały Nowogródek żyje Mickiewiczem. Nie 
tylko jego osobą i legendą twórczości. Dzie­
ła wielkiego autora „Konrada Wallenroda** 
wtopiły się w życie i krajobraz. Krzyże sto­
ją czarne na górze Mendoga i junt przypo­
minają się „Dziady”. Patrzę z kopca Mic­
kiewicza na pola faliste i przed oczami 
stoją: Sędzia, Wojski, Tadeusz... Grażyna 
żyje w ruinach zamku...

Dziwnie plastyczne i przekonywujące są 
legendy literackie.

ladę rankiem szlakiem mickiewiczow  ̂
skim. Po obu stronach drogi krajobraz ta­
ki, że tylko czytać „Pana Tadeusza”. Z zie­
leni strzela biel. Topole i kolumienki dwo­
ru. To Czombrów, domniemane Soplico- 
wo. Mieszkają w Czombrowie ludzie roz­
kochani w legendzie Mickiewicza, Na ścia­
nach portrety poety, pamiątki z 1812 roku. 
Za d/worem ogród wielki, który aż prosi 
się o postać sielankowej Zosi.

Jak pow!
Przeciętny kinoman, L j. człowiek, który 

przynajmniej raz na tydzień bywa w kinie 
i od czasu do czasu posyła swoje zdjęcie do 
rubryki fotogenicznych w jakimś tygodni­
ku filmowym, wyobraża sobie, że do powsta­
nia obrazu filmowego potrzebna jest praca 
setek rąk, wysiłek tyluż mózgów i odpowied­
nie do zamierzeń kapitały. Imaginuje sobie 
dalej, że każdy film jest wynikiem głębo­
kich przemyślań jego twórców i podobnie, 
jak każde dzieło sztuki, powstaje dzięki in­
spiracji artysty.

' Ale t zw. smutna rzeczywistość wygląda 
nieco inaczej.

W małej kawiarni, jakichś braci Studnia, 
esy braci Mincberg siedzi dwu czarnych 
żydków i od pół godziny patrzy w sufit

— Jak interesy panie P? pyta wresz- 
jeda^.

Pokazują ci ludzie mickiewiczowscy — 
fosę zarośniętą wysoką trawą (podobno 
resztki po zamku Horeszków, który stał za 
dworem soplicowskim „o 2 tysiące kro­
ków") zarośnięte łąką — dwa stawy, lasek 
brzozowy (wszystko jak w pierwszej księ­
dze). Obok dworu lamus, klomb, alejka ci­
chutka, którą ongi ...„dwukonną bryczką 
wyjechał młody panek**...

Ale są i przeciwnicy Czombrowa, oczy­
wiście jako pierwowzoru Sopliców, bo 
sam Czombrów jest uroczy. Ci przeciwnicy 
twierdzą, że Soplicowem był Mir. sławny 
z pięciobasztowego zamku (poetycki zamek 
Horeszków rzekomo). Tezę swoją udiowod- 
niają tym, że Mir leży „tuż przy wielkiej 
drodze", którą jechały rzeczywiście wojska 

Ruiny zamku Mendoga w Nowogródku.
napoleńskie. Istniejący, wspaniały zamek, 
jest rzeczywiście silnym argumentem.

Ale poszukiwanie pierwowzoru Sopli- 
cowa nie ma żadnego sensu, bo to w żaden 
sposób naszej odczuwalnośd „Pana Tade-

Delegacja ouiku szwoleżerów ze Starogardu w Czerniowcach
CZERNIOWCE. Dnia 22 bm. przybyła 

do Cz&rniowiec na zaproszenie 11 pułku 
rosziorów w Czerniowcach delegacja 
pułku szwoleżerów rokitniańskich ze 
Starogardu pod kierownictwem dowód­
cy pułku. Na pięknie przystrojonym we 
flagi polskie i rumuńskie dworcu w 
Czerniowcach powitali przybywających 
gości wszyscy oficerowie pułku czernio- 
wdeckiego z komendantem Jonescu na 

(czele. Również przywitał gości konsul 
gen. R. P. w Czerniowcach Marian U- 
zdowski. Na granicę polsko-rumuńską 

taję film
— Tak jak u pana.
— To znaczył
— Plajta.
— Robi pan jeszcze w guzikach?
— Nie, przerzuciłem się na nabiał. A 

pan?
— W manufakturze.
— Wie pan co, a możebyśmy zrobili ja­

ki interes?
— Na przykład?
— Na przykład film.
— Co znaczy film? 1
— Obraz, sztuka. Dziesiąta muza,
— A pieniądze?
•— Bez pieniędzy. De pan może dać?
•— Dwa tysiące.

Wystarczy. Ja dam też dwa tysiące. 
Trzeba przede wszystkim poruszyć prasę, a 
na to wystarczy pięćset złotych.

— A reżyser?
— Zaangażujemy Raszkiesa.
—■ Szymona Raszkiesa?
— Tak.
— Przecież to kupiec a nie filmowiec.
— Reżyser powinien być kupcem, ina­

czej film zrobi plajtę.
=— A skąd pan weźmie aktorów?
— Znajdą się. Weżmiemy do głównej roli 

Szyję Zalcberga, no i ze dwa polskie naz­
wiska.

— Przecież Zalcberg to już jest polskie 
nazwisko, on się teraz nazywa Zakrzewski.

— Nie szkodzi, ale nos mu pozostał, każ­
dy od zaraz pozna Zalcberga i dlatego mu- 
aaąg kmcć kiitaą PoMk&at

usza** nie wysubtelni. Poemat jest poema­
tem — tego żadne dociekania nie zmienią. 
Czombrów ma wielki czar, i właśnie czar 
mickiewiczowski. Tak samo jak wiele miej­
scowości nowogródzkich, bo wszystkie one 
żyją duchem poezji „panatadeuszowej**.

Oto przyjeżdżam na Świteź. Jezioro bal­
ladowe. Trzciny, cienie lasu. Tylko wiersze 
deklamować. Wolę łódkę. Płynę w błękitną 
przestrzeń — dwa nieba widzę — nad sobą 
i pod sobą (wieszcz tak pisał o księżycu). 
Dzień jasny, więc Świteź nie kojarzy się z 
grozą ballad.

Mijam Plużany, Cyryn, Worończę. W 
Worończy, piękny pałac drewniany z XVIII 
wieku, o którym także pisze Mickiewicz 
w „Panu Tadeuszu". Pałac stoi na tle wspa

Iniałego stawu. W parku ocienione ścieżki, 
tysiącletnie (tak! tak!) dęby i lochy, w któ­
rych właściciel Worończy, Niesiołkowski 
więził oporną szlachtę.

Z Worończy blisko do Tuhanowicz, któ-

I wyjechali na powitanie oficerów pol­
skich kpt. Kobbe, Reus i por. Charwat.

। Przed południem oficerowie polscy zło­
żyli oficjalne wizyty m. in. konsulowi 
generalnemu R. P., gen. dywizji, rezy­
dentowi królewskiemu i metropolicie. 
Po południu nastąpił wyjazd do Rarań- 
czy, gdzie oficerowie złożyli wieniec na 
grobach poległych legionistów polskich. 
Wieczorem nastąpił bankiet w kasynie 
oficerskim, wydany przez generała dy­
wizji.

— Ziembowski jest dobry,
— Żyd.
— Jaki Żyd? Przecież Ziemba nie może 

być Żyd.
— Pan się nic nie zna na filmie. I Ziem­

ba — Glajtman — Żyd i Kuropatwiński — 
Prywes Żyd. Wszystko nasi.

Trzeba jakieś stuprocentowe polskie naz­
wisko, żeby nikt nie podejrzewał. Na przy­
kład Whitehead, albo Minevko, albo Levi- 
ttoux.

— No i co ?
— Zaangażujemy, powiedzmy Mineyko i 

będziemy kręcić.
— Co?
— Plenery. Jak najwięcej plenerów. Du­

żo słońca i powietrza, no i atelier nic nie 
kosztuje.

— Pan ma głowę, panie P. Pan się uro­
dził filmowcem. A scenariusz pan ma?

— Na co scenariusz?
— Przecież trzeba podług czegoś kręcić.
— Pan jest naiwny jak dziecię, panie G. 

Czy pan widział kiedy, żeby w jakim filmie 
był scenariusz. Wszystko się robi z głowy, 
z konceptu. Sytuacje panu zrobią scena­
riusz.

— A skąd pan weźmie sytuacje?
— Z głowy, z życia. Wymyśli się trochę, 

pokombinuje i będą.
— Wie pan co, to jest pomysł. Trzeba 

tylko ustalić tytuł i do niego dorobi się 
akcję.

— Ma pan co na podorędziu?
— Mam. Doskonały tytuł: „Gdy kwitną

Domek Mickiewiczowski w Nowogródku.
ponuro to miejsce tkliwej miłości Schron be­
tonowy stoi obok nie istniejącej dziś brzo­
zy sadzonej przez Mickiewicza.

Chwała Bogu, że z altaną jako tako. Ale 
chyba tylko dlatego, „jako tako", że alta­
na jest naturalna, drzewa czubami się 
•wspierają. Z dworu Wereszczaków — tylko 
fundamenty pełne chwastów. Oficyny, w 
której mieszkał w roku 1818-19 Mickiewicz, 
także nie ma.

Wspomnienie cudnej miłości Maryli i 
Adama zarosły chwasty. Jakie to bolesne. 
A przeszło sto lat temu student uniwersy­
tetu wileńskiego Adam Mickiewicz wyzna­
wał największej swojej miłości, Maryli We­
reszczakównej — poetycki zachwyt. Popro­
sił o rękę — rodzice odmówili. Odjechał. 
Ona została hrabiną Puttkamerową. Umar­
ła w roku 1863, pochowana w Bieniako- 
niach (powiat lidzki). Mickiewicz tułał się 
na obczyźnie, mając w pamięci piękne oczy 
i usta Maryli. Jeszcze w roku 1829 w Al­
pach napisał wiersz o niej

Bo tu w Tuhanowiczach pod wpływem 
wielkiego przeżycia rozkwitł jego niepospo­
lity talent. Tu stworzył wzruszające eroty­
ki w pozornie skostniałej formie sonetu.

Odjeżdżałem z Tuhanowicz, przygnębiony 
rozpamiętywaniem tragicznej miłości Mic­
kiewicza i złym stanem gniazda Weresz­
czaków. Zawalcie wreszcie te okopy, zre­
konstruujcie dom Maryli i mickiewiczow­
ską oficynę. Albo też nie pokazujcie tury­
stom tych tragicznych niedbałości. Jedna 
altana tylko naprawdę piękna i wzrusza­
jąca. Reszta nie wzrusza, ale oburza.

A ostatnia właścicielka Tuhanowicz 
zastrzegła sobie w testamencie, żeby Skarb 
Państwa wybudował 2 szkoły we wsi We- 
reszczaków... Rzeczywistość jest zupełnie 
inna

Potem zwiedziłem śliczny Mir, -wreszcie 
Nieśwież. W pobliżu Nieświeża leży Zału- 
cze. Tu tworzył Syrokomla. Poeta-limik 
obok poety-wieszcza.

Wrzesień piękny. Październik liryczny. 
Dużo poezji w naturze. Przypomnijcie so­
bie Mickiewicza i „Dni Mickiewiczowskie". 
Zwiedzcie cudowny szlak romantycznej po­
ezji!

Jerzy Pietrklewicz

— Na nic. Nie możemy się angażować 
politycznie.

— Dlaczego politycznie?
— Gdzie kwitną pomarańcze? Wiadomo 

— w Hiszpanii.
— Racja. A może coś z powieści? N. p. 

„Konrad Wallenrod", albo „Lilusia We- 
neda**.

— Też na nic. To nie może być komedia.
— Dlaczego nie może być komedia?
— Bo do komedii potrzebne jest atelier, 

a dramat możemy kręcić na łonie natury.
— Niech będzie dramat.
— Ale jaki?
— Patriotyczny. Z samolotami, czołgami, 

z hurra i z bolszewikami.
— No to masz pan: „Rok 1929**.
— Już było.
— To „Rok 1921“.
— Wtedy nic nie było,
— Co to panu szkodzi? Nikt się-nie bę­

dzie spierał o parę miesięcy.
— Ale mnie się nie podoba ten tytuł. Za 

mało kasowy i sentymentu w nim ani za 
grosz.

— Ja panu coś powiem: „Modlitwa dzie­
wicy" — to będzie pierwszorzędny szlagier...

A po paru miesiącach przed drzwiami 
kinoteatrów tłumy ludzi, spragnionych pol- 
kiej mowy z ekranu, tłoczą się by zobaczyć 
„pierwszy, gigantyczny, najlepszy z dotych­
czasowych, największy ewenement sezonu, 
rewelacyjny film produkcji krajowej p. t. 
/ModUtwa DziewiąjC",. Jtadm.
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nik obok wybitnego dygnitarza, chłop we­
spół z ziemianinem.

Takie jest szerokie podłoże i podglebie 
ideowe Związku Rezerwistów.

Ideologia Związku Rezerwistów zasadza 
się na wspólnych duchowych pierwiastkach 
z tymi, którzy śmiało i zuchwale podnieśli 
sztandar wyzwoleńczy. Związek Rezerwis­
tów wywodzi się z ideologii tych wielkich 
przodowników ducha, co jak Kościuszko, 
Dąbrowski, ks. Józef Poniatowski, Józef 
Piłsudski, zawsze walczyli o honor Polski.

WALUTY i Belgi bielg. 89,60; Dolary arn. 5,28%; 
Dolary kanad. 5,16; Floreny hoL 285,10; Franki 
franc. 
25^4; 
13,80; 
19,50; 
83,00;

125.00; Cukier 8T.T5; Wę- 
Modrzejó w 18,50; Ostro- 

41,75. — Tendencja 
Polskiego.

teli w obronie Państwa.
Naród pod bronią — oto hasło, w którym 

mieści się .całokształt zadań Związku Re­
zerwistów.

Ostatecznym wynikiem prac Związku 
ma być wyrobienie nowego typu obywatela 
— rezerwisty, który w chwili mobilizacji 
będzie chciał się bić o każdą piędź własnej 
Ojczyzny, który będzie o Nią umiał walczyć.

Chcieć — to kwestia wychowania oby­
watelskiego, móc — zadaniem wyszkolenia 
wojskowego.

Tego ducha 
tych szeregach 
skiego.

Partyjnemu 
stwu. naszemu
niu przeciwstawić się musi jedna wola.

Związek Rezerwistów jest powszechną 
organizacją narodową, w której ma się ska- 
drować wszystka moc polskiej gromady.

Ordynek armii rezerwowej musi się tak 
wydłużyć iżby się stał żelazną tarczą na­
szej niepodległości na zewnątrz, a na we­
wnątrz betonowym fundamentem wielko­
mocarstwowego rozwoju Państwa i Narodu.

W dniu 25 września br. odbędzie się O- 
kręgowy Zjazd Delegatów Związku Rezer­
wistów OK Okręgu Pomorskiego.

Pomorski Związek Rezerwistów O. K. 
obchodzi w tym roku 5-lecie swego istnienia. 
Dobrze więc jest zastanowić się nad tym, 
czym jest Związek Rezerwistów i jakie ma 
on zadania do spełnienia.

Z armią zawodową w drugim narodowo 
państwowym ordynku, idzie armia zapaso­
wa, idzie zaplecze tej armii — Związek Re­
zerwistów, jako
przedłużenie zbrojnego ramienia Rzeczy­

pospolitej.
Rezerwiści są starszymi braćmi żołnierza 
armii czynnej.

Źle kochalibyśmy naszą armię, gdybyś- 
my nie doceniali znaczenia rezerwy. Rezer­
wa, ta przeolbrzymia siła odwodowa wojska 
polskiego. Ten wspaniały kapitał naszej 
mocy militarnej ująć należy w ramy orga­
nizacyjne tak, ażeby z tego pożytek urósł 
krajowi i społeczeństwu. I w tym celu po­
wołano do życia Związek Rezerwistów.

Za natchnieniem Wielkiego Wychowaw­
cy Narodu, Józefa Piłsudskiego, na skutek 
Jego decyzji, w roku 1925 kilku żołnierzy 
Marszałkowskich z podpłk. rez. Marianem 
Zyndram Kościałkowskim na czele, organi­
zuje Związek Rezerwistów.

Związek Rezerwistów tworzy jedną wiel­
ką wspólnotą rodzinną, z szeregiem organi­
zacji opartych na, wspólnym podłożu ideo­
wym. A więc czy to Związek walki czyn­
nej i Związek Strzelecki, czy Związek Le­
gionistów i Peowiaków, Harcerze, Strzelcy, 
Sokoli, Armia czynna i Rezerwiści, to po­
szczególne ogniwa tego obywatelskiego łań­
cucha, który musi istnieć póki żyje czło*- 
wiek, pragnący nosić miano obywatela. O- 
bowiązki żołnierza bowiem nie ustają z 
chwilą ukończenia służby wojskowej, lecz 
trwają dalej do ostatka życia. Przyszła 
wojna będzie wymagać wszystkich obywa-

wyrabiać musimy w zwar- 
Związku Rezerwisty Pol-

i organizacyjnemu gadul- 
społecznemu rozproszkowa-

Jakie są cele tej organizacji?
Oto one:
wychowanie obywatelskie swych człon­

ków w kierunku potrzeb siły zbrojnej Pań­
stwa,

pomnożenie sił obronnych Państwa, 
urobienie typu obywatela świadomego w 

Swej współodpowiedzialności za losy Pań- 
ptwa i Narodu.

potęgowanie tężyzny fizycznej swych 
członków,
i roztaczanie nad członkami celowej opie­
ki społecznej.

Jako organizacja apolityczna Związek 
Rezerwistów zdaleka stoi od rozgwaru ży­
da partyjnego, nie uznając różnic społecz­
nych: robotnik obok przemysłowca, urzęd-

eW

cbA/io' wwwic, .
faktem natomiast było, jest i będzie, że bez 
krzyża Bayer a nie ma tabletek ASPIRIN.

Wl7 A 6 (EASPIRIN©
 D ZIE

slab-

proc, 
proc.

14,27; Franki szwajc. 119,80; Funty ang. 
Guldeny gdańskie 99,75; Korony: czeskie 

duńskie 118.35, szwedzkie 131,05; Liry wł. 
Marki fińskie 11,00; Marki srebrne itiem. 
Tel Aviv 24,70.

AKCJE: Bank Polski 
giel 34.75; Lilpop 85,25; 
wiec 61,00; Starachowice 
sza z wyjątkiem Banku

PAPIEBY: 4% proc, wewnętrzna 64.25; 3 
Inwest I em. 82,50 serie 92,00, II em. 83,00; 4 
prem. dolarowa 42,00 ; 4 proc, konsolidacyjna 65,50; 
8 proc, przem. polek. 92,00; 8 proc. ziem. doL ku­
pon 60,48; 4% proc, ziemskie seria 5 64,00; 5 proc. 
Warszawy 1933 r. 72,00 drobne; 5 proc. Lublin* 
1933 r. 61,00;

Tendencja
5 proc. Piotrkowa 1933 r. 62,00. 
dla pożyczek i listów słabsza.

NOTOWANIA GIEŁDY 
. TOWABOWEJ W BYDGOSZCZY 

z dnia 22 września 1438 roku
Zboże. Pszenica 18.75—19.25; Zyto 13.50—14.00; 

Jęczmień: 073-678 g. L 14,50—14,75; 644-650 g. L 14.00 
14.25; Owies 14.25—14.75.

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. 1 wy­
ciągowa 0—30 proc. wł. w. 36.00—38.50; I 0—50 proc, 
wł. w. 83.00—33.50; IA 0—65 proc. wł. w. 30.50— 
33.00; razowa 0—95 proc. wł. w. 24.50—26.50; mąka 
żytnia gat. I 0—65 proc. wł. w. 22,50—24,50; razowa 
0—95 proc. wł. w. 18—20,50; mąka żytnia 70 proc, 
eksp. na wywóz do WAL Gdańska 22—22.50; otrę­
by pszen. z przem. stand. 11,00—11,50; średnie 11,50— 
12,00; grube 12,25—12,75; otręby żytnie z przemiału 
standartowego 10,50—11,00; otręby jęczmienne 11,00 
—11,75; kasza jęczmienna krajana wł. w. 23,50— 
26; pęczak wł. w. 23,50—26; perłowa wŁ w. 34—87.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i Inne.
Groch Wiktoria 22,00—27,00, zielony (Folgera) 23 

—27; rzepak ozimy bez w. 41,00—42,00; rzepik ozi­
my bez worka 88,50—39,50; siemię lniane 47—49; mak , 
niebieski 58—62; gorczyca 33—35.

Pastewne i Inne: Makuchy: lniane 21,50—22,00; 
rzepakowe 13,25—14; śrut sojowy 23.25—23,50; ziem­
niaki fabryczne za kg proc, franco fabryka 0.17U— 
0,18; słoma żytnia luzem 3—3.50; słoma żytnia pra­
sowana 3.50—4; siano nadnoteckie luzem — nowe 
5.00—5.50; siano nadnoteckie prasowane — 6.00— 
6.50.

ZBOŻOWO

OŁEJAENIA I BAFINEBIA 
TBAltCISZKK W O Y T O N

Toruń, ul. Grudziądzka 15 
NOTOWANIA CEN JA NASIONA OLEISTE 

I ŚRUTY 
z dnia 22 września 1938 roku

Polski Związek Eksoorterów 
Bekonu i Artykułów Zwierzęcych
komunikuje, Iż dla dostaw do Gdańska i 
Sopot w czasie od dnia 27 wrześni arb. u- 
etalono następujące ceny: bydło rzeźne ja­
łówki i woły 
gid. 42,— za 
bez zmiany.

gid. 43,— za 50 kg, buhaje 
50 kg. Inne ceny pozostały

Tabela loterii
N1EURZĘDOWA z dnia 23 września

Notowania giełdowe
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 23 września
DEWIZY: Belgia 89,63; Berlin 212,01; Gdańsk 

99,75; Amsterdam 285,36; Kopenhaga 113,60; Lon­
dyn 25,46; Nowy Jork czeki 5.30 trzy ósme; Nowy 
Jork kabel 5,30%; Oslo 127,92; Paryż 14,29; Praga 
18,21; Sztokholm 131.36; Zurych 120,00; Włochy 
27,91; Helsinki 11.24; Montreal 5,28; Tel Aviv 25,46.

Tendencja słabsza.

914 31
120071 313 32 601 12 799 849 900 35 

121011 103 210 302 33 444 81 505 35 652 
81 840 905 122033 85 233 58 84 6 300 35 
541 9 636 711 21 64 123010 81 240 313 
400 5 38 703 124085 110 33 202 68 70 452 
67 70 90 4 572 661 70 836 125380 482 519 
73 686 706 43 7 896 126061 161 328 96 
447 93 603 79 724 59 73 6 931 127270 396 
659 763 805 8 12 60 997 128006 65 84 204 
34 478 574 691 772 877 80 129085 172 467 
8 78 691 779 856 69 977

130082 135 56 276 428 758 77 939 131004 
221 65 301 50 85 411 708 14 887 957 132044 
63 135 311 47 445 531 960 133095 244 309 
94 598 769 858 134222 703 908 135134 265

I 1 II ciągnienie ,877 69 913 25 47100 88 93 785 -65 93 664 
AISTMir IWm&hrE1 7 174 48124 94 364 487 728 48 62 67 8S4 

MŁWTPIl!* W >A*XkAAINŁ 960 49048 298 433 54 60 72 892 981 
Główna wygrana zł 1.000.000 padła na ar 

92055.
Stała dzienna wygrana zi 20-000 na nr. 43796 
ZŁ 10.000 na n-ry: 21858 119475 
Zł. 5.000 na n-ry: 56467 67372 90133 92028 
Zł. 2-000 na n-ry: 553 7630 26090 30313 34273 

39755 74062 82704 104678 106935 122122 123700 
128520 131968 143967 144789 149738 155414 155925

Zł. 1.000 na n-ry: 3045 5325 9809 12008 25535
29215 34352 38562 42261 48448 48966 53847 54244 
54833 55175 67429 72576 78419 78571 86433 88154 m 62052 57 189 263 326 61 475 ™ M 28 33 547 645 sS 78 143059 168
89037 97087 106761 110209 113482 127572 130667 --------—------ — 307 18 28 33 547 645 865 78
130844 147126 150004 151391 153667 i 53940 153957 
155910

Wygrane po 25<* zl

41.00—44.00

Kupujemy 1 płaelmy: 
za rzepak nowego zbioru at 40.00—42.00
za rzepak holenderski letni zł 38.00—89.00
za Biernie lniane „Bombay" zł 44.00—49.00
za Biernie kresowe przy 90% czystości zł 

Sprzedajemy Śruty:

lniany

palmowy 
soyowy

za 100 kg.

zł 
zł

13.00
20.00
18.00
14.00
22.50

305 42 99 434 62 903 82 61 39189 367 <17 
98 690 922 46 68

40086 408 660 832 983 41009 180 86 460 
600 42032 77 109 67 239 424 46 737 886 
942 43092 96 165 311 565 625 76 778 940 
44084 136 56 277 356 610 756 78 966 45054 
64 135 98 389 765 845 50 946 46240 459 
611 722 47005 46 706 870 907 61 48067 210 
63 70 91 579 923 49114 73 297 420 99 741 
92 811
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53023 82 294 301 427 54016 108 350 54 
519 72 956 55067 140 246 439 69 584 762 
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96 411 67 596 889 58069 142 66 422 46 77

137102 255 421 98 625 719 856 942 138109 
501 2 86 651 68 830 54 139056 284 489 581 
788
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144145 329 594 965 145432 61 554 686 776 
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147029 194 268 69 77 78 376 890 148031
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703 51251 89 548 646 63 884 977 52006 
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323 455 609 39 42 787 860 82 912 54112 22 —---------------------------------
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469 157033 339 87 528 46 826 936 158200 
398 645 796 835 58 159212 322 23 427 552
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36 32~50 114 249’521 93 624 40 850 661 93 881 950 79 67159 242 502 13 639 63 929 
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937 522

142 74
816 70
427 51

38 96 600 922 33 51 146038 97 
348 57 409 532 623 727 55 75 
64 147017 24 48 51 309 35 89 
684 733 46 80 860 148008 89 114 211 

567 626 35 869 149033 79 168 274 
691 9

98
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IV ciągnienie 
Wygrane po 2S00 zł.

126 568 733 1133 456 697 2640 3183 249 
305 74 4775 894 5853 952 6065 7109 31 
471 91 8401 518 97 720 9014 547 49 613 
933

10290 614 75 11025 95 529 12049 51 163 
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820 7488 650 18082 123 635 19419
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m ciągnienie 
i Wygrane po 500 zł.
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Echa Zlotu Pomorskiej Młodzieży 
Szkół Powszechnych

W

Nauczyclels two na Pomorzu z powodzeniem urabia ducha patriotycznego 
wśród dziatwy

ny czyn przy dobrej woli i serde'cznym od­
daniu się, nauczycielstwo 
urzeczywistnić.

Jako kurator — mówił
— byłem i jestem dumny 
twórczych pracowników i przodowników 
młodzieży.

Mówiło się dawniej, że 
zimne, szare i bezbarwne w, wielu przeja­
wach swego życia kulturalnego. Zlot mło­
dzieży wykazał jednak i uświadomił nawet 
rodowitym Pomorzanom, że Pomorze jest 
krainą żywą, barwną w swym stroju re­
gionalnym, rozśpiewaną i wesołą, a tak 
bogatą w historię i legendę.

I to jest wielką zasługą szkoły polskiej. 
W młodzieży bowiem wystąpiła najwyraź­
niej wielka siła narodowa Pomorzan, a w 
momencie występów wobec Naczelnego 
Wodza obudziła się w niej gorąca krew 
ojców.

Z kolei p. kurator odczytał podziękowa­
nie pana ministra wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego dr. W. Świętosław- 
skiego — dla nauczycielstwa pomorskiego, 
w którym pan minister podkreślił, że po­
stawa młodzieży, skupienie i karność, 1

W ub. sobotę odbyła się w Toruniu w 
i świetlicy szkoły powszechnej nr. 8 przy 
placu św. Katarzyny niecodzienna uroczy­
stość wręczenia przez Kuratora Okręgu 
! Szkolnego Pomorskiego p. dr. Antoniego 
Ryniewicza — nauczycielstwu szkół po­
wszechnych i średnich m. Torunia dyplo­
mów za wybitną pracę, związaną z orga­
nizacją Zlotu Młodzieży.

Poza nauczycielstwem wyróżnionym 
przez władze szkolne przybyli na uroczy­
stość również pp. naczelnicy wydziałów i 
wizytatorowie Kuratorium Okręgu Szkol­
nego.

।Uroczystość rozpoczęła się przemówie­
niem pana kuratora, który stwierdził, że 
wręczenie dyplomów' jest ostatnim aktem, 
zamykającym wielka akcję.

Zdawałoby się, że akt ten odbywający 
się w trzy miesiące po zlocie jest mocno 
spóźniony, lecz z uwagi na to, że po zlo­
cie nastąpiły wakacje, należy stwierdzić, 
iż wcześniej nie można było tego uczynić.

Życie ■ szkolne — mówił p. kurator — 
mija bardzo prędko. Pracę nauczyciela 
cechuje- żywość i tempo, a życie niesie 
wciąż nowe zadania. Jednakże warto cza­
sami zwrócić się ku przeszłości tym wię­
cej, jeśli jest ona tak nie daleka i tak ży­
wą swą wielkością.

Momenty takich wspomnień niosą ze 
sobą radosny uśmiech i pokrzepienie w 
ciężkiej, zawodowej pracy wychowawczej.

Następnie p. kurator omówił genezę owej 
wielkiej imprezy. Projekt scenariusza uległ 
już w październiku ubiegłego roku znacz­
nemu rozszerzeniu i to szczególnie na ko­
rzyść zagadnień ściśle pomorskich, do ostat 
niej też nieomal chwili uległ on pewnym 
zmianom, gdyż w ciągu całego okresu 
przygotowawczego narastały stale nowe 
fragmenty inscenizacyjne.

Wspaniałe widowisko pt. „Gryf w służ­
bie Białego Orła" było dziełem zbiorowym 
ludzi ożywionych jedną myślą i jedną wo­
lą — pokazania społeczeństwu pracy szko­
ły polskiej, a młodzieży stworzenia jak 
najidealniejszych warunków doniosłych 
przeżyć.

Żywym efektem owego wielkiego czynu 
zbiorowego nauczycielstwa pomorskiego — 
patrząc na to dzisiaj z pewnej perspekty­
wy czasu — jest stworzenie w duszach i 
sercach młodzieży pomorskiej wielkiej le­
gendy życia, która będzie dla niej źródłem 
ożywczym i miłym natchnień i siły do dal­
szej pracy.

.Drugim realnym efektem owych wiel­
kich dni Pomorza jest, danie całemu społe­
czeństwu wyjątkowej sposobności pozna­
nia życia szkoły i Jej doniosłej roli wycho­
wawczej. Zbliżyły one szkołę do społe­
czeństwa i dały mu potężne świadectwo o 
twórczej pracy nauczycielskiej.

Poza efektami szkolnymi i wychowaw­
czymi osiągnęło równocześnie najdonioślej­
szy cel: polityczny i państwowy i to w ska­
li najwyższej, tym potężniejszy, że począt­
kowo nieprzewidywany i do ostatniej chwi­
li niezupełnie pewny. Mianowicie dano 
młodzieży możność wielkiego przeżycia i 
zbliżenia się do Naczelnego Wodza Marszał­
ka Polski Edwarda Śmigłego-Rydza, owego 
żywego symbolu armii i potęgi militarnej 
państwa polskiego.

Dla nauczycielstwa zlot, młodzieży był 
wielkim sprawdzianem twórczej tężyzny 
zawodowej i dowodem, że każdy zamierzo-

kwiecie
— W polskie ręce. W tych dniach prze­

szła w polskie ręce nieruchomość handlo­
wa, położona przy ulicy Klasztornej, do­
tychczas będąca własnością Żyda — Nel- 
kena z Berlina. Nowonaby wcą jest mistrz 
rzeżnicki p. Wojciechowski. Nowemu wła­
ścicielowi „Szczęść Boże"! (ś)

— Powstańcy I Wojacy domagają się 
zwołania manifestacji w sprawie czeskiej. 
Na- zebraniu placówki Powstańców i Wo­
jaków, prezes p. Gregorkiewicz omówił sy­
tuację w Czechosłowacji. W dyskusji, któ­
ra była bardzo żywa, domagali się człon­
kowie jednomyślnie zwołania w Świeciu 
wielkiej manifestacji, przy udziale wszyst­
kich miejscowych organizacyj polskich, na 
rzecz naszych rodaków za Olzą, (ś)

— Klub Sportowo-Wędkarski obchodził 
10-lecie istnienia. Ostatnio miejscowy Klub 
Sportowo-Wędkarski obchodził 10-lecie swe­
go istnienia. Uroczystość rozpoczęła się 
wysłuchaniem mszy św. w kościele poklasz- 
tornym. po czym nastąpił wyjazd łodziami 
na wody, by odbyć tradycyjne wędkowanie 
o godność króla i jego rvcerzy. Najlepszym 
łowcą, a więc królem tegorocznym, został 
p. Wiktor Kowalski, pierwszym rycerzem 
p. Świtlik, drugim p. Franciszek Zieliński, 
trzecim p. Julian Szreder. senior. Dalsze 
premie otrzjmiali pp. Godor, Fedorowicz i 
Pisarzewski.

Odbyło się również uroczyste zebranie, 
poświęcone 10-leciu pracy Klubu. Obradom 
przewodniczył prezes p. Szreder, sprawo­
zdanie wygłosił sekretarz p. Antoni Megger 
.(piastujący ten urząd od chwili założenia 
Klubu). Zebranie uczciło pamięć zmarłych 
członków; za ich dusze zostanie odprawio­
na msza św. w dniu 6 października br. _
Uchwalono wyróżnić członków założycieli 
Klubu, urzez wręczenie im dyplomów, (ś)

potrafi zawsze

p. dr. Ryniewicz
Państwa, jakoz

Pomorze jest

Program święta rolniczego 
powiatu toruńskiego w Chełmży

Jak w jednym z ostatnich numerów na­
szego pisma donosiliśmy, w niedzielę, 25 
września br. odbędzie się w Chełmży do­
roczne święto rolnictwa powiatu toruńskie­
go. Program tego święta zapowiada się 
bardzo interesująco. Uroczystości rozpoczną 
się o godz. 10-tej uroczystym nabożeństwem 
w kaplicy obok stadionu PW i WF o godz. 
10,45, otwarcie pokazów na stadionie. Poka­
zy te obejmują: prace przysposobienia rol­
niczego młodzieży, prace’ Kół Gospodyń

€ftełvnno

W związku z tym 
wydał następujący

— Przedstawicielstwo „Gazety Pomor­
skiej" w Chełmnie, M. Focha 7.

— Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych 
otwarta jest w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 17—18,30.

— Wiadomości parafialne. W sobotę — 
dzień Najśw. Marii Panny Okupu niewol­
ników — cudowny obraz odsłonięty. Po po­
łudniu o godz. 5-tej wspólna spowiedź Kat. 
Stow. Mężów. W niedzielę, 25 bm. nabożeń­
stwo w Łęgu. Kolekta na konwikty bisku­
pie, o godz. 8-mej podczas Mszy św. wspól­
na Komunia św. Kat. SKow. Mężów. Począ­
tek nowenny do św. Teresy od Dzieciątka 
Jezus, którą odmawiać się będzie po wszyst­
kich mszach św. O godz. 17,30 wieczorem 
zebranie Bractwa Najśw. Sakramentu w ko­
ściele. O godz. 18,30 wieczorem uroczyste 
nieszpory kazanie i procesja z świecami.

' — Medale za długoletnią służbę. W tych 
dniach medale za długoletnią służbę otrzy­
mali pp. wójt Krauze z Chełmna, sołtys So­
wiński z Klamrów, sołtys Ziemieniecki z 
Dołek, sołtys Osowski z Nowych Dóbr, soł­
tys Stremiau z Ostrowa świeckiego.

— Dziesięciolecia Kółka Rolniczego w 
Rybieńcu. Kółko Rolnicze w Rybieńcu ob­
chodzi w niedzielę, 25 bm. 10-ciolecie swe­
go istnienia. Początek uroczystości o godz. 
15-tej.

— Rezerwiści powiatu chełmińskiego ob­
chodzą swój „Dzień Rezerwisty '. Dowiadu­
jemy się, że Związek Rezerwistów w Cheł­
mnie urządza w niedzielę, 2 października 
br. „Święto Rezerwisty", 
zarząd powiatowy Z. R. 
komunikat.

Rezerwiści! W dobie 
go musimy okazać, że 
trwamy na straży granic 
Rzeczypospolitej Polskiej. Dowieść musimy, 
że wróg nie zastanie nas nieprzygotowa­
nych, a jakiekolwiek zakusy na każdą 
piędź naszej ziemi odeprzemy ostro i krwa­
wo. Niechaj więc dzień 2 października sta­
nie się dniem żywiołowej manifestacji uczuć 
patriotycznych. Okażmy, że siła Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej Polskiej tkwi nietyl- 
ko w czynnej armii wojskowej, lecz na Jej 
zew pójdą krocie Jej synów od biurek, płu­
gów i maszyn w krwawą kurzawę, łącząc 
tętno swych serc w jeden potężny akord: 
— Oto jesteśmy, „Czuwajmy".

— Walne zebranie Opieki Rodzicielskiej 
gimnazjum Męskiego w Chełmnie. W dniu 
29 września br. o godz. 17-tej odbędzie się 
w auli Państwowego Gimnazjum Męskiego 
w Chełmnie roczne walne zebranie Koła 
Opieki Rodzicielskiej. Na zebranie to win­
ni stawić się rodzice wszystkich dzieci, uczę­
szczających do Gimnazjum, gdyż na mocy 
specjalnej uchwały, wchodzą oni automa­
tycznie jako członkowie do Koła Opieki Ro­
dzicielskiej.

— Konkursy baloników LOPP. Obwód 
powiatowy LOPP podaje do wiadomości, że 
w dniu 25 września, 2 października i 3 paź­
dziernika odbędą się konkursy baloników. 
W związku z powyższym konkursem, Ob­
wód Pow. zwraca się do wszystkich mie­
szkańców powiatu chełmińskiego, oraz po­
wiatów przyległych z prośba, aby w wynad-

kryzysu pokojowe- 
czujnie i wytrwale 

Najjaśniejszej

sprawność, z jaką program został przepro­
wadzony, a nade wszystko widoczne zro­
zumienie powagi chwili, ze względu na o- 
becność Naczelnego Wodza i podkreśloną 
szczególnie silnie gotowość służby w obro­
nie kraju, świadczą dodatnio o pracy nau­
czycielstwa nad urobieniem ducha patrio­
tycznego wśród dziatwy pomorskiej. Or­
ganizatorzy wielkiego przedsięwzięcia, któ­
rzy z niemałym trudem przygotowali w róż­
nych miejscowościach fragmenty uroczysto­
ści, składające się na bogatą w treść i zhar­
monizowaną całość zespołową, osiągnęli 
pełny sukces i wywołali podziw i wielkie 
uznanie dla pomorskiej szkoły powszech­
nej.

Po swym przemówieniu p. Kurator wrę­
czył kilkudziesięciu osobom dyplomy, któ­
rych piękne wykonanie zasługuje na spe­
cjalne podkreślenie.

Nakoniec przemówił senior nauczyciel­
stwa p. kier. Buchholz; wyraził on w imie­
niu odznaczonych serdeczne podziękowanie 
władzom szkolnym za odznaczenia, dyplo­
my i słowa uznania, które będą zachętą 
do dalszych wysiłków w pracy dla dobra 
państwa i narodu.

— Wymiana tablic rejestracyjnych.
Urząd Wojewódzki Pomorski zawiadamia, 
że wymiana tablic rejestracyjnych pojaz­
dów mechanicznych na tablice wojewódz­
twa pomorskiego dla miasta i powiatu 
włocławskiego odbędzie się w dniu 29 bm. 
w godzinach od 8—13 i od 14—17 w Staro­
stwie Powiatowym we Włocławku.

Przy wymianie znaków rejestracyjnych 
należy przedłożyć:

1) Dowód rejestracyjny pojazdu mecha­
nicznego ważny na rok budżetowy 1938-39 
wraz z kartą kontroli opłat.

2) Dotychczasowe tablice rejestracyjne.
Do wymiany tablic rejestracyjnych 

przedstawienie pojazdów mechanicznych 
nie jest wymagane.

W razie nie dokonania wymiany tablic 
w terminie wyżej podanym, dalsza wymia­
na tablic na tych samych warunkach bę­
dzie odbywać się codziennie jedynie w U- 
rzędzie Wojewódzkim Pomorskim w godzi­
nach urzędowych- od 10—12.

Równocześnie Urząd Wojewódzki zazna­
cza, że poza wymianą tablic rejestracyj­
nych żadnych innych czynności związanych 
z rejestracją względnie przeglądem tech­
nicznym. pojazdów załatwiać si<* nie będzie.

Wiejskich oraz owocarskiego. O godz. 11 
odbędzie się defilada zaprzęgów cywilnych, 
pokazy racjonalnego żywienia i pielęgno­
wania koni itp. O 12 premiowanie zaprzę­
gów cywilnych i klaczy z przychówkiem. 13 
korowód dożynkowy i wręczenie wieńca; 
14,30 konkurs zaprzęgów cywilnych; 15 za­
wody hippiczne oficerskie i podoficerskie; 
17 — wręczanie nagród; 17,30 zabawa ludo­
wa. po czym o godz. 20 zabawa taneczna w 
sali „Gastronomia" (dawn. Concordia).

ku znalezienia balonika byli uprzejmi za­
łączoną do balonika pocztówkę wrzucili do 
najbliższej skrzynki pocztowej po poprze- I 
dnim naznaczeniu miejsca znalezienia, oraz I 
wypisaniu adresu znalazcy.

— Pokłosie policji. Policja sporządziła 8 
doniesień za opilstwo, zakłócenie spokoju 
publicznego i przekroczenie przepisów dro­
gowych. Ukarano również 8 osób doraźnie 
za różne przekroczenia.

— Złodziejska rodzina. Swego czasu skra­
dziono rolnikowi Kosińskiemu w Nowych 
Dobrach dwie świnie, 16 kur i rower, war­
tości ogólnej 250 zł. Jednakże policja natra­
fiła na ich ślad i część łupu odnalazła u 
znanej złodziejskiej rodziny Stachowskich 
w Rybieńcu. Dwa dni później przybyła ja­
ko świadek sądowy do Chełmna Leokadia 
Gaca, która wchodząc na salę sądową, po­
zostawiła parasol na korytarzu. Parosol 
oczywiście zniknął. Sprawczynią tej kra­
dzieży okazała się żona aresztowanego Sta- 
chowskiego. Małżonkowie Stachowscy do­
brali się nadzwyczajnie i tworzą zgraną 
spółkę złodziejską.

— Z walnego zebrania Związku Strzelec­
kiego. W świetlicy Związku Strzeleckiego 
w Chełmnie odbyło się w poniedziałek, 19 
bm. walne zebranie Związku Strzeleckiego, 
które zagaił obywatel prezes Ceglarski ha­
słem „Cześć". Na wstępie prezes powitał w 
serdecznych słowach pp. prezesa Koła Przy­
jaciół Z. S. notariusza dr. Michalskiego, 
podchorążego Suleckiego z Kom. PW, Cera- 
fickiego i przedstawiciela prasy. Po odczy­
taniu porządku obrad nastąpił wybór pre­
zydium, w którego skład weszli pp. Cerafic- 
ki, Ceglarski, Bolt i Kobak. Następnie od­
były się sprawozdania prezesa, sekretarza, 
skarbnika i komendanta, z których wynika­
ło, że prace organizacyjne Oddziału stoją 
na wysokim poziomie. Szczególnie podkre­
ślono prace przysposobienia wojskowego o- 
raz strzeleckiego. Organizacja Związku 
Strzeleckiego może być wzorem dla innych 
organizacji pokrewnych, istniejących na te­
renie miasta Chełmna. W dyskusji nad 
sprawozdaniami wyłoniono szereg spraw na­
tury personalnej i organizacyjnej. Dla u- 
stępującego Zarządu wyrażono uznanie za 
jego mrówczą i pełną poświęcenia pracę dla 
dobra Oddziału. Następnie przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu, w skład którego 
weszli obywatele: Ceglarski. Bolt, Słowatyc- 
ki, Ruprecht. Szymański. Wolant i Soból. 
Komisję rewizyjną tworzą: Ceraficki, Mar- 
chlik i Zatorski. Na zastępcę komendanta 
wybrano obywatela Wolanta. Do prezesa 
Koła Przyjaciół Zw. St. dr. Michalskiego i 
do zarządu oddziału apelowano o uzupeł­
nienie brakującego inwentarza, a mianowi­
cie: o aparat, radiowy, gry towarzyskie, ga­
zety i tak dalej. Przyrzeczono braki te u- 
zupełnić w najbliższych dniach. Spotkało 
się to z oklaskami ze strony zebranych. Po 
omówieniu jeszcze szeregu spraw organiza­
cyjnych zebranie zakończono.

— Uważać na sprzedawców rynkowych. 
Na ostatnim targu kupowała pewna pani 
borówki na tak zw. miarę (litry). Okazało 
się, że sprzedawcy, furman i Chłostówna 
Zofia z Bydgoszczy posiadali dwie takie 
miary, mianowicie: iedną, która okazywali

Oicłmża
__ Przedstawicielstwo „Gazety Pomor­

skiej" w Chełmży mieści się przy ul. To­
ruńskiej nr. 4, I ptr.. Tam się przyjmuje 
prenumeratę i ogłoszenia.

— Dyżur nocny aptek. W czasie od 24— 
30 bm. dyżur pełni Nowa Apteka przy ul. 
Toruńskiej.

— Repertuar kin. Kino dźwiękowe „Baj­
ka" w sobotę 24 i w niedzielę 25 bm. wy­
świetla wspaniały film p. t.: „Strzelec z 
Bengali". Jest to jeden bezwzględnie naj­
większy film, w którym występują Shirley 
Temple, jako rekrut „Willie" i Viktor Mc. 
Laglen jako sierżant Mc. Duff.

— Biblioteka T. C. L. przy ul. Tumskiej 
10 otwarta we wtorki i piątki od godz. 18—• 
20, w środy od 18 —19 i w niedzielę od 11—: 
12-tej.

— Czyn godny naśladowania. Znany i o- 
gólnie poważany p. dyr. Jan Kosmella z 
Pluskowęs k. Chełmży, opiekun katolickie­
go Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej w 
Pluskowęsach, chcąc umożliwić członkom 
wyjazd na Wszechpolski Zjazd Młodzieży 
Katolickiej do Częstochowy ofiarował na 
ten cel kwotę 100,— zł. Czyn ten zasługuje 
na specjalne uznanie. Wypada zaznaczyć, 
że dzięki opiece jaką p. Kosmella otacza 
oddział KSM m. w Ph'«kowęsach, oddział 
od 10-ciu lat rozwija się bardzo pomyślnie 
i jest najlepszym oddziałem w Okręgu 
Chełmża.

— Federacja Polskich Związków Obroń­
ców Ojczyzny w Chełmży urządza w nie­
dzielę, 25 bm. od godz. 12-tej na strzelnicy. 
Kurków; go Bractwa Strzeleckiego zespoło­
we zaw. dy strzeleckie o mistrzostwo i na­
grodę miasta Chełmży. Udział w zawodach 
brać mogą wszystkie organizacje, delegując 
po jednym zespole, składającym się z trzech 

I strzelców Strzelanie odbędzie się z broni 
małokalibrowej z odległości 50 m, leżąc bez 
polpćrki do tarczy olimpijskiej. Zgłoszenia 

I zespołów dokonywane mogą być na miejscu 
na strzelnicy podczas strzelania, (rm.)

-l

J^ypin
Ci, którzy wyłamali się z solidarności 

społecznej
Komitet Pomocy Zimowej Bezrobotnym 

w Dobrzyniu n. Drwęcą w poczuciu publicz­
nej odpowiedzialności za przeprowadzenie 
akcji pomocy zimowej bezrobotnym stwier­
dza, że olbrzymia większość społeczeństwa 
chlubnie wywiązała się ze swych obowią­
zków wobec upośledzonych losem braci bez­
robotnych.

Znalazły się jednak jednostki, a wśród 
nich w większości Żydzi, które .wyłamały 
się z solidarności społecznej. Oto ich nazwi­
ska: Feter August, China Gustaw, Poz- 
manter Majsie, Pieniek Zalman, Deczyński 
Czesław, Pyszkowski Czesł., Kufeld Boruch, 
Kabaciński Alojzy, Warszewski Leon (rze- 
źnik), Horowicz Noech, Flusberg Icek i Ska, 
Cytron Pinkus i Fajga. Grosman Boruch i 
Ska, Holtz Bernard i Luba, Rokman Rozja, 
Miller Daniel, Rozenowicz Joel, Zelkowicz 
Abram, Baum Chiel i Balia, Cudkiewicz 
Abram — Hersz, Piechotka Całek, Gąsior 
Beniamin-Josef, Szperling Jakub, Fajer- 
sztein Luzer, Lipski Szlama i Fugiel, Płot- 
niarz Uszer, Lewin Fiszel, Podrygał Uszer, 
Dobroszklanka Mindla, Działdow Icek i 
Laib, Arfa Kalman i Beniamina. Barkic 
Jakub, Rybiński Feliks i Fogiel Alie.

Przyjrzyjmy się tej brodatej większości, 
głoszącej szumnie swą lojalność i ofiarność. 
— Oto dokument różnicy słów i czynów. — 
Komentarze zbyteczne chyba, (wm.) 

klienteli, a drugą znacznie mniejszą prze­
chowywali pod koszem. Z tej właśnie mniej­
szej miary korzystali sprytnie przy sprzeda­
ży swego towaru. Spostrzegło to jednakże 
oko policji, i niesumiennych sprzedawców 
zabrano z miejsca na posterunek. Przestrze­
gamy wobec tego wszystkich kupujących ng 
rynku, by na podobne praktyki zwracali 
baczną uwagę, celem uchronienia własne* 
kieszeni od strat.
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WAŻNE TELEFONY
— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 1A 

telefon 2615 i 2616.
— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16.

telefon 06-— Komisariat Główny P. P. (gmach wo­
jewódzki), Jagiellońska 5, telefon 2700.

KALENDARZYK TEATRALNYł
SOBOTA: „6-te piętro**.
NIEDZIELA: godz. 16: „Judasz z Kariothu'*.

. NIEDZIELA, godz. 20: „6-te piętro**,

PROGRAM KINi
APOLLO: „Obcym wstęp wzbroniony". 
KRISTAL: „Olimpiada" — II część. 
KAPITOL: „Halka" i „Świat eię śmieje**. 
LIDO: „Fortancerki".
MARYSIEŃKA: „Biały motyl**.

CYRK STANIEWSKICH (ul. KróL Jadwigi).
Program światowych atrakcyj. Codzien­

nie od godz. 8,15, w sobotę i niedzielę po 2 
przedstawienia o 4,30 po pot i 8,15 wlecz.

Z Teatru Miejskiego
IM. K. H. Rostworowskiego w Bydgoszczy

Dziś, w sobotę i dni następne rewelacyj­
na sztuka Alfreda Gehri „6-te piętro", gra­
na z niebywałym powodzeniem niemal na 
wszystkich scenach w Polsce i za granicą. 
Zespół figur zamieszkujących „szóste pię­
tra" dobrany jest z wielkim smakiem i ner­
wem scenicznym. Sztukę reżysersko przy­
gotował Edmund Szafrański. Ciekawe w 
ujęciu dekoracje poddasza „6-go piętra" 
projektu Przeradzkiej i Jędrzejewskiego. 
Udział w przedstawieniu biorą: Domańska 
Jadwiga, Krzywicka Helena, Kownacka Li­
dia, Korowicz Klara, Morozowiczowa Nata­
lią, Okońską Jadwigą oraz pp. Barda Lu­
dwik, Loehman Stefan. Skwierezyński Leo­
pold, Skirgiełło, Jacewicz Olgierd, Tatrzań­
ski Miehał.

W niedzielę, o godz. 16-tej po eenąch zni­
żonych po raz ostatni przedstawienie „Ju­
dasza z Kariothu" w obsadzie premierowej.

Wieczorem o godz. 20-tej rewelacyjna 
sztuka Alfreda Gehri „Szóste piętro".

Notatki kronikarza
— Koncert Paderewskiego transmituje 

w Bydgoszczy Polskie Radio przez specjal­
ne megafony, zainstalowane na gmachu 
teatru miejskiego,

— Odnowiony ostatnio front budynku 
teatralnego będzie ną tyczenie ogółu miesz­
kańców miasta nieco poprawiony. Już za­
kładane są w tym celu rusztowania.

— Zwracamy uwagę na ogłoszenie firmy 
Zweiniger Bydgoszcz, Gdańską nr. 1, właśc. 
Feliks Sauer, mistrz kuśnierski i polecamy 
Szan. Publiczności miasta j okolicy zwrócić 
swą cenną uwagę pa to pierwszorzędne, so­
lidno i czysto chrześcijańskie przedsiębior­
stwo i wykwitną pracownię kuśnierską, jak 
j na bogaty magazyn kapeluszy i czapek.

(5845
— Niebezpieczne zatrucia grzybami. Da 

szpitala św. Floriana przewiezione w Stanie 
bardzo groźnym 3-letniege Dionizego Kęb 
ma (Krzywa 26). Chłopiec mieszka przy 
leeie, dokąd udął się sam j zerwawszy tru- 
jąey muchomor, zjadł część, ą resztę przy- 

V niósł do domy. Objawy zatrucia wystąpi- 
*, ły tak szybko, te nim wezwano pogotowie 

ratunkowe stan dziecka był nieomal bez­
nadziejny.

— Ukaranie szopenfeldziarki. W firmie 
Ujma przy ul. Gdańskiej ujęto na usiłowa- 
nej kradzieży jedwabiu Józefę Piwecką. — 
Piwecka tłumaczyła się, że kradła z nędzy- 
Bepąc to pad uwagę, sąd skazą! ją na 4 
miesiące *,resztu, lecz wykonanie kary za­
wiesił

(zyżkćwko buduje kościół
Budowa kościoła na najbiedniejszym 

przedmieściu Bydgoszczy Czytkówku z 
każdym dniem posuwa się naprzód. Jut 
ponad przedmieściem wznosi się kilkuna­
stometrowa wieża, która niedawno otrzy­
mała dach. Pod dachem jest też sama 
świątynia, a obecnie przeprowadza się pro­
wizoryczne urządzenie wnętrza. Wstawia­
nie okien i witraży, oraz drzwi rozpocznie 
się w tych dniach i jeśli ofiarność społe­
czeństwa pozwoli, to jeszcze przed zimą 
naetąpi poświęcenie kościoła, ą w przysz­
łym roku na wiosnę uroczysta konsekracja.

Ciekawy proces o milionowy majątek
Rodzina, której członkowie mieszka­

ją, w Bydgoszczy, skarży Skarb Państwa 
o zwrot 12.460 hektarów lasów i grun­
tów ornych.

Sensacyjny proces wpłynął w War­
szawie przeciwko Skarbowi Państwa 
Wniosła go za pośrednictwem adwokata 
Szyszkowskiego grupa osób, wywodzą­
cych się ze starego rodu szlacheckiego

Przed sensacyjnym procesem 
w Bydgoszczy

Bydgoski sędzia śledczy ukończył do­
chodzenia w sensacyjnej sprawie zabój­
stwa człowieka w śródmieściu Bydgosz­
czy przed kościołem Klarysek. Na pod­
stawie przeprowadzonych dochodzeń wy­
gotowany zostanie akt oskarżenia prze­
ciwko: 26-letniemu Franciszkowi Wypi- 
jewsklemu (Artyleryjska 13), Józefowi 
Dapińskiemu (Jagiellońska 62), Ernesto­
wi Wolatalowi (Szczecińska 10) i Janowi 
Chorzępie (Lubelska 42), którzy są are­
sztowani i pnebywają w więzieniu byd­
goskim. Wymienieni wraz z czterema 
innymi osobnikami, wśród których był 
31-letni Juliusz Reisser (Lubelska 16) 
należą do znanych w mieście szumowin 
i awanturników. W dniu 17 lipca, zło­
żywszy się wspólnie, zakupili litr spiry- 
tusu i raczyli się nim w parku Kazimie­
rza Wielkiego. W czasie pijaństwa roz­
poczęła się pierwsza sprzeczka, podczas

Jnowrocłair
— Nocny dyfar lekarski pełni z soboty 

na niedzielę — dr. Kubiak, ul. Król. Jadwi­
gi 30; z niedzielf ną poniedziałek — dr. Mie­
rosławski. ul. Solankowa 50.

— Telefon Straży Pożarnej w Inowrocła­
wiu nr. 618.

— Telefon Pogotowia Ratunkowego i ka­
retki sanitarnej nr. 276 — czynna w dzień 
i noc,

— Biblioteka T. C. L. mieszcząca się przy 
ul. Król. Jadwigi 15 czynna codziennie od 
godz. 8 do 19-tei, filia w Domu Katolickim 
przy ul. Plebanka. czynna od 17—19.

— Biblioteka KPW przy ul. Magazyno­
wej w świetlicy czynna w poniedziałki, Śro­
dy i piątki od 17—19-tej.

-w Nominacje wyborcze. Przewodniczą­
cym okręgowej komisji wyborczej na okręg 
Inawraeław miąnewapy został p. sędzia 
Waleryeh z fnewroełąwia, zaś komisarzem 
wyborczym p. wójt Mieczysław Eckert, 
również z Inowrocławia. Dla orientacji do­
dać nąlęży, że w skład okręgu wyborczego 
wchodzą następujące powiaty: inowrocław­
ski, siubińeki, żniński i mogileński, (wo,)

— Przyjazd J. E. Ks. Biskupa Laubltza 
de Inowrocławia. W niedzielę, 25 hm. celem 
poświęcenia kamienia węgielnego pod bu­
dujący się kościół św. Józefa przybędzie do 
Inowrocławia J, Ekse. Ks. Biskup Lauhitz. 
Uroczyste powitanje Dostojnego Gościa na­
stąpi a godz. 16.30 na Al. Sienkiewicza, tuż 
obok budującego się kościoła. Zawsze ty-

Kradł moslętna hamulce 
I sprzedawał |e

Za karygodne rozmontowywania wa­
gonów otrzymał ze sądu bydgoskiego akt 
oskarżenia robotnik Władysław Lange 
(Kaszubska 27). Odkręcał on « wagonów 
mosiężne hamulce i sprzedawał je zna­
nemu bydgoskiemu paserowi — Maksy- 
millanewi Dzikowskiemu (Wrocławska 
3). W sumie poszkodował Skarb Państwa 
na 2200 zł. Lange i Dzikowski odpowia­
dać będą z więzienia.

Brudna sprawa rodziny rzetnicU^ei
Brudne przewinienia zarzuca policja 

rodzinie rzeźnika Stacheckjego, zamie­
szkałej w Bydgoszczy, przy ul, Cegielnia- 
nej. Otóż w eeasie rewizji w sklspie 
Btaehecklegę znaleziono przeznaczono 
do sprzedaży chore mięso z pokątnego u- 
beju. Za posiadanie tego mięsa w sklepie 
pociągnięci zostali do odpowiedzialności 
sądowej: Andrzej, Stanisław 1 Helena 
Stacheeey.

Linia autobusowa 
Bydgoszcz-Warszawa

W Bydgoszczy bawjła grupa osób, za­
mierzających otworzyć nową liplę autobu­
sową: Warszawa — Bydgoszcz. Linia tą 
prowadziłaby prawym brzegiem Wisły i 
obliczoną byłaby na komunikację nocną. 
Projektowana jest uruchomienia tych Sa­
mych autobusów, co na linii Gdynia — Po­
znań. Są to wozy o 16 wygodnych miej­
scach svnialnyob. z ubikacja, i palarnią.

Niemiryczów. Większość członków tego . 
rodu zamieszkuje w Bydgoszczy i od 
nich właśnie dowiadujemy się szczegó­
łów tej sensacyjnej sprawy.

W rządzie Tadeusza Kościuszki, jako 
skarbnik znajdował się podkomorzy 
owrucki — Tadeusz Niemirycz, właści­
ciel olbrzymich majątków snowidowic- 
kich i olewskich. O zamożności i ofiar- 

której Chorzępa, pokaleczył nożem Wła­
dysława Chojnackiego. Po chwili awan­
tura przeniosła się na ul. Gdańską. By­
ła godzina 1 w nocy. Dyżurny posterun­
kowy znajdował się na drugim końcu 
rejonu i nie słyszał krzyków. Tymcza­
sem wymienieni oskarżeni uzbroiwszy 
się w noże, masakrowali Chojnackiego i 
Reissera. Reisser zdołał wyrwać się i 
uciekł przed kościół Klarysek, tu jednak 
z powodu utraty sił upadł na ziemię 
Wówczas podbiegł do niego Wypijewski 
z towarzyszami i kopnięciem w szyję 
przebił kręgi, powodując natychmiasto­
wy paraliż i śmierć. Konającego już 
Reissera napastnicy kopali jeszcze i znę­
cali się nad nim do chwili przybycia 
policji.

Nieludzkich zabójców spotka niewąt­
pliwie zasłużona kara.

cjliwz Kościołowi społeczeństwo m. Ino­
wrocławia, a szczególnie dzielnice od ul. 
Solankowej do Al. Sienkiewicza uprasza się 
o przybranie domów sztandarami, (wo.)

— Odznaczonym serdecznie gratulujemy. 
Za wybitną pracę i zasługi na polu sani- 
tarno-porządkowym odznaczeni zostali Brą­
zowym Krzyżem Zasługi pp.: Józef Napo- 
rowski z Dąbrowy Biskupiej, Antoni Kuśmi- 
der ze Złotnik Kujawskich i Sylwester No­
wacki z Inowrocławia, (wo.)

Wielka manifestacja antyczeaka
Celem zadokumentowania solidarności i 

patriotyzmu narodowego ■ całym narodem 
i jego stanowiskiem wobec Śląska zaelzań- 
skiego, staraniem miejscowego Obozu Zje­
dnoczenia Narodowego i Federacji Polskie­
go Związku Obrońców Ojczyzny, w sobotę, 
24 bm. ną Rynku o godz. 20-tej odbędzie się 
wielką manifestacja antyczeska pod ha­
słem: „Śląsk zaolzańskl musi wrócić do 
Polski". Spodziewać się należy, że cały Ino, 
wrocłąw gremialnie w urządzonej manife­
stacji weźmie udział i wykate jednomyślną 
wolę, że brae|ą nąsi zza Olzy muszą powró­
cić do Macierzy, (wo).

Jiruszwica
-«• Kino „Ziemowit": „Od wtorku do 

czwartku" — ciekawy film kryminalny z 
Myrną Loy. Williamem Powellem i Jame- 
s‘em Stewartem w rolach główpyeh.

Z żyda kręglarzy. W kręgielni Klu­
bą Kręglarzy „Goplo" przy Rynku 8 odby­
wa się codziennie kulanie o cenne nagrody. 
Nagrody wystawiane są w oknie p. Kospy- 
ką, Rynek 12, (uk-)

— Kurs przygotowawczy, Z dniem 4 paź­
dziernika br. rozpoeznie się Rur? z zakre­
su 7 klas szkoły powszechnej, organizowa­
ny przez zespół nauczycieli kruszwickich. 
Kurs uprzystępni wstęp do szkół zawodO; 
wych, rolniczych, podoficerskich i policji 
państwowej. Zgłoszenia przyjmuje codzien­
nie od godz-14 da 15 nauczyciel p, Zieliński, 
Kruszwicą, ul- Kolejowa 4t, 1. piętro, (uk.)

— Wielu bezrobotnych miasta Kruszwi­
cy otrzyma pracę. Zarząd Miejski przystą­
pił do wydawania kart polecających do u- 
zyakania praey, Jąć w przyszłym miesiącu 
bowiem rozpocznie się kampanią w Cukro­
wni w Kruszwicy, gdzie znajdzie pracę na 
pewien czas wielu bezrobotnych, (uk.)

— Czytelnikom „Gazety Pomorskiej" 
zwracamy uwagę, te dla zapewnienia sobie 
punktualnego dostarczania dziennika, nale­
ży wpłacać prenumeratę na rn. październik 
h- R

JKogilno
— Kino „Bałtyk" wyświetlą film p. t: 

„Błękitna Parada".
— Statystyka mieszkańców. Ostatnią sta­

tystyka miasta Mogilną wykazała: 5754 
mieszkańców stałych, w tym 2732 mężczyzn 
i 302? kobiet.

— Zakończenie powiat zawodów strażac­
kich w Strzelnie. Odbyte ostatnio powiato­
we zawody strażackie w obecności m, in. p. 
starosty powiat. Zeńktelerą dały wynik na­
stęp.: W grupie II zmotoryzowanych: 1) Mo­
gilno 117 pkt, 2) Strzelno 117 pkt, 3) Pa­
kość — 53 pkt.; w grupie IV: 1) Mierucin, 
2) Kołodziejewo, 3) Ostrowo i 4) Głogówiec. 

ności Niemirycza świadczy najlepiej 
fakt, że własnym sumptem wystawił 
dwa pełne pułki powstańcze. Po stłu­
mieniu powstania, Niemirycz został po­
zbawiony majątków, otrzymał je w da­
rze jeden z rosyjskich generałów. Dzie­
ci i potomkowie Niemirycza rozproszyli 
się po całej Polsce, a jeden z najdziel­
niejszych z nich — Andrzej Jabłoński, 
bohater i weteran z 1863 r„ przed trze­
ma laty spoczął na bydgoskim cmenta­
rzu starofarnym przy ul. Grunwaldzkiej.

Po kilkuletnim gromadzeniu doku­
mentów, potomkowie Niemirycza posta­
nowili wystąpić do Skarbu Państwa 
z pretensją o zwrot dóbr skonfiskowa­
nych za służbę dla Polski. Niestety nie 
całe te dobra znalazły się obecnie w gra­
nicach oswobodzonej Rzeczypospolitej. 
Większość przypadła bolszewikom. Po 
polskiej stronie zostało 12.460 ha lasów 
i ziemi ornej wokół Olewska.

W grupie osób, występujących z tym 
ciekawym procesem sądowym, znajdują 
się w większości ludzie niezamożni, lub 
średnio zamożni. Jest więc emerytowana 
nauczycielka, właściciel kina, średnio 
sytuowanych kilku pracowników umy­
słowych. Nie brak jednak i osób na po­
ważnych stanowiskach, a mianowicie 
znanego profesora warszawskiego uni­
wersytetu.

Wielki ten proces nie ma zbyt du­
żych szans powodzenia, z tego chociażby 
powodu, że ustawa nie przewiduje zwro­
tu majątków skonfiskowanych ta po­
wstanie kościuszkowskie. Odpowiednią 
poprawkę do ustawy miał wnieść w naj­
bliższym czasie jeden z posłów-komba- 
tantów, jednak rozwiązanie Sejmu od­
wlokło tę sprawę na pewien czas. Nie­
mniej jednak proces budzi w Bydgosz­
czy duże zainteresowanie, (sk)

Z ULICY
Reprezentacyjna ulica 

wylotowa
Ulieą wylotową dla ruchu kołowego 

do Niemiec, powiatów północnych Po­
morza i Gdyni jest w Bydgoszczy ulicą 
Grunwaldzką. Niestety wygląd jej ni« 
stoi w parze z ważnością. Zaraz na po­
czątku tej ulicy kierowca natrafia na 
poważną przeszkodę w postaci starego 
mostu, stojącego poprzecznie do kierun­
ku ulicy i krzyczącego o przebudowę 
Dalej po licznych krzywiznach i niespo­
dziankach w postaci wystających chod­
ników (przy ul. Granicznej) natrafią na 
ustawicznie zamkniętą barierę kolejową. 
A tor sypano w ten sposób, że pod nim 
zostanie pobudowany wiadukt. Niestety, 
wiaduktu brak. Za torem bruk okropny, 
chodniki bez betonowych krawężników. 
Najwięcej do życzenia pozostawia oświe­
tlenie nocne. Ulica ta jest bodaj najszer­
sza ze wszystkich w Bydgoszczy. Odle­
głość pomiędzy przeciwległymi domami 
wypoci ponad 30 metrów. W tej szero­
kiej przestrzeni ginie światło nielicznych 
latarni.

Należałoby jednak w planie rozbudo­
wy miasta pomyśleć o stworzeniu z ul. 
Grunwaldzkiej reprezentacyjnej arterii 
wylotowej i wjazdowej do miasta, jak to 
jeet praktykowane na Zachodzie- (śk)

GŁOSY CZYTELNIKÓW
Bydgoszcz będzie znów 

czarna
Panie Redaktorze!
W ostatnim czasie prowadzono w 

Bydgoszczy energicznie akcję odnawia­
nia domów. Moim zdaniem jednym z naj 
bardziej efektownie odnowionych do­
mów był gmach Hotelu pod Orłem. Aż 
lśnił. Wyglądał jak cacko. A niech Pan 
Redaktor zobaczy obecnie, co się z tym 
gmachem stało. Znowu jest brudny. I to 
samo zapewne będzie za kilka miesięcy 
Z teatrem miejskim i innymi domami, 
odnowionymi ną jasno. Powód tego wi­
dzę w tym, że mamy w Bydgoszczy wiele 
zakładów przemysłowych w centrum 
miasta. Wprawdzie kominy tych zakła­
dów są nieco wyższe, niż domy, ale sa­
dze osiadają na domach i niszczą świe­
żo odnowione fasady. A jest przeciwko 
temu ratunek. Wystarczy po prostu wy­
dać nakaz założenia na kominy specjal­
nych filtrów do łapania sadzy. Jeśli to 
nie nastąpi — nawet najefektowniej od­
nowiona Bydgoszcz będsto wkrótce znów 
czarna, iak była, Z. K.
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Hallo, tu Polskie Radio I
Sobota, 24 września

FROGRAM OGÓLNOPOLSKI
•.15 Audycje poranne. 7,15 Muzyka poranna w 

wykonaniu orkiestry dętej. 8,00 Audycja dla szkól. 
11,00 „Śpiewajmy piosenki" — audycję prowadzi 
prof. Bronisław Rutkowski. 11.25 Współcześni pia­
niści — płyty. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 12.03 Audycja południowa (z okazji Święta KJ?W 
w Radomiu). 15.15 Teatr Wyobraźni dla dzieci: 
„Twoi koledzy z całej Polski". 15,45 Wiadomości 
gospodarcze. 16,00 Koncert rozrywkowy w wyk. Ork. 
Rozgłośni Poznańskiej. 10,45 Groteskowe obyczaje — 
felieton. 17,00 Muzyka taneczna w wyk. zespołu 
Pawła Rynasa. W przerwie: Program na jutro. 18,00 
Nasz program. 18,10 Dawna muzyka w wyk. Gertrudy 
Konatkows'klej (fortepian). Alojzego Berka (obój) 
i Władysława Raczkowskiego (akomp.). 18,45 Frag­
ment s „Pana Tadeusza" Adama Mickiewicza — 
recyt. Maria Wiercińska. 19,00 Pięć pieśni op. 51 Joa­
chima Raffa do słów Emanuella Geibla w wyk. 
Tatiany Noller-Mazurklewlczowej. 19,20 Pogadanka 
aktualna. 19,30 Koncert rozrywkowy w wyk. Kapeli 
Ludowej Feliksa Dzierżanowskiego, oraz Chóru P-R. 
20,00 Audycja dla Polaków za granicą. 20,45 Dzien­

nik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Au­
dycja dla wsi. 21,10 Dalszy ciąg koncertu rozryw­
kowego w wyk- Kapeli Ludowej Feliksa Dzierż 
newskiego. Chóru P. R. I „Czwórki Radiowej". 21,50 
Wladom-'-' sportowa 22,00 Godzina niespodzianek 
(z Poznania). 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. Komunikat meteorologiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
8.10 Fragmenty' z oper —‘płyty. 8.55 ‘'Wiadomo­

ści z sPomórza. 11-25 Z utworów Leo Dellbesa — 
płyty. 13.00 Dla każdego coś ładnego — -płyty. ,17.00 
Recital wiolonczelowy Tadeusza Kowalskiego. Przy 
fortepianie Irena Kurplsz-Stefanowa. 17.25 Muzyka 
taneczna — płyty. 17.50 Wiadomości sportowe z Po­
morza. 17.55 Program na jutro, , . '

PROGRAMY ZAGRANICZNE
20.10 DEUTSCHLANDSENDBR. „Wesoła wdówka" 

— operetka Lehasa.
20.35 BRAT1SŁAWA. „Korsarz" — opera Vojaczka- 
21.00 MEDIOLAN. 1‘Arleslana" — opera Fr. Cilea. 
21.00 DROITWICH. Koncert symfoniczny z Queen's 

Hallu. W pr. Rachmaninow.

Niedziela, 25 września
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

7.15 Pieśń „Pod Twoją obronę". 7.20 Muzyka 
poranna w wyk. Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej. 

8.00 Dziennik poranny. 9.15 Transmisja z Często­
chowy z uroczystości zlotu Katolickiego Związku 
Młodzieży Męskiej. 11,45 Przegląd kulturalny. 11,07 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Poranek 
symfoniczny w wyk. Ork. P. R. pod dyr. Kazimie­
rza Hardulaka. 13,00 „Książki mojego dzieciństwa" 
— szkic literacki Marii Dąbrowskiej. 13.15 Muzy­
ka obiadowa (z Pozpanla). .15.00 Audycja dla wsi. 
16,15 Komedie Aleksandra Fredry (wieczór XII): 
„Brytan Bryś". 17,05 Koncert rozrywkowy. W przer­
wie ok. godz. 17,55 Chwilka Biura Studiów. 18,50 
1) Transm. z uroczystości 15-lścla LOPP, 2) Trans­
misja z poświęcenia Szkoły Powszechnej w Cho­
rzelach, 3) Transm. ze święta Kolejarzy w Rado­
miu. 19,50 Przerwa. 19,55 Reportaż red. Tadeusza 
Strzeteiskiego przed transm. z Lozanny. 20,00 Re­
cital fortepianowy w wykonaniu Ignacego Pade­
rewskiego (z Lozanny). 20,45 Przegląd polityczny. 
20.55 Dziennik wieczorny. 21.05 „Ta Joj" — wesoła 
audycja w opracowaniu Wiktora Budzyńskiego. 
21,40 Transmisja ze Stadionu Wojska Polskiego w 
Warszawię .fragmentów międzypaństwowego meczu 
piłkarskiego Polska — Jugosławia o puchar Karola 
Piotra II (zdjęcia dźwiękowe) oraz Wiadomości 
sportowe z Rozgłośni P. R. 22,30 Piosenki w wyk. 
Janiny Kay-Kuczyńskiej i Miecz. Fogga. 23,10 O- 
statnie wiadomości dziennika wieczornego. Komu­
nikat meteorologiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
8,35 Na różnych Instrumentach — płyty. 9,00 

Sprawy kupieckie omówi Alojzy Meierakl. 9,10 Pro­
gram na jutro. 11,45 Przegląd teatralny — omówi 
Stanisław RIess.

PROGRAMY ZAGRANICZNA
20,10 BERLIN. „Clhria" — operetka Dostał*
20,10 DEUTSCHLANDSENDER. Koncert wieczorny
20.Ś5 FRANKFURT. „Poskromienie złośnicy" — 

opera Goetza.
20,30 RADIO ROMANIA. Koncert symfoniczny.
21,00 BEROMUENSTER. „Zemsta nietoperza" ■— 

operetka Straussa.
21,00 RZYM. „Fidelio" — opera Beethoyena.

Recital wiolonczelowy Tadeusza Ko­
walskiego.

W programie muzycznym Rozgłośni Pomorskiej 
w przyszłym tygodniu usłyszymy w dniu 24 hm. 
o godz. 17,00 recital wiolonczelowy Tadeusza Ko­
walskiego. Na program recitalu złożą się między 
innymi utwory L. Beethovena, J. Massenet'a, D. 
Poppera. Akompaniować będzie Irena Kurpisz-Ste- 
fanowa.

ZAKŁADY nZENYSU IlUSiCIOWEGO 
I OLEJARSKIEGO „UNION” S. A. GDYNIA

Wyrób tłuszczów i olejów roślinnych z nasion egzotycznych 
i Krajowych a mianowicie

palmowego - kokosowego konopnego - rzepakowego - lnianego 
P O KOST EKSPORT MAKUCHÓW 
UTWARDZAŁNIA OLEJÓW CIEKŁYCH
Adres dla listów: Gdynia, skrzynka pocztowa 125— Adres dla przesyłek wagonowych: 
GDYNIA—POKT CENTRALNY bocznica własna Adres dla depesz: Olejarnia Gdynia

Telefon: nr. 2941 Centrala 1 Telefon, nr. 2941 Centrala

który dluge lata żyl w Anglii, władający dokładnie 
językiem angielskim, francuskim I niemeck m 

poszukuje na kilka godzin posady 
w Gdańsku iub Gdyni.

Oferty pod nr. 8544 do „Gazety Gdańskiej".

Dom PnEinysłowo-lDwarnwy
Jtóscf better n> Gdyni

■ Zakład uszlachetniania śliwek suszonych. 
Import towarów kolonialnych, owoców 
suszonych i świętych z krajów południowych

Całkowita wyprzedaż

„■MM"

Dom TKBSDsrliwo flBDBilytJlDy
GDYNIA
ŚWIĘTOJAŃSKA 9

TELEFON: 28-34 7j73

SPÓŁDZIELNIA PRACY STOLARZY
rejestr sąd. 75

GDYNIA-ORŁOWO, Krościeńska 3, tel. 92-55. 
bZI AŁY l MEBLOWY-BUDO WLAN Y-SKRZYNKO W Y 
■HsnmnmmM parkietowy - urządzenia biurowe 

MECHANICZNA OBRÓBKA DRZEWA7301
NAJWIĘKSZE ZAKŁADY STOLARSKIE NA TERENIE GDYNI 

O NAJWIĘKSZEJ LICZBIE PRACOWNIKÓW. j
Wykonuje roboty stolarskie tanio, solidnie i terminowo.

wobec zwinięcia filii.

Firany, pokrycia meblowe, kołdry, 
kapy l obrusy filetowe ręczne po 

bajecznie 
niskich cenach 

w dużym wyborze.

Koniec wyprzedały 30 września br.

“ FEES
Kohlenmarkt 6. 

vis a vis Teatru,

FUTRA
FELIKS SAUER

mistrz Kuśnierski
Bydgoszcz, Gdańska x. — TELEFON 3<W 

M<zpelus»e — łgaopfti.

Wyrób polski! Wyrób polski!
PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 27 września 1938 r. godz. 8,30 sprzedawać 
bądę u Bocheńskiej Jadwigi w Będzewie, pow. To­
ruń stóg tyła w słomie, oszacowany na 700 zł.

(—) Kozak, komornik sądowy
(10738

Km. 999/38. (10737
PRZETARG

27 września godz. 11-tej sprzedają przy ul. Gru­
dziądzkiej 43 przetargiem przymusowym za gotów­
ką: 2 aaa/y ogniotrwałe.

(—) B. Duplickt,
Komornik Sądu Grodzkiego,

MOTOROWERY 98 ccm 
obecnie do natychmiastowej dostawy w każdej ilości 
po cenach korzystnych i na b. dogodnych warunkach 
do nabycia w naszych składach w Bydgoszczy
Centrala przy ul. Dworcowel nr. 49 telefon 2893 I 3487 ’
Filia n a Dworcowej nr. 21 . 1333
F.lla . « Dłualel nr. 54 „ 3911
Zwiadawnie (Kładów bez przymusu Kupna tit

YdanMEfkEKII FABRYKA ROW ER O W I MOTOCYKLI 
CCTWKNEPO Właśc. W. TORNOW W BYDGOSZCZY

wykonuje z własnych i powierzonych materiałów

Fr. Przybylski
dypl. mistrz kuśnierski

Bydgoszcz, Mostowa 3.
Absolwent szkoło kuinierskief w Lipsku.

$$ao
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7371

tai Arno tam
POLISH SHIPPING AGENCY Ltd.
GDYNIA, ŚWIĘTOJAŃSKA 10, TEL, 29-57 — GDANSK, HOPFENGASSE 27, TEL. 239-51

POLSKA AGENCJA 
MORSKA SP. Z ao.

Teleqr. PAM

JfKaklerstwo okr^ione
Jl^enci linii 

Dostawa bunkru 
transporty morskie towarów masowych
Regularna obsługa portów Golfu (linia bawełniana) jako agent: 
GDYNIA- AMERYKA LINIA do GOLFU 
SOUTHREN STATES LINE, NEW ORLEANS

Dla przewozu bawełny

LIIlHIlf-illlll
II

Wilh. Wilhelmsen, Oslo 
Swedish America Mexico Line, 

Gothemburs

Regularne odjazdy szybhobiBznych parowców I motorowców 
Z Meksyku, Zatoki Meksykańskiej 
I Portów Stanów Zjednoczonych 
nad Południowym Atlantykiem

DO GDYNI i GDAŃSKA
Agend w cnym- BergtransTowarzystwo Żeglugowe 
Agenci w Gdaiisku- Bergtrans Shipping Company Limited.

Bandera ■' V'./

Toioarzystioo Transportowe Spółka z ogr. odo.
737’ -

ft
<io

FABRYKA W WARSZAWIE.

»»

Dyrekcja „Kiermaszu"
zakupując towary poddaje je

4 próbom i dopiero po stwier- 
dzeniu dobroci towaru, zosta- 

BBC je on wydany na poszczególne 
\ stoły do oceny i dyspozycji 

P* T. Odbiorców.
Otrzegamy przed płatną 

anty propagandą Konkurencji. 

Kim Światowy"
TORUŃ, Staromiejski Rynek 30, tel. 1446.

GDYNIA, Staromiejska 17, tel. 28-23.

Zawiadamiamy uprzejmie PT. Odbiorców m.
Torunia i okolicy, ii z dniem ar bm,

stacją benzynową
w Toruniu, na Nowomiejsklm Rynko.

Równocześnie polecamy
oleje samochodowe

w wielkim wyborze a zarazem fachową i punktu; 
alną obsługę.

I3O*»

wtaśc. W. Bielski 
Tornk, Rynek NowomiejsKi 1 

Tel. 24,35.

F1IHII1 X męskie i damskie
Lm H ”|*IS II oraz wszelkie roboty

■ 9 H ŁH kuśn erskie wykonuje fa»
.? ( chowo i solidnie

I U UllWia*Je,B
® Bydgoszcz, Śniadeckich 31, Ł ptr-1

Km. IIL 390/38, 778/38 i 953/38 (10<40
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi­
ru Hl-go Wojciech Janowski, zam. w Grudziądzu, 
ul. Legionów nr. 15 na zasadzie art. 602 k. p. c. 

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 27 wrze­
śnia 1938 r. o godz. 10-tej w Dragaczu, pow. Świę­
cie, odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości’a mia­
nowicie: 2 krowy czarno-białe podbrzusza c, 3-let- 
nie. 2 cielaki c. 8 tygodniowe, zbiór żyta w szty- 
gach w 3-ch kawałkach razem 3 hektary licząc po 
14 q z ha. oszacowanych na łączną sumę 1300,— 
zł które oglądać możnaw dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Grudziądz, dnia 22 września 1938 r.
() Wojciech JanowikŁ, komornik.

UfaPalast
Elisabethkirthengatie 2 

tel. 24600.

ul. Świętojańska 9 
Telefon 23-14,2745

Maklerstwo okrętowe-Spedycja morska 
Clenie - Magazynowanie

Luis Trenker — Carla Rust j 
w filmie 

lisIjnitaiMDg 
(Llebesbrlefe aus dem Engadin)

■ adzialem: Charlett Dandart — Herti Kirchner — 
Erika w. Thellmann — Robert Doreay.

Wielka niespodzianka: Lnie Trenker stworzył piękny 
1 wesoły film. Trenker jako mietrz humoru.

Początek: Z
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Pierwszorzędne

G. HeyerVenzke Huday 
Grudziądz

ul. Malomlyrtska 3/5 

Telefon 2087.
5377

FUTER
STANISŁAW RUDAK 

mistrz kuśnierski
Dworcowa 70, telef. 1905.

FOTO-ANATORSKIE prace «-y«A- “°s", 
z. MOOWSKI. Toruft. s. u,<

582*

Zaprzysiężony Rewizor ksiąg 
i Biegły Sądowy na obwód Sądu Apelacyjnego w Poznaniu 

LUDWIK SZYPERKO 6881 
przyjmuje zlecenia W Tczewie, Kościuszki 9.

wełny 
w najlepszym gatunku, ostatnie nowości 

w olbrzymim wyborze poleca
R, Dałkowski

1658 Toruń, Szeroka 25., tel. 16,19.
Przu zakupie wełny — nauka bezpłatnie.

hydrauliczne, 

wapno gaszone 
dobrze odleżałe, 

najlepszy materiał 
do tynkowania 

dostarcza najtaniej

FSŁ03E 1 
oo ZRPRRUJ

Toruń 1432
tel. 15-17. Szeroka 6

Tapczany
Fotele X

wszelkiego rodzą ju

poleca firma

BRACIA TEWS
Toruń, Mostowa 30.

TAPCZANY 
leżanki, materace 

najkorzystniej nabyć można 
w Wytwórni Mebli 

Wyściełanych 
S. BEER, Bydgoszcz 

Wełniany Rynek 9 
Wejście nr. 2.

Hurt. 5824 Detal.

Nowe palta jesienne

7274

w najnowszych fasonach i deseniach

Mundurki i płaszcze szkolne 
Kurtki skórzane - spodnie 
Kapelusze — Czapki 
Bielizna — Artykuły męskie 
w bogatym wyborze najtaniej

ALFONS ZIRLIŃSKI
1445

Plombownice
potaniały. Plombownice 
bezfirmowe, przepisowe 
księgi, raporty dzienne, 
konsygnacje odważkowe, 
kwitariusze przemiału 
gospodarskiego dla mły­
narzy, hurtowników mą­
ki, kaszy. Globus War­
szawa, Marszałkowska 
145-14, I piętro, telefon 
604-16. Ceny fabryczne.

(12383

Ceraty 
ChodniKi 
Dywany 
Dywaniki 
Artykuły

i wszelkie inne przybo« 
ry do wewnętrznej des 

koracji domu

Solidne

' o lecą

Waligórski
Gdynia

Świętojańska 1O 
telefon 32-87 

(dawn. F-ma E. Wedel)
Centralek, t

Poznań, Pocztowa 31 • 
Oddział:

Bydgoszcz, Gdańska 13

KREDYT NA A5YGNATY

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

COKIEKHlAjnROPEJSKr
Telefon 1894 TORUŃ Szerokq 29

PO REMONCIE.

Otwarcie dziś dnia 24. IX. 1938 o godz. 11 przed pot

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
g^YNEK PRACY

<433* Toruń
uL Prosta Sil

▼is a vis ul. Wysokiej

Kuśnierz
i wykańczarka mogą s'ę 
zgłosić. ,.Futro” Toruń, ul. 
Szeroka 25, I. ptr. 10735

Piegi-plamy, wyrzuty

Sypialnia 
i kuchnia

310

Kluby 310 
lampy stojące, 

pokoje kombinowane 
poleca firma

Bracia lews
Toru Mostowa 30

I KREM i MYDŁO | 

NINON

„495

W najlepszej 
okolicy Sopot 

znajdą panie i panowie 
z utrzymaniem lub bez 
komfortowe mieszkanie. 
Sopoty, Nordstrasse 81 I.

Bracia Tews
Toruń, Mostowa 30

Grzyby 
litewskie, matiasy angielskie, 
oliwa Jadalna i francuska, 
rozmaite marmelady najta, 
niej Budziak, Toruń, 
Chełmińska z. 1613

Doty, iNorasrrasse ci i. m

18543 |

Darmo I
smy stałym Klientom ■dajemy statym ___ ____

porcelanowe serwisy i in. 
ne prezenta. Skład kolo, 
nif.lny Pawetkiewicx, 
Teru ń, Szczytna 17. 1316

dawniej Benegnina
Puder Ninon Jako koniecz­
ny dodatek nadaje oerze, 
przepiękny wygląd i natu­

ralną świeżość.
Cena kremu 1.75 zŁ 

mydła 1.00. zł.
4984 pudru 1.00 zł.
Główny skład i wytwórni#

Apteka ( drogeria 
pod Łabędziem

Magistra JANA SIENCLA 
Grudziądz, Ryńsk 20 tal.142

Chiromantka
grafologini, przepowiada 
zdumiewająco przeszłość, 
teraźniejszość i przy­
szłość. Wejście niekrępu- 
jące. Ceny niskie. Przyj­
muje codziennie oraz w 
niedziele i Święta od 
godz. 8—20-tej. Tczew, 
Sambora 6, I. p. lewo.

(6390

Reklama diwiania handlu

Wszelkie

roboty ślusarskie 
wiercenie studzien oraz 
odlewy żeliwne wykonu­
je -szybko, tanio, firmo 
Pedab. Koszarowa 15-17. 

fl278

w,clilćl Spis firm z,clM,Wi,t!
u których można nabyć towary na asygnaty Spółdzielni

„Kredyt Kupiecki" 
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością 

w Toruniu, ul. Żeglarska 1
BŁAWATY 

Mączkowski Maksymilian, Szeroka 39 
Jarociński Kazimierz, Chełmińska 10 
Kotliński Władysław, Szeroka 33 
Bagiński Józei, Szeroka 28 
Kryzan Stefan, Most Pauliński 4 
Stefański Seweryn, Szeroka 23 
Szlichciński Adam, Szewska 12 

1 Ignaczak Anna, Podgórz 
Składanowski Paweł, Stary Rynek 24 
Puciński Zbigniew,' Kr. Jadwigi 4 
Borowska Marta, Szewska 19 
Kupczyk Czesław, Żeglarska 24 
Jagielska Emma, Szczytna 15 
Kruszyńska Marta, Podgórz 

GALANTERIA 
Kowalczuk Helena, Kr. Jadwigi 13/15 
Kryzan Stefan, Most Pauliński 4 
Dałkowski Roman, Szeroka 25 
Borowska Marta, Szewska 19 
Jagielska Emma, Szczytna 15 
Szmińska Stanisława, Szczytna 14 
Składanowski Paweł, Stary Rynek 24 
Stefański Stefan, Kr. Jadwigi 7 
Biichler Leonard, Różana 5 
Adela Zubkówna, Kr. Jadwigi 9 
Grabowska Anna, Szeroka 6 
Detsch Czesław, Św. Katarzyny 12 
Placko Jan, Szeroka 23

SUKNA BIELSKIE 
Hamerski Franciszek, Szeroka 26 

KONFEKCJA DAMSKA I MĘSKA 
Górecki Leon, Wielkie Garbaty 23 
Kaczmarek Henryk, Most Pauliński 3 
Orcholski Zygmunt, Szeroka 22 
Zieliński Alions, Różana 4 
Stefańska Anastazja, Szeroka 18 
Bornszak Stanisława, Kr. Jadwigi 19 
Kowalska Katarzyna, Szeroka 15 

ARTYKUŁY MĘSKIE 
Zieliński Albin, Stary Rynek 21 
Kuczyński Leon, Szeroka 37 

DOM HANDLOWY 
Kałamajski Stefan, Szeroka 21 
Bracia Bloch, Szeroka 11

OBUWIE 
Konieczna Jadwiga, Szeroka 13/15 
Zieliński Jan, Szeroka 
Czubak Waleska, Stary Rynek 29 
Zallas Jan, Dwór Artusa 
Skibicka Teresa, Szewska 21 
Rocławski Henryk, Szewska 12 
Firma „Leo”, Szeroka 36 
Doga Maria, Szeroka 8 
Woźniak Stanisław, Św. Ducha N 
Olkiewicz Władysław, Prosta 33 
Schleier Rudolf, Kopernika 17 

ZAKŁADY ZEGARMISTRZOWSKIE 
I ZŁOTNICZE 

Nalaskowski Jan, Stary Rynek 2 
Bibik Kazimierz, Stary Rynek 29 
Siuda Mieczysław, Szeroka 41 
Lipczyński Czesław, Kr. Jadwigi W 

INSTRUMENTY MUZYCZNE 
Jankowski Witold, Chełmińska 4 
Górski Adolf, Szeroka 13/15 

WYROBY CUKIERNICZE 
Lewandowski Feliks, Szeroka 46 

ARTYKUŁY KOLONIALNE, DELIKATESY 
I WINA „ , MKłopocki Franciszek, Szeroka 29 

Grelewicz Stanisław, Wielkie Garbaty 19 
Budziak Zofia, Chełmińska 2 
Kuczkowski Stefan, Kr. Jadwigi 9 

RZEŹNICTWO
Cybula Klemens, Stary Rynek 8 
Rucki Leon, Nowy Rynek 20 
Delikat Franciszek, Kościuszki 14 
Lipiński Franciszek, Chełmińska 5 

DROGERIE, ARTYKUŁY KOSMETYCZNE
Kapczyński Jan, Szeroka 35 
Gałdyński Adam, Szeroka 9 
Rzymkowski Teodor, Szeroka 43 
Barałklewicz Julia, Kr. Jadwigi 13/15 

WYROBY SKÓRZANE
Gisiowa Bronisława, Szeroka 40 
Jaros Kazimierz, Prosta 2

RADIO I ARTYKUŁY TECHNICZNE 
Siwiec Eugeniusz, Żeglarska 31 
Schwenkgrub, Kr. Jadwigi 5 
Bukowski Franciszek, Kr. Jadwigi W - 
Górski Adolf, Szeroka 13/15

ZAKŁAD OPTYCZNY
Grodzki Marian, Chełmińska 5 

ŻELAZO, SZKŁO I PORCELANA 
Mroczkowski Aleksander, Chełmińska 
Szymański Edmund, Stary Rynek

BRON I AMUNICJA
Pomorska Spółka Myśliwska, Łazienna 32

ROWERY
Firma Ogniwo, Bydgoska 16/18 
Górski Adolf, Szeroka 13/15 
Pomorska Spółka Myśliwska Łazienna 32

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
Życzkowski Stefan, Bydgoska 12 
Orcholski Kazimierz, Łazienna 32

ARTYKUŁY SANITARNE
Kamiński Aleksander, Św. Ducha 2?

APTEKI
Sobiecki Alfons, Kościuszki 11

DRZEWO OPAŁ
M Krenski, Grudziądzką 46/47
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RfiCIOnOLfiE PIELĘ- KiITBSIP PRSTQ DO ZĘBÓW
GnOWflniE ZĘBÓW: mVDELKOiELIKSIR

i POWSZECHNY BANK ZWIĄZKOWY I
ODDZIAŁ W GDYNI 73*9 O

IKLKrURTI śK0-vn ear - * »

i załatwia najkorzystniej wszelkie transakcje bankowe ।

©

Gdy ślub, 
obrączki

kup. Gdy chrzciny meda­
lik dla dzieciny u Zbi­
gniewa Strzeleckiego, To­
ruń, Szewska 12. Zegar­
mistrz. (1579

Dom
narożnikowy ze składem 
kolonialnym, restauracją, 
pełną koncesją, bez dłu­
gów, wszelkimi przynale- 
tnościami jak duży Spi­
chlerz, stajnia, remiza, 
duże podwórze z zaja­
zdem — prima punkt, 
wskutek choroby sprze­
dam. Cena 34.000. Oferty: 
Bydgoszcz, Kujawska 38. 
Opałka. (5844

Kuchnie
Jadalnia, sypialnie, 
gabinety, tapczany 

poleca

Prosta

Główki maku
(makówki) oraz zioła lecz* 
nicze wszelkiego rodzaju 
kupuje stale Spółdzielnia 
„Nasze Zioła'* Grudziądz, 
ul. Stachewicza nr. 39, tel. 
1808. 5409

Okazja
Samochody używano: 

Mercedes Benz Cabriolet 
4-osobowy, Stóver Cabrio­
let 4-osobowy, oszczędno­
ściowy, Ford Junior de 
Luxe, karetka 4-drzwio- 
wa. Ford „B“ Model, li­
muzyna większa 4-cylin- 
drowa 13/50 P. S., zł 
1.800,—. Stałe Targi Sa­
mochodowe, Gdynia, ul- 
Kwiatkowskiego 24, tel. 
35-29. (7307

Przyjmuję zamówienia

samochody, 
motocykle

Przysposobienia do egza­
minu prawa jazdy bez­
płatnie. KATAFIAS, To­
ruń, telefon 14-47. (1664

Okazja
Samochody używane: 

Chevrolet 4 i 6 cyl. zł 
600,-, limuzyny 4 drzwio­
we. Oldsmobile Roadster 
2-osobowy zł 700,—. Sta­
łe Targi Samochodowe, 
Gdynia, uL Kwiatkow­
skiego 24, tel. 35-29. Uwa­
ga: Części i akcesoria do 
Fordów Juniorów w wiel­
kim asortymencie. (7307

Maszyny
do pisania nowe i uży­
wane. Reperacje różnych 
fabrykatów. Warunki do­
godne. Katafias, Toruń, 
tel. 14-47. (1664

Futra
gotowe i na obstalunek, lisy, 
kołnierze, skórki. Przerób* 
ki podług najnowszych mo> 
dęli, solidnie, fachowo. To* 
ruń. Szeroka 25, piętra

10736

Rowery
nowe gwarantowane w ka* 
żdej cenie. Reperacje tanio. 
Katatias, Toruń, Rynek 
Nowomiejski 25. 1637

Szlachetne tynki 
własnej wytwórn\ do naby* 
cia w każdej ilości. Pole­
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst* 
kich kolorach, znany ze swej 
dobroci, naszej labrykacji. 
Do nabycia również mar, 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, sto* 
pnie lastricowe. Adres „ELE* 
WACJA" Gdynia, Morska 
49, telefon 22*73. Oddział 
Warszawa, ul. Widok 22. 
Toruń, ul. Mostowa 11, tel. 
26*05, ~~ Bydgoszcz. Archit 
P. Wawrzon, uU Długa 33, 
telei. 24*13. Katowice, ul 
Kościuszki 3. °729

Sprzedam
z powodu choroby skład 
kolonialny i wódek. Fir­
ma Nowakowski, Gru­
dziądz, ul. Toruńska 38. 

(5408

Młode owczarki 
hodowla czystej rasy ta­
nio do sprzedania. 
Gdańsk. Wallgasse 19b. 
Laupichler. (8553

doprowa-

dzon« a°żelai«*c 
obwody ° 1 p6|cx 

^^...y.uuuTTffm

porównać, aby 
ocenić wysoka 
wartość superów

GŁÓWHE ZALETY 
wiórów Se&funk&v 

na puk. <938/39

Winoroila 
owocujące dwuletnie — 
1,25. Morele, brzoskwinie, 
inne drzewa — 2 złote. 
Sprzedawcy poszukiwani. 
Zakrzewski, Warszawa, 
Marszałkowska 79.

(12385

Naprawa, pokrywanie 

parasoli 
oraz ostrzenie, szlifowanie 
wszelkich narzędzi, wyko® 
nuje fachowo STEFAN 
RYCHŁO, Toruń, Mowy 
RyneK 15. <5i*

Resztówka
35 ha gleba pszenna za 
gotówkę natychmiast do 
sprzedania. Wiadomość: 
pod nr. 5407 „Gazeta Po­
morska" Grudziądz.

(5407

' „POLSKI LLOYD" 
TRANSPORTY MIĘDZYNARODOWE ODDZIAŁ W GDYNI, CELNA 8 
ADRES TELEGR.i LLOYDPOL TELEFON Nr. 14-32, 14-98.

CENTRALA W WARSZAWIE, MARSZAŁKOWSKA 97 i
ODDZIAŁY: KATOWICE - KRAKÓW • LWÓW - ŁÓDŹ - ŚNIATYŃ-ZAŁUCZE - ZEBRZYDOWICE - GDAŃSK

Polska Żegluga Rzeczna „VISTULA

Regularna komunikacja towarowo-pasaterska
— Y«vatM — ■■ CaHdamiOrZ us Kraków 737*

Dostaroa toroaróro masowo ro ciągu 10 do 14 dni do Sandomierza i Krakoroa 
S Przewóz masowych ładunków własnym taborem holowniczym do 50% taniej nit koleją

ABONAMENT MIESIĘCZNI WYNOSI: 
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. Ł a do­

datkami książkowymi .....
Z odbiorem w t_Z —-------- ------------------------ .----- , —
Bez dodatków książkowych z doręczaniem przez pocztę 
Z odbiorem w administracji ........ 
Gazeto Gdańska w Gdańsku: ceny jak powyżej — 

tylko w guldenach gdańskich.
W razie wypadków spowodowanych silą wyższą. Administracja nie 

odpowiada za dostarczenie pisma 
Redaktor naczelny: JAN DRZEWIECK4 

Redaktor odpowiedzialny: 
_____________________________ . Jan Plażewskl w Toruniu, 1L Ml.klewl«a 138. 

Redaktor odpowiedzialny „Gazety Gdańskiej": Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kaasubischer Markt 24 i. p. oupowMw ainj „ , Czcionkami Drukarni Józel Karol Kusze! w Toronta.
Wydawca: NARODOWA SPÓŁKA W x DAWNICZA. bp. « a a   .-w- <« lO.łO. N.ao. Kenio 5». K. O. nr. 203-K1.

OGŁOSZENIA: , .
wiersz milimetrowy na stronie ł-łamowej «>•••• 0,20 zł 
w tekście na pierwszej stronie - «■•••••• 400 ■* 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie . ■.............................  zł
w tekście na dalszych stronach . . * • » » » • • . o,M zł 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem Uczymy podwójnie. .....Za ogłoszenia sądowe i ąrzędowe w drobnym składzie 25 proc, 
drożej.

Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc, zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz. 
Za ogłoszenia skomplikowane 1 ■ zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest Iden­
tyczny ■ cennikiem dla Polski. ■ tym jednak, że rachunki mogą 

być regulowane w guldenach gdańskich, _

książkowymi 340 miesięcznie
administracji z dodatkami książkowymi 490 „

’ * 420 „
400 w

BWAG1I
Najmniejsze ogtoezanle drobne Uczymy za 10 złów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — Uczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń mlejsea dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za taJde za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o Ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogło­
szenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 1 prze­

pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.
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Korsyka jest naprawdę wyspa
Cechą wyspy w pełnym znaczeniu t&go 

słowa jeet odległość od kontynentu, spokój, 
życie na uboczu. Ale wysp w tym znacze­
niu jest coraz mniej. Jedna wyspa ucho­
wała sią jeszcze w Europie 1 w ciągu &■ 
godzinnej jazdy statkiem z Marsylii można 
ją bez trudności osiągnąć. Jest nią Korsy­
ka, „wyspa piękna", wyspa pełna zapachów 
i barw, pachnącej i kwitnącej puszczy, 
wyspa Napoleona i bandytów.

Na Korsyce niemal że nikt nie dba o 
ruch turystyczny i o turystów. Nikt nie 
przygląda się obcym, a mało kto myśli o 
nich jako o źródle zysku, jako o punkcie 
jWyjścia dla przemysłu hotelarskiego, han­
dlu itd. Wprawdzie 'koło cudownych, czer­
wonych skał Piana znajdują się olbrzymie 
'turbiny wodne, ąle w nórmalnym domu 
korsykańskim nie ma elektryczności, a w 
nocy przez okna widać mdłe światło świec. 
Na wysokości „Niebieskich Skał" znajduje 
się wprawdzie tablica z napisem .Corsican 
products", ale można tam jedynie dostać 
olbrzymi scyzoryk z napisem „Vendetta 
Corsa".

Dlatego też ludność Korsyki jest bardzo 
uboga i nie ma potrzeb, co jest rzeczą tak 
często na południu. Domy i domki wyglą­
dają jak ruiny. Pełno wszędzie grobów, na 
Korsyce bowiem nie ma cmentarzy i każdy 
grzebie swoich bliskich i stawia nagrobki 
gdzie mu się podoba. Stoją więc samotne 
[w cieniu palm, koło will z widokiem na 
■morze.

Do niedawna specjalnością Korsyki byli 
bandyci, wytępieni obecnie przez admini­
strację francuską, choć puszcza korsykań­
ska stanowi idealne schronienie dla 
wszystkich ludzi pozostających w konflik­
cie z prawem. Jeszcze niedawno bandyci 
korsykańscy groźby swoje i żądania wypo­
wiadali w listach, drukowanych przez 
dzienniki „Eveil de la Corse", „Jeune Cor­
se", albo „Neuvelle Corse". W Anglii wy­
bitne osobistości wypowiadają się w listach 
do redakcyj. Na Korsyce czynili to bandyci, 

ale w celach wyłącznie utylitarnych. W 
ten sposób bandyta Bartoli w r. 1931 zagro­
ził uniemożliwieniem komunikacji i towa­
rzystwo autobusowe „Ollandini" musiąło 
mu zapłacić 20.000 frank. Pod listem wid­
niał napis: „Józef Bartoli, bandyta, Zielony 
Pałac". Król perfum, zmarły Franęois Co­
ty, chcąc postawić swoją kandydaturę do 
senatu na Korsyce, udał się do Zielonego 
Pałacu, odbył konferencję z bandytą Roma- 
nettim, zapłacił 100.000 fr. i został senato­
rem, ale na krótko. Dla upamiętnienia tej 
konferencji wyprodukował perfumy „jaś­
min korsykański".

Konsykańćzycy są pełni dumy, prze­
chwalają się tym, że pochodzą ze sławnych 
bandyckich rodów i mimo, że mówią na­
rzeczem włoskim, nienawidzą Włochów i 
gardzą bliskimi mieszkańcami Sardynii. 
Dumni'są z Napoleona, który jeęt dla nich 1 
symbolem, że Korsyka rządziła Francją |

Kotka — w napiwku dla kelnerki
Panny, obsługując gości w cukierniach 

i kawiarniach Londynu nie mogą się skar­
żyć na złe powodzenia Zarabiają bardzo 
dobrze,; tym więcej, że zwyczaj pozostawia­
nia napiwków przyjął się dobrze i pod tym 
względem Anglicy są niezwykle solidni.

Niemniej jednak zdarzają się różne wy­
padki, że w braku drobnej monety po po­
daniu rachunku przy sprzątaniu znajdują 
panny — zamiast brzęczącej gotówki, dy­
skretnie położonej pod tacą czy serwetką 
względnie spodeczkiem — znaczki poczto­
we, bilety do teatrów, kabaretów, kinotea­
trów oraz wiele innych tym podobnych za­
stępczych napiwków.

Ostatnio jednak miał miejsce niezwykły 
wypadek. Oto jedna z usługujących pa­
nienek na stole, przy którym podawała 
starszej pani, po jej odejściu ipi^dzy cu- 
kierniczką a dzbanuszkiem od śmietanki, 
znalazła malutką kotkę, która przy jed­

Nie tylko rządziła, ale i do pewnego stop­
nia rządzi. Eksport wybitnych ludzi z Kor­
syki do Paryża jest bardzo wielki. Naj­
sławniejszy adwok. paryski, Moro-Giafferi, 
ipiniśter marynarki, również wielki adwo­
kat, Cezar Campinchi,* były minister, wy­
bitny polityk Pietri, poseł i b. dyrektor po­
licji paryskiej Chiappe i wielu innych zna­
nych ludzi z wszystkich działów produkcji 
i życia publicznego pochodzi z Korsyki.

Ajaccio miało do niedawna 5 pomników 
Napoleona, a w ostatnich latach w obecno­
ści przedstawicieli rządu, nie mającego nic 
przeciw romantycznemu kultowi cesarza, 
odsłonięto szósty. Dom Napoleona, grobow­
ce jego rodziny a zwłaszcza matki, nazy­
wanej powszechnie na Korsyce „Panią Mat­
ką", jak głoszą nazwy ulic, poświęconych 
jej pamięci — stanowią przedmiot licznych 
bardzo i częstych pielgrzymek.

wabnej wstążeczce, zawiązanej na szyi, 
miała przypiętą karteczkę z napisem: 
„Twój napiwek — miła panienko".

!' Niewątpliwie „miła panienka" byłaby 
wołała brzęczący napiwek, lecz musiała się 

I pogodzić z faktem dokonanym, obejmując 
' w posiadanie kotkę, która wkrótce stała 
się pupilką całego personelu pierwszorzęd­
nej cukierni londyńskiej City, gdzie praco­
wała owa panienka.

Kotka dobrze „edukowana" sprawowała 
się poprawnie, niemniej zarząd firmy wy- 
w iesił na ścianach następujące zawiado­
mienie: • '

„P. T. szanownych gości prosimy o zmia 
nę grubszej, gotówki na drobne w kasie, 
względnie u obsługujących, ponieważ każ­
dorazowo służymy dostateczną ilością dro­
bnych. Z tych względów .inne formy na­
piwków na przyszłość nie będą przyjmo­
wane".

Mistrzynie na wrotkach

Są nimi trzy Niemki, które mistrzostwo 
wywalczyły na zawodach w Anglii.

200 milionów ptaków 
w Anglii

Pewien statystyk angielski obliczył, że 
Wielka Brytania posiada 200 milionów pta­
ków, ft więc cztery razy tyle, ile łudził 
Liczba ptaków rośnie podobnie stale od kil­
ku lat, zwłaszcza zaś ilość wróbli. W sa­
mym Londynie znajduje się 3 miliony pta­
ków, z czego 1.800.000 wróbli, 300.000 dzikich 
gołębi, 35.000 gołębi domowych i 2.200 roz­
maitych ptaków, żyjących nad brzegami 
Tamizy.

Statystyk angielski nie podał, w jaki 
sposób przeprowadził ten „spis ludności", 
trzeba zatem wierzyć mu na słowo—
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Tajemnicze drogi
Auioryzotoany przekład Apolonii Drzewieckiej

— Każdy przyjaciel p. Deverauxa jest moim 
przyjacielem. Tkwi w tym niewątpliwie coś nie­
codziennego— ciągnął dalej, —że ja, sędzia jestem 
tu aby świadczyć na śledztwie... Grywa pan w gol­
fa?

— Rzadko — odparł Carstairs, uśmiechając się 
uprzejmie. Pan lub: tę grę?

— Mówiąc szczerze — rzeki Cringle — jestem 
maniakiem golfowym. Dlaczego pan nie gra?

— To dość skomplikowana historia — rzeki 
Carstra'rs, starając się udobruchać starego.

> —.Czy jest pan zwolennikiem chwytu górne­
go — ciągnął dalej Cringle, czy... Przepraszam! 
Wziął laskę od Carstairsa i trzymał ją jak kij do gol­
fa. Nie wolno trzymać kija kurczowym chwytem 
jeżeli to panu nie dogadza. To jest błąd który po­
pełnia wielu graczy. Policjant, przechodząc potrą­
cił go w łokieć. — Usuń mi się z drogi! ■— gorącz­
kował się sędzia. Policjant poznał go i mruknął 
[coś w rodzaju przeproszenia. Każdego innego po­
ciągnąłby do odpowiedzialności za zakłócenie spo­
koju. — A teraz proszę uważać — kontynuował 
[Cringle. Trzeba wolno posuwać kijem od siebie. 
O w ten sposób! Oto prawidłowa pozycja i wyrzut. 
Proszę spróbować.

Deveraux mrugnął na przyjaciela, jakby ra­
dząc aby nie sprzeciwiał się staremu weredykowi. 
Carstairs wziął do ręki laskę, uchwycił i posunął 
nią po podłodze.

— O, nie tak — krzywił się Cringle. Później 
panu jeszcze raz pokażę, widzę, że śledztwo się 
zaczyna.

— Gdzieś go widziałem — zastanawiał się Crin­
gle, ale gdzie? O golfie nie ma oczywiście poję­
cia... Jestem niezadowolony z siebie. Na sali sędzia 
usadowił się pomiędzy Deverauxem i Carstairsem, 
na miejscach nrzeznaezonych dla publiczności 

Carstairs trzymał jedwabny cylinder na kolanie. 
Prawą rękę oparł na ławce po stropie Cringle‘a.

Sędzia śledczy zwrócił się z przemową do przy­
sięgłych.

Stary Cringle nachylił się do przyjaciela De­
verauxa i drwił:

* — Proszę spojrzeć na przysięgłych! Co za wy­
stawa inteligencji!

Gdy tak się nachylał, sędzia wbił szpilkę w 
wskazujący palec prawej ręki Carstairsa.

Carstairs nie drgnął!
— Tak sądziłem — pomyślał sędzia. Wiedzia­

łem odrazu, że go już widziałem. Co ma Deveraux 
na myśli, przyprowadzając swego szofera na śledz­
two i to ubranego tak elegancko?

Carisbrook siedział obok Patrycji. Gdy wywo­
łano jego nazwisko wyszedł śmiałym krokiem, wy­
prostowany i bez lęku w oczach. Opowiedział swą 
wersję o tragedii i dał parę odpowiedzi na pytania 
sędziego i przysięgłych.

Adwokat Kenpe zdawał sobie doskonale spra­
wę z trudności powierzonego mu zadania. Powie­
dział sobie jednak, że cokolwiek by sąd przysię­
głych postanowił, nie mógł jednak pominąć faktu, 
że brakowało portfelu z brylantami. A przecież 
ten portfel był motywem zbrodni. Pobudka do 
zbrodni jest bardzo ważnym momentem w tej 
sprawię. Fakt, że Carisbrooka zastano w pokoju 
zmarłego, nie oznacza jeszcze jakoby miał popeł­
nić zbrodnię. Gdzie się znajdują brylanty? Detek­
tywi przeszukali cały dom i okolicę. Szukali w dal­
szym ciągu. Te rozmyślania adwokata przerwała 
decyzja sądu: śledztwo odłożone zostało na ty­
dzień.

Deveraux spotkał się z Carstairsem na ulicy. 
Carstairs zdradzał wyraźny niepokój.

—• .Wiesz Deveraux wszystkich osmikaliśmy 

oprócz tego starego diabla Cringle'a.
.— Nie bądź głupcem, Mertonie — odrzekl De" 

veraux. Jak doszedłeś do takiego wniosku?
— Popatrz — rzeki Merton, pokazując mu ma­

łą dziureczkę w swej rękawiczce od ukłucia szpil­
ki. Podejrzewałem starego od początku o jakiś 
trick.

— Ja go podejrzewam o wiele 'innych rzeczy
— szepnął Deveraux

Cringle wyszedł z ratusza i zawołał do nieb’ 
wesoło:

— Musi pan zagrać ze mną kiedy — rzeki do 
Carstairsa, Tu są świetne tereny.

— Z przyjemnością — zgodził się Carstairs.
— Panie Deveraux, wraca pan do Bankstone 

House?
— Nie, dzisiaj nie — odparł Deveraux. Muszę 

jednak złożyć pannie Merriman wizytę. Współ* 
czuję jej gorąco.

Sędzia zdecydował się wracać pieszo do Bank" 
stone. Uwielbiał spacery. Mógł bowiem o wiele 
lepie i myśleć spacerując po wiejskich drogach.

Deveraux zwrócił się do Mertona:
— Czy podejrzewasz starego, że wie coś o 

portfelu?
— Tak — odrzekł Merton. Poza tym, jeżeli 

portfel się nie znajdzie, Carisbrook ma szanse wy­
kręcenia się z całej tej sprawy.

Deveraux przymknął rozmarzone oczy.,
— Pięknie wyglądała dzisiaj! rzekł niespodzie­

wanie.
■ —Kto?—Merton przyglądał mu się krytycznie/
— Ta mała — wyjaśnił Deveraux.
1— Baa! — krzywił się Merton. Żona Putyfa" 

ra miała by łatwą robotę z tobą.
— Możliwe.— zgodził się Deveraux. — Czy 

zostajemy dzisiaj w Lewes?
— Jak chcesz — westchnął z rozpaczą Mertom,

ROZDZIAŁ X.
W Bankstone House panowała głęboka cisza. 

— cisza nocna, gdy poświata księżyca wygładza 
powierzchnię łąk i kładzie fantastyczne cienie na 
ziemi. Słychać było jakieś zawodzenie w miękkim 
wietrzyku, zawodzenie jakby ludzkiego głosu.

(Cia2 dalszy nasłani)


